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— Czy nie obawiasz się, żc w 
ten sposób narazisz się działaczom 
osiedlowym?

'$79.1

— Wielu mieszkańcom bardziej 
daje się we znaki słabe ogrzewa­
nie mieszkań.

— Niedawno objąłeś urząd szefa 
administracji lubińskiej, a już 
przychodzi ci, za sprawą fali mro­
zów, zdawać trudny egzamin ze 
sprawności działania. Jak oceniasz 
funkcjonowanie służb miejskich 
podczas tej „zimy stulecia”?
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— Nie ma problemów z dostar­
czaniem wody, na szczęście, do

mieszkaniowe. Podjęliśmy działa­
nie, aby tę sprawę uregulować, by 
przepływ informacji między tymi 
instytucjami usprawnić. Elektro­
ciepłownia ZG „Lubin”, która mu- 
siała zasilić miasto w ciepło, nie 
miała zgromadzonych ząpasów 
węgla i 4—5 bm. należało go prze­
wieźć z kopalni „Polkowice”. W 
związku z tym były zaniżone pa­
rametry czynnika grzewczego. To 
wszystko mogliśmy wcześniej 
przewidzieć i z tego musimy się 
przed społeczeństwem tłumaczyć. 
Odnosi się to i do mnie, mimo iż 
— jak zaznaczyłeś w pytaniu — 
jestem prezydentem od niedawna. 
No cóż, z doświadczeń tych mu­
szę wyciągnąć wnioski dla siebie 
na przyszłość, aby wystrzegać się 
tego rodzaju mankamentów. Ale 
zdarzyły się też przypadki, któ­
rych mimo najlepszych przygoto­
wań, nie da się uniknąć, a one 
rzutują również w dużym stopniu 
na sytuację. Otóż w jednym z pie­
ców centralnej ciepłowni trzeba 
było wymienić ruszt. Z kolei dziś, 
tj. 8 bm., mamy awarię w osie­
dlu „Ustronie”, gdzie pękły rury. 
A to oznacza, że w części miesz­
kań jest zimniej.

— A jak oceniasz sytuację na 
frnnych odcinkach?

dziś nie wystąpiła żadna awaria. 
Jakoś radzi sobie komunikacja, 
choć część taboru nawalała. Są 
spóźnienia, ale większych zakłó­
ceń nie ma. Mam trochę uwag pod 
adresem niektórych jednostek han­
dlowych. Opóźniają się dostawy 
Chleba. Również nie wszystkie 
sklepy spożywcze są otwierane 
punktualnie. I mnie osobiście pod­
czas jednego z rannych rekone­
sansów zdarzyło się czekać na o- 
twarcie sklepu spożywczego pól 
godziny, bo zastępczyni kierowni­
czki sklepu zaspała. Mówię o 
tym, aby mieszkańcy Lubina wie­
dzieli, że Urząd Miejski chce mieć 
pełne rozeznanie sytuacji i bolą­
czek mieszkańców. Jest to konie­
czne, żeby wiedzieć, co mamy ro­
bić, co musimy zmienić. Ale je­
dnocześnie chcę również wyka­
zać, jak wiele zależy od pracy 
ludzi działających w różnych 
służbach miejskich.

i E

samego zdania. Prognozy dostaw 
artykułów żywnościowych i prze­
mysłowych dla Lubina w ramach 
tzw. przydziałów nie są imponu­
jące. A na lubińskim rynku pie­
niędzy jest więcej niż gdzie in­
dziej. Nie mamy rozwiniętego 
przemysłu terenowego, który bv 
produkował ... ./
trzeby. Tego typu jednostek nie 
stworzy się z dnia na dzień. Ale 
nikt z zewnątrz nie przyjdzie i za 
nas nie zrobi. Co chcemy jeszcze 
w tym roku zdziałać? Otóż zamie­
rzamy wzbogacić ofertę towarową 
uruchamiając stoiska patronackie: 
„Elpo”, „Defilu” i „Polsrebra”. U- 
ciekła Lubinowi sprzed nosa inna 
ważna placówka — sklep firmowy 
Domów Towarowych „Centrum”. 
Poza centralnym rozdzielnikiem 
mogliśmy mieć dodatkowy to­
war wartości 50 min zł. Jednak 
komitet osiedlowy „Świerczew­
skiego” negatywnie zareagował na 
propozycje MRN i UM. aby od­
dać na ten cel jeden z segmen­
tów pawilonu handlowego na tym 
osiedlu. Górę wzięły interesy par­
tykularne, miasto wiele straciło, 
zwłaszcza, iż firma ta gwaranto­
wała, że w najbliższych latach 
wybuduje własny obiekt ze swo­
ich środków. Uważam, iż partner 
jest na tyle interesujący, że nie 
powinniśmy z niego rezygnować. 
I trzeba jak najszybciej do spra­
wy wrócić

— Tak, mrozy trochę zaskoczy­
ły, ale nie można nimi wszystkie­
go usprawiedliwiać. W końcu spa­
dek temperatury poniżej —20 st. C 
w kraju leżącym w tej szeroko­
ści geograficznej, i o tej porze ro­
ku, nie jest jakimś niespodziewa­
nym ewenementem. No, ale oka­
zuje się, źe nie ma np. należytej 
współpracy na linii Zakład Ener­
getyki Cieplnej — spółdzielnie

— Rzeczywiście jest to dla mnie 
i wszystkich podległych mi bezpo­
średnio lub pośrednio jednostek 
obsługujących miasto, wielka I 
ważna próba. Jedne radzą sobie z 
tym zadaniem lepiej, inne — go­
rzej. Uważam, że odśnieżanie głó­
wnych ciągów w mieście przebie­
gało sprawnie, ale bardzo różnie 
wyglądała sytuacja pod tym wzglę­
dem w poszczególnych osiedlach. 
Stosunkowo szybko usunięto śnieg 
z ulic i chodników w centrum 
oraz na osiedlach „Staszica” i 
„Świerczewskiego”. Nie można te­
go natomiast powiedzieć o osiedlu 
„Przylesie”, jeszcze gorzej sprawa 
ta przedstawiała się w osiedlu „U- 
stronie”. Stąd też mieliśmy wiele 
pretensji do zarządów spółdzielni 
mieszkaniowych, za to, iż nie po­
trafiły wyegzekwować od niektó­
rych administracji i dozorców te­
go, co należy do ich podstawo­
wych obowiązków.

— Zgoda, że to czy sklep bę­
dzie otwarty punktualnie zależy 
od personelu, lecz to, co w tych 
sklepach jest nie może być obo­
jętne kierownictwom jednostek 
handlowych i administracji mia­
sta. Tymczasem odnosi się wraże­
nie, że Lubin jest gorzej zaopatry­
wany od innych miast. Mogę słu­
żyć przykładami...

— Zamierzam w pełni prze­
strzegać i honorować kompetencje 
samorządów mieszkańców i innych 
organizacji społecznych. Zresztą 
stoję na stanowisku, że ich udział 
w życiu miasta i kierowanie jego 
rozwojem musi wzrosnąć. Pragnę 
bardziej uspołecznić proces podej­
mowania decyzji przez admini­
strację miejską, nie chcemy mieć 
przed mieszkańcami jakichś ta­
jemnic, czymś ich zaskakiwać. Ale 
będziemy też przedstawiać na­
sze racje, bronić ich Myślę, że 
znajdziemy argumenty, aby prze­
konać gospodarzy osiedla, iż war­
to utworzyć placówkę Domów To­
warowych „Centrum”. Chyba, że 
samorządowcy ze „Świerczewskie­
go" przedstawią mi powody nie 
do odparcia. Wtedy będziemy 
szukać innego rozwiązania

— Ciekawe, czy nowy prezydent
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zdarzenia,
też laki

lo Rada Narodowa,
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— Na sesji w styczniu, pragnę

Fot. T. Drankowski
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Nowoczesny Lubin.

no- 
ap-

na przyjęcie 
innych zadań

coś 
iż 

y o 
ciągnącego

śli w latach
województwie 
mieszkańców, tj/ponad 15

tys.. czyli 56,8
proc.
szkołach 
Legnicy 
wie — 
szkołach 
cówce średnio

„Przylesie" nauka 
dany), podczas

— A co na l_ " .2.. __ J___ ,
która ostatecznie len plan zatwier­
dza?

dziś realne? Rozpoczniefriy budo­
wę jednego przedszkola, czemu 
patronować będzie Miejski Komi­
tet Narodowego Czynu Pomocy 
Szkole. Pragnę stwierdzić, iż to 
ogniwo PRON robi wszystko, aby 
przystąpić też do wznoszenia je­
szcze w br. obiektów szkolnych. 
Dyrektor Przedsiębiorstwa Zaopa­
trzenia Górniczego deklaruje bu­
dowę dwóch pawilonów. Szukamy 
nadal wykonawców — -----
do swego portfela 
inwestycyjnych.

podstawowe, 
dwa przedszkola, jeden zespół 
szkól podstawowych, cztery pawi­
lony handlowe.

Dwie szkoiy 
przedszkola,

— Ujmuje ona to. co niezbędne 
i o załatwienie czego rnusimy u- 
sihńe zabiegać, aby miasto mogło 
się prawidłowo rozwijać. zabez­
pieczać potrzeby ’ mieszkańców. Cc 
z tych dodatkowych zadań jest na

— Co robisz, aby tc najpilniej­
sze potrzeby rozwiązać?

Itr

Dziś
wynosi

— -16 proc., 
26 proc.

uczy się

jest przyzwyczajonych do nie naj­
lepszych nawyków Niektórzy u- 
ważają że ich rola ogranicza się 
do przedłożenia mi informacji o 
jakiejś sprawie Ja ootem oczeku­
ję. że przedstawią też koncepcję 
jej załatwienia Liczę również, iż 
kierownictwa zakładów pracy ak­
tywnie! włączą się do rozwiązy­
wania spraw miejskich, bo prze­
cież ich załogi tutaj mieszkają.

— Jesteś z wykształcenia inży­
nierem mechanikiem i doktorem 
nauk ekonomicznych która dzie­
dzina jest ci bardziej przydatna w 
kierowaniu administracja miasta?

— Jedna i druga Z mechaniki 
pozostało mi to. że potrafię krót­
ko i precyzyjnie wyrażać myśli. 
Ekonomia nauczyła zaś mnie, że 
wszystkie zjawiska należy anali­
zować w całej ich złożoności Dla­
tego nie znoszę gadulstwa i 
chciejstwa, a lubię konkretne 
i wyważone działania.

— Czy La ostatnia wersja nic 
jest zbiorem pobożnych życzeń, 
która nie ma realnego zabezpie­
czenia wykonawczego?

radzie zaproponować, aby rozli­
czała mnie za pierwszy wariant 
planu, bo na to mam gwaranto­
wane środki realizacyjne, a wspo­
magała w dążeniach do rozpoczę­
cia zadań ujętych w II warian­
cie.

mieszkaniowa jest 
kolejce po własną 

i osób 
Praktycznie liczba ta powinna być 
większa, oo przecież od 1981 r 
lubińska SM nie przyjmuje kan­
dydatów Problem więc narośnie 
Najwięcej skarg, z którymi ludzie 
do mnie przychodzą dotyczy 
spraw mieszkaniowych Po zbada­
niu warunków, okazuje się iż co 
drugi no winien od ręki dostać 
klucze do mieszkania Nic może­
my widzieć jedynie interesów 
stałych mieszkańców Lubina, pod 
których naporom powstaje po­
gląd, że w naszym mieście bar­
dziej potrzebne jest budownictwo

— Dziękuję za rozmowę.

otrzymać 
zdarzenia

— Jak się cz ujesz po miesiącu 
prezydentury?

— I nie źle, i nie dobrze Nie­
złe dlatego, że spotykam się z du­
żą życzliwością ludzi i tu w u- 
rzędzie, i w różnych instytucjach, 
zakładach, przedsiębiorstwach. A 
niedobrze, bo wielu pracowników

Lubina będzie też laki konsek­
wentny w szukaniu sposobów za­
łatwienia innych spraw miasta, 
•uirastr uktury społecznej?

Na początku rozmowy wiele 
uwagi poświęciłem funkcjonowa­
niu miasta w dniach ataku mroź­
nej zimy, ale prawdę mówiąc, sen 
z oczu spędzają mi problemy spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju Lu­
bina. Szczególnie ostro rysują się 
zagadnienia — jak to określiłeś — 
infrastruktury społecznej. Krótko 
mówiąc, brakuje i mieszkań, i 
tzw. obiektów towarzyszących. Na 
tc same bolączki narzekają w in­
nych miastach, ale dlaczego wła­
śnie u nas sytuacja przedstawia 
się aż tak źle? Otóż nasze miasto 
charakteryzowało się najwyższą 
dynamiką przyrostu ludności, Je­
śli w latach 1975—84 w całym

przybyło 64 tys.
, c----__ .5 proc.,

to w Lubinie — 27 tys.. czyli 56,8 
zagęszczenie w przed- 

proc., gdy w 
a w Głogo- 

W lubińskich 
w jednej pla- 
1200 dzieci (w 

osiedlu „Przylesie" nauka „idzie" 
na 3 zmiany), podczas gdy w Gło­
gowie — około 1100, zaś w Legni­
cy — około 850 Pod względem 
powierzchni handlowcy w przeli- 
czeniu na tysiąc mieszkańców, je­
steśmy na przedostatnim miejscu 
wśród jedenastu miast woj. le­
gnickiego. Stąd najważniejsze za­
danie dla Lubina, to budowa no­
wych szkół, przedszkoli i obiek­
tów handlowych. Nie chcę być 
przez to. źle zrozumiany i posą­
dzony o to, że nie doceniam np. 
potrzeb kultury, ale w obecnych 
warunkach tamte trzy dziedziny 
są ważniejsze. Natomiast w ist­
niejących placówkach możemy i 
powinniśmy prowadzić aktywniej­
szą działalność kulturalną.

— No dobrze, ile konkretnie 
Lubin potrzebuje szkól i innych 
obiektów niezbędnej infrastruktu­
ry?

z prawdziwego zdarzenia, aby 
wreszcie zaprzestać ciągłych prze­
róbek. Dzięki pomocy doc Bie­
lawskiego projekt przygotuje spe­
cjalistyczne biuro w Warszawie.

A kiedy można liczyć na 
szczęśliwy finał?

“■ Nie przeraź się. dopiero w 
1990 r., ale jest tam rzeczywiście 
wiele do zrobienia, a my chcemy 

a szpital z prawdziwego

— Od pierwszych dni mojej 
pracy, skoncentrowałem się na 
tym, aby wprowadzić do planu 
'inwestycji w 1985 r to: co najnie­
zbędniejsze Pierwsza wersja pro­
jektu planu — pod zagwaranto­
wany ooteńcjal — ^przewiduje 
rozpoczęcie budowy trzech 
wych obiektów, przychodni z 
teką na „Ustroniu” dwóch pawi­
lonów handlowych — też na tym 
osiedlu i pawilon zespołu usług 
społecznych Ten wariant nie za­
łatwia jednak elementarnych po­
trzeb Stąd orzystąpiłem do prac 
nad druga wersja olanu Zakłada 
ona rozpoczęcie budowy dodatko­
wo jednej szkoły podstawowej, 
jednego przedszkola, dwóch pawi­
lonów. Liceum Medycznego, cmen­
tarza komunalnego i wysypiska 
śmieci

— A czy MRN nie zadecyduje, 
aby mniej budować mieszkań, a 
potencjał skierować na obiekty 
towarzyszące, tak jak uchwaliła 
to w 1984 r.?

— Sytuacja
też z la W _ .
„M’-kę czeka około 6 tys

towarzyszące. To prawda jedna. 
Jest też prawda druga, że w Lu­
binie mieszka kilka tysięcy ludzi 
w hotelach i na kwaterach O 
nich nie można zapominać Będę 
chciał prosić radnych o wspólne 
przyjmowanie interesantów Uwa­
żam, że nic wolno nam przyjąć do 
planu na 1985 r. mniej niż 750 
mieszkań Jestem też zdania iż 
rnusimy w przyszłych latach bu­
dować więcej mieszkań niż zakła­
da to program wojewódzki

— Czy wyjściem nie jest inten­
syfikacja budownictwa jednoro­
dzinnego?

— Częściowo na pewno W la­
tach 1965—80 udostępniono w Lu­
binie 540 działek a w latach 1981 — 
—83 — 609. Aktualnie buduje się

619 domków. Na działki czeka — 
wg informacji zakładów — 1700 
osób, ale w UM jest 76 podań 
Do 1995 r przygotowujemy 4 tys 
działek, w tym m.in. w Krzeczy 
nie. Księginicach Składowicach

— Jeśli administracja zastosuje 
tak jak w Krzeczy nie Wielkim 
metodę „dociskania kolanem” c 
czym niedawno pisaliśmy lo wąt­
pię czy znajdą się amatorzy bu­
dowy „domku na kurze,] stopce’ 
z uwagi na okrojoną działkę?

— Sprawa Krzeczyna jest pro­
stowana Będą tam wydzielone o- 
slatecznie działki 4—4,5-arowe 
Nie mniejsze będą leż na nowych 

. terenach
— Skoro la nasza krytyka < 

to .-chcę ci powiedzieć, 
kilka miesięcy temu pisaliśmy 
skandalicznej sprawie 
się od kilkunastu lal remontu sta­
rego szpitala przy u! Bema. Na 
co tu można liczyć?

W LII kwartale 1985 r wejdzie 
tam „Budopol? i rozpocznie się 
rozbudowę i modernizację obiek­
tu.

— Dlaczego Łąk późno?
— Musimy mieć dokumentację
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Nie zdażyla przeczytać poczty 
w 1" .. ___ _____ _ix
leźć jeden ważny dokument.

Ryszard Maraszek wręcz ma­
chinalnie wykonywał czynności 
typowe dla tej pory dnia, 
wciąż koncentrując uwagę na 
tym, nad czym siedział do póź­
nych godzin nocnych, kilka 
zy uzupełniając poczynione 
piski.

Rozmowa z doc. dr. hab. ANDRZEJEM 
GŁADYSZEM — kierownikiem Kliniki 
Chorób Zakaźnych Akademii Medycznej 

we Wrocławiumio letnią córką Małgoi 
do przedszkola -----s-

Marcina

Danucie Piotrowskiej robota 
paliła s.ę w rękach Najszyb­
ciej, jak tylko ‘o było możliwe, 
ch ciała wysłać do szkoły sied- 

jrzatą. a 
pięcioletniego 
We wtorek 

prowadziła 10 
się. rozpraw

Czesława Wiadrowska nato­
miast zajmowała się sprawami 
domowymi Jej dzień pracy 
miał trwać do 20.00 a może i 
21.00. Po wyjściu więc męża —
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A temat brzmią 1: Prawa i 
bo wiązki radnego
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je łatwość zagnieżdżenia się wi­
rusa. Ponadto znaczenie epide- 

■ miologiczne w szerzeniu się tej 
choroby ma bardzo częsta u ho­
moseksualistów zmiana partne­
ra. Ze szczególnym zagrożeniem 
AIDS-em homoseksualistów 
wiąże się również narażenie in­
nej grupy, a mianowicie kobiet 
utrzymujących kontakty z bi- 
seksualistami. tj. homoseksua­
listami nie obojętnymi również 
na urok dam. które wcale nie 
muszą się orientować w ten­
dencjach do homoseksualnych 
praktyk partnera, którego nie­
koniecznie dobrze znają

Ta droga zakażenia, ze wzglę­
du na dużą fizjologiczną opor­
ność błony śluzowej pochwy, 
jest drogą o wiele bardziej o- 
graniczoną. niż ma to miejsce 
W‘ stosunkach homoseksualnych.

Druga tzw. grupa ryzyka to 
hemofilicy. bowiem zakazić się 
można AIDS-em także drogą 
transfuzji krwi. Hemofilicy są 
zdani na wielokrotne przyjmo­
wanie preparatu krwiopochod­
nego uzyskiwanego z krwi wie­
lu dawców, likwidującego obja­
wy hemofilii. Narażenie jest 
związane jednak głównie z u- 
życiem niektórych oreparatów 
Dochodzących z zagranicy.

Szczęśliwie opracowano testy, 
dzięki którym można już z do­
kładnością bliską doskonałej 
stwierdzić, czy dawca bądź 
krew lub preparat z niej wy­
konany jest wolny od zakaże­
nia czy nie. Polska służba krwi 
dopuszcza do stosowania jedy­
nie preparaty sprawdzone. Ist­
nieje jednakże możliwość spro­
wadzania prywatnie preparatów 
używanych w leczeniu hemo­
filii i wiele osób to robi. Nale­
żałoby tej drogi unikać

Nie jest tajemnicą, że w 
Wielkiej Brytanii stacje krwio­
dawstwa otrzymały listy zna­
nych władzom homoseksuali­
stów i narkomanów, w celu 
\’’vpjTnnowąnia ich z grona 
dawców krwi. Sadzę, że także

Polsce zostaną podjęte odpo- 
wiedn o działania

— Obawiam się. żc są to u 
nas zupełnie nierozpoznane

nauczyciela i syna — ucznia 
szkoły średniej, zamknęła się 
w kuchni. Skupiła się nad pro­
blemami związanymi z prowa­
dzeniem swego niewielkiego 
gospodarstwa. Kartkowego mię- 

stosunkowo już łatwo w 
dostępnego. znowu 

nie wystarczy. Trzeoa 
uzupełnić kupionymi

■

A- A .'A’

W tym samym czasie n 
Danuta Piotrowska, pełniąca ~ 
bowiązki prezesa Sądu Rejono­
wego w Lubinie, studiowała za­
ległą pocztę Znalazła w niej 
ocenę pracy Komornika mgr 
Alfreda Klucha w I półroczu 
br„ przesłaną z Sądu Woje­
wódzkiego We 
mującego swoim zasięgiem wi­
zytacyjnym również rejon Lu­
bina Ocenę wysoką, a więc 
sprawiedliwą, jeśli zważyć, że R 
w rejonie mieszka 135 tys osób \\ 
o bardzo zróżnicowanym statu- U 
sie zawodowym społecznym, o- 
byczajowym i dlatego robc4 
starczyłoby dla dwóch komor­
ników ze względu jednak na 
trudności kadrowe, od 10 lat 
wykonywanej bez większych u- 
sterek przez jednego. Alfreda 
Klucha

-A.

■» y

w parku Szczytnickim wc Wrocławiu.

■

; ■ — Echa niepokoju jakie bu- 
! dzi na Zachodzie, zwłaszcza w 
. USA, choroba nazwana AIDS, 

dotarły do Polski. Od cza- 
i su, gdy podano do publicznej 
winrlnmnśri, że są WŚrÓd nas 

sprawami -ludzie, którzy się zetknęli z wi- 
. . -------- ■ rusem HTLV-3/LAV i — co za

nie pilnymi Następnie usiadł , j tym idzie — mogą zarażać in- 
przy długim stole, naprzeciw nycli, wielu osobom przybyło 
mgr. Andrzeja Bodzka. prze- ' jedno zmartwienie więcej: o- 
wodniczącego Miejskiej Komisji .jbawa o własne i najbliższych 
Planowania Gospodarczego. . zdrowie. Niektórzy są przeraże- 

się kolejna przy- ;• ni...
— I niepotrzebnie. Dziś w 

; Polsce groźniejsze od AIDS mo- 
■ że być spożycie befsztyka w 

--------- r------------ ; stołówce (jak tego doświadczy -
skiego na 1986 r. Ryszard Ma- ło niedawno 157 osób, w tym 

; 11 dzieci), z których 19 musia- 
:. ło się leczyć w szpitalu z po- 
' • wodu zatrucia zawarta w bef- 
; j sztyku salmonellą tyfusu mysie- 

; go. Tylko w ub. roku zmarło 
,• ) w Polsce 338 osób z powodu 
'wirusowego zapalenia wątroby, 
53 — z powodu tężca, a po za- 

■■ truciu jadem kiełbasianym — 
•; 11 osób. Do gigantycznych roz- 
; miarów urosło zagrożenie zdro- 
;; wia ludności z powodu nie- 
■ ‘ chlujstwa i brudu, które za- 
■; włądnęły produkcją i sprzeda- 

j żą żywności, panoszą się w pol- 
jjskich domach, szkołach, szpita­
lach, instytucjach, środkach ko- 

i j munikacji. Dosłownie wszędzie! 
I; Realne zagrożenia widziałbym 
'jwięc raczej tu. niż dopatrywał 
i się ich tam. gdzie ich nie ma.

— A dlaczego nie ma?
— Z wielu przyczyn, między 

'innymi dlatego, że AIDS koja- 
Mrzy się głównie z hoinoseksua- 
• lizmem. Można pytać dalej — 

dlaczego? Otóż AIDS wywoly- 
wany jest przez czynnik, który 

ł.musi mieć odpowiednie warun- 
, ’ki bytowania, tkankowego. Dro- 
]ga kontaktów homoseksualnych 

i j sprzyja szerzeniu się tego wi­
arusa. Przede wszystkim dlate- 
hfio że śluzówka odbytu i jej 
? ukrwienie różnią się zasadni- 
i ero od śluzówki i ukrwienu* do- 
fjchwy (ta pierwsza jest znacz­
enie mniej oporna na zakaże- 
; nie). Przy kontakL»ch homose- 
hksualnych zawsze dochodzi do 
•znacznych uszkodzeń śluzówki, 
a ze względu na ukrwienie Żyl­

inę. jakie tam występuje, istnie-

O godz. 8 dr . 
raszek, prezydent Lubina, 
kazał swojej sekretarce 
pującą informację: — Przez ‘:

niepokoić tylko 
szczególnie ważnymi i szczegól-

Nastepnie usiadł 
stole, naprzeciw

Bodzka. prze-

Planowania Gospodarczego. zdrowie. Niektórzy są przeraże- 
Rozpoczęła się kolejna przy- ;• ni... 
miarka do założeń planu spo- 
łeczno-gospodarczego na lata d 
1986—90 i rocznego planu miej- J

sa 
Lubinie 
chyba 
będzie 
Iri irp?

napięć w budżecie ponieważ 
własna działka jest nadal nie­
ocenionym skarbem O 7,50 bez 
pośpiechu , emocji. Czesława 
Wiadrowska orzekręcila klucz 
w drzwiach wejściowych do 
mieszkania Do Szkoły Podsta­
wowej nr 5 miała kilka minut 
drogi O 8 rozpoczynała lekcję 
wychowania obywatelskiego w 
7 klasie Została na nią wcześ­
niej zaproszona Nie dlatego 
że jest pedagogiem, tylko dla­
tego. że jest wiceprzewodniczą­
cą Miejskiej Rady Narodowej.
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Ryszard Maraszek: — A mnie 
jednak się marzy przeprowa­
dzenie kompleksowych badań 
postaw społecznych oraz oby­
czajowości naszych obywateli

zrobił, gdyby 
pana na klinikę 
zdiagnozowanym

'i..

I zabrali się do formułowania 
następnego akapitu założeń pla­
nu społeczno-gospodarczego na 
1986—90. W najw.ększym skró-

dwaj wpadli?’’. Starszy mężczyz­
na przyszedł pros.ć o łasicę dla 

—zawsze siu- 
starszych Może dla- 
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nanadzie rabunko-
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W gospodarce uspołecznionej 
pracuje prawie 25 tys. osób. 
Z tego ponad 75 proc w Kom­
binacie Górniczo-Hutniczym

Andrzej Bodzek. jak zwykle 
żywiołowo: — Obiegowej opi­
nii? Człowieku Wystarczy mieć 
oczy i uszy otwarte, by się prze­
konać, że patologia to żadne 
wymysły, tylko rzetelna praw­
da.

choro" 
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W pierwszych 1 miesiącach 
b. w Lubinie dokonano o 115 
więcej przestępstw niż w tym 

okresie roku ubiegłego. 
Najwięcej dotyczyło

ras.’2k powtórzył tc co niedaw­
no powiedział swojemu współ­
pracownikowi. Dziś zechce się 
skupić na problemach społecz­
nych miasta, gospodarczymi 
zajmując się na tyle, na ile to 
będzie konieczne przekładając 
ich szczegółową analizę na naj­
bliższe posiedzenie Rady Dy­
rektorów, konsultacyjnego or­
ganu prezydenta

Ryszard Maraszek — Jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia będę 
znal szczegóły dotyczące 
blemu. Wciąż trapj mnie 
pliwość, czy nie ulegamy obie­
gowej, powierzchownej opinii.

.z AIDS... 
Czy ta choroba dotarła już na 
Dolny Śląsk?

— Nie. Natomiast dotarło do 
nas sporo osób, które zgłasza­
li’ się z prośbą o badanie i wy­
konanie niezbędnych analiz, 
zaniepokojone ewentualny­
mi skutkami przygodnych kon­
taktów intymnych nawiązanych 
w czasie wakacji, spędzonych 
za granicą. Prośbom czyniono 
zadość aczkolwiek, gdybyśmy 
mieli dokładnie badać każdego, 
kto się zgłosi, służba zdrowia 
szybko stałaby się niewydolna. 
Wyda je się. że znacznie rozsąd­
niej jest unikać takich przy­
godnych kontaktów seksualnych 
w czasie turystycznych wypraw 
czy zagranicznych delegacji. A 
jednak wiele osób znając ryzy­
ko. podejmuje je. by potem od-

by bardzo 
mniej...

— Zrobiliśmy wiele, aby sze­
roko poinformować kogo trze­
ba o tym. co światowa nauka 
ma dziś do powiedzenia na te-

w gru- 
jeśliby 

1 popę-

go ograniczenia ilości kontak­
tów. partnerów.

Niestety, mimo informacji na 
ten temat, rozpowszechnianych 
na Zachodzie przez prasę, a 
nawet przez organizacje homo­
seksualistów. nie wydaje się. by 
wstrzemięźliwość stała się’ o- 
bcwiązującym zwyczajem tej 
grupy osób Dotyczy to także 
osób uprawiających najstarszy 
zawód świata, jak również nar­
komanów. Większość spośród 
ofiar AIDS to osoby z wymie­
nionych grup ryzyka, jednakże 
nie wpływa to — jak się wy­
daje — na radykalne zmiany 
w ich sposobie bycia, natomiast 
obfite informacje prasowe ra­
czące rzesze czytelników opisa­
mi cierpień chorych i postępu­
jącym- rozprzestrzenianiem się 
choroby (w grupach ryzyka — 
podkreślam) przerażają zwy­
kłych ludzi, którzy nie mają 
żadnej okazji do zarażenia się.

A przecież ten wirus nie prze­
nosi się wcale tak łatwo: ani 
przez dotyk, ani drogą powietrz­
ną. ani kropelkową, jest ogrom­
nie wrażliwy na czynniki ze-

Wszystkie piony handlowe 
nie mogą nastarczyć masy to­
warowej. Według szacunków 
brakuje jej aktualnie na sumę 
2,5 mld zł W przeważającym 
stopniu migracyjny charakter 
społeczeństwa lubińskiego, roz­
warstwienia płacowe, łatwiej­
szy dla górników trudniejszy 
dla pozostałych grup zawodo­
wych, dostęp do niektórych 
dóbr trwałego użytku, owocują 
ciągłym poszerzanym się zja­
wisk niepożądanych społecznie

chodzić od zmysłów ze strachu 
o własne i rodziny zdrowie.

— Co by pan 
trafił dziś do 
chory' ze 
AIDS-em?

— Taki pacjent powinien byc

IB . \

wiry. Co do narkomanów — 
dyskutuje się czy jest ich 200, 
czy 300 tysięcy...

— Stanowią om trzecią gru­
pę ryzyka, a to dlatego, że u- 
żywają wspólnych strzykawek. 
Takiego zagrożenia nie byłoby, 
gdyby każdy narkoman posłu­
giwał się własną. Najmniejszym 
problemem jest natomiast za­
rażenie AIDS-em u dziecka: ma. 
to miejsce tylko wówczas. p>ly 
matka związana z reguły z jed­
ną z grup ryzyka będąc w cią­
ży jest nosicielką wirusa 
HTLV-3/LAV. Można przyjąć, 
Ze ludzie należący do tzw. grup 
ryzyka są osobnikami o 
zmienionej reaktywności immu­
nologicznej.

— Wiedząc o swoim w tym 
względzie mankamencie, można 
przecież przeciwdziałać: unikać 
okazji do zakażenia.

■— Byłoby to możliwe i 
pie homoseksualistów, 
rozsądek zapanował nad 
dem i doszłoby do rzeczywiste-

traktowany jak każdy chory 
zakaźnie, bez nadzwyczajnych 
rygorów Te dotychczas wypra­
cowane przez medycynę są 
zupełnie wystarczające. Byłoby 
ideałem, gdyby każdy lekarz w 
każdym przyjmowanym do ba­
dań pacjencie 
wości choroby zakaźnej

tym samym czasie Czesla- 
.‘Jiadrcwska dyrektor Po-

Wychowawczo-Zawodo-
Lubinie nadal

lach wiadomo. Te 1 ' ... 
gor}r są wystarczające 
lęgnąćji chorego i 
zwalają uniknąć Ł 
nlenia się choroby 
byśmy w r ’ 
na Dolnym J 
czuć zagrożeni 
1 rzede »»»■•.

jeszcze rozwinięte zjawiska 
tocznej. warunku-

W 1955 r. w Lubinie miesz­
kało 3,5 tys. ludzi. Obecnie 77 
tys. W 1990 będzie 90 tys. Tyl­
ko w latach 1975—85 z różnych 
stron przybyło i w mieście się 
urodziło 31 tys osób. I choć 
przedsiębiorstwa 
cały swój wysiłek 
na gorączkowe 
mieszkań, hotele robotnicze na­
dal są przepełnione Natomiast 
zaniedbania w tzw budowni­
ctwie towarzyszącym pogłębiły 
się. W Lubinie aktualnie bra­
kuje 4 szkół, li przedszkoli, 
placówek służby zdrowia, usłu­
gowych, handlowych kultural­
nych.

zespół szkól ponadpodstawo­
wych. tylko 4 przychodnie zdro­
wia z aptekami. 2 szpitale czyli 
chirurgii urazowej KGHM 
oraz miejski przy ul. Rema, 
ciągi handlowe ! wygospoda­
rowane powierzchnie dla kilku 
przynajmniej placówek kultu­
ralnych. Niektóre z tych inwe­
stycji są już rozpoczęte i będą 
kontynuowane.

posażenie chorego w osobiste 
Przybory kosmetyczne » toale­
towe. indywidualny basen 
(„kaczkę”) — po każdym uży­
ciu odkażany i często sterylizo­
wany Obowiązek stosowania o- 
dzieży ochronnej (dodatkowego 
fartucha, rękawiczek) przy za­
biegach i czynnościach pielęg­
nacyjnych...

— .pobieranie krwi obowiąz­
kowo w rękawiczkach, częste 
zmywanie sal w ciągu dnia 
środkami odkażającymi częste 
mycie łóżek, szafek wyparza­
nie naczyń. Obowiązkowe sto­
sowanie sprzętu jednorazowego 
użytku. Ale o tym w szpita-

przyszedł pros.ć 
syna „grzecznego.. 
chającego 
tego uległ 
udział w 
wym”.

W pierwszych 7

Andrzej Bodzek 
od przypomnienia 
wych przyczyn i 
sfery społecznej, 
i moralnej.

Miedzi. Średnia w nim 
wynosi 30 tys. zl. W 1 
skim Przedsiębiorstwie Budow­
lanym — 17 tys. W Fabryce In­
strumentów Lutniczych — 13 
tys. zł. miesięcznie

nego chirurgicznego nie 
zwalnia od tej powinności Ten 
obyczaj należy do dobrych za­
sad postępowania lekarskiego. 
W zależności od choroby zasad­
niczej. chory na AIDS winien 
być leczony w oddziale specja­
listycznym na który trafi (np 
na kardiologii czy chirurgii) z 
zachowaniem zasad jakie'obo­
wiązują służbę zdrowia w przy­
padku choroby zakaźnej

—- Może przypomnimy?
— Wstyd byłoby — 

abecadło w każdym 
medycznym.

—- Pamięć jednak 
zwłaszcza

w t.-— — 
wa Wiadrowska 
radni 
woj w Lubinie nadal przyj­
mowała interesantów Czyni tak 
każdej środy od godz 9 do 12. 
Dziś zaraz po przyjściu z lek­
cji wychowania obywatelskiego 
poprosiła pierwszych z oczeku­
jących Byli to rodzice uczen­
nicy Zespołu Szkól Zawodo­
wych. którą w czasie praktyki 
w cukierni uległa wypadkówi 
i nauki tego zawodu kontynuo­
wać nie może Tylko Poradnia 
Wychowa wczo-Za woaowa może 
wystąpić do rady pedagogicznej 
o zmianę kierunku dalszej edu­
kacji. I poradnia vys:ąpiła Na­
stępnie starsza kobieta przyszła 
o poradę wychowawcza Córka, 
panna, została matka w mło­
dym wieku i wołała towarzy­
skie życie niż noieKe nad dzie­
ckiem

wnętrzne. ginie przy zwykłej 
sterylizacji w 100 st C (pod­
czas, gdy znacznie złośliwszy 
wirus zapalenia wątroby wy­
maga 180 st. C przy podwyż­
szonym ciśnieniu). Za słusznoś­
cią tego stwierdzenia może 
przemawiać fakt, że ludzie o- 
piekujący się zawodowo chory­
mi na AIDS nie zarażają się 
od nich. Zachowanie klasycz­
nych reguł sanitarnych jest wy­
starczające. aby uchronić przed 
przypadkowym przeniesieniem 
się AIDS.

— Zwykle człowiek najbar­
dziej boi się niewiadomego. 
Niebezpieczeństwo znane, choć-

upatrywał możli- 
„ 2?.!:ąźncj Więk­

szość światłych lekarzy to ro­
bi. a szyld oddziału wewnętrz-

----------- bywa 
wodna, zwłaszcza kiedy 
przez cale lata nie miało 
czynienia z niczym takim "a 
więj; częsta zmiana pościeli’<po 
każdym splamieniu krwią 
tychmiastowa), ręczników.

W Lubinie jest 
dzielnych zakładów 
wych i kilkanaście 

gospodarce usi 
prawie 25

mat AIDS. Pierwszy wykład na 
ten temat miałem w 1983 roku, 
a osobiście wykładam o / 
studentom ostatnich 
AM (około 300 osób), a t 
lekarzom uczestniczącym 
szkoleniu podyplomowym (120 o- 
sób rocznic). Objęto wykłada­
mi również lekarzy pierwszego 
kontaktu (około 150 osób). Prze­
szkoleni zostali wszyscy epide­
miolodzy i lekarze specjaliści 
chorób zakaźnych, korzystający 
z wykładów w ramach Polskie­
go Towarzystwa Epidemiologów 
i Lekarzy Chorób Zakaźnych. 
We Wrocławiu wykładał m.in

prof. dr Wacław Kornaszewski 
bezpośrednio pracu jacy z cho­
rymi na AIDS

Kto zechcial (niektóre grupy 
musiały) — mógł się doskona­
le zorientować z tym. co współ­
czesna medycyna ma do powie­
dzenia na temat AIDS. Wykła­
dy i szkolenie sa nadal orga­
nizowane.

— Pełni pan docent ważną 
funkcje członka krajowego ze­
społu specjalistycznego w dzie­
dzinie epidemiologii, higieny i 
chorób zakaźnych, a z tej racji 
nadzoruje pan wszystko, co 
związane z chorobami zakaź­
nymi makroregionie dolno-

W Lubinie rozpoznanych jest 
60 rodzin zastępczych tzn ta­
kich, w których niechcianymi 
dziećmi opiekują się babcie, 
siostry, bracia z żonami W ro­
ku szkolnym 1984/85 w trzech 
szkołach podstawowych osiedla 
Przylesie, na którym mieszka

O godz. 11 prezydent Mara­
szek udał się na naradę koor­
dynacyjną budowy Szkoły Pod­
stawowej nr 13 Zabierając na 
niej głos, stwierdził — Nie 
przyjmuję do wiadomości pro­
pozycji przesunięcia 
oddania tej placówki 
wiedzą, że dzieci w 
mieście uczą się na trzy zmia­
ny. Na ile tylko możemy mu- 
simy im w tym ulżyć

cie, alkoholików, narkomanów 
Stąd liczne ucieczki dzieci z 
domów. W pierwszych 7 mie­
siącach tego roku zatrzyma­
nych było 114 nieletnich spraw­
ców kradzieży sklepowych, wła­
mań do piwnic, domowych po­
sesji. dokonywanych coraz rza­
dziej w pojedynkę, coraz częś­
ciej grupowo i nie tylko z*ro- 
wieśnikami Raz jeszcze prze­
konała się o tym w sre ■ Da­
nuta Piotrowska, o o p.ezesa 
Sądu Rejonowego w Lubinie.

Polsce, w tym także 
mieli się 

chorobą, 
ze względu

AIDS rozDO'vszech'iianie 

s«y homn "szyscy pol-
evduj'1 b>seksualiści xde- 
Przedtó celibat ~ l»
rozwija Rnrtak lur-vs‘yka się 
nów też « dzi*nych narkoma- 
zachowanie^tJ11.0 brak’ zaś 5 
ni tamy ch ryK»ró'v sa-

• ° których była mo-
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5. Zdjęcia należy nadsyłać pod adresem:
Wrocław, ul. Świdnicka 39 doDziennikarza, 

dnia 30 listopada br.

*-•**'-. min

przr 
tak

Tego dnia 
domu Pilnie 
skwery, ale 
mijanych ludzi.

U

_J. ■

JÓZEF BARTOSZEWSKI
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' ■

komisji , I ^śRRR

RS
i fi®

Z1f

kierownik
Zdrowia 
wlaści- 

i doklad- 
Prczydenta 
0 tym co

S
rr

Jfp,

w tym 
o— Ł ich 

nndjęly lecze- 
tQ ilość należy 

pomnożyć.
7 leczących się 

nie prze- 
Ośrodku 

Bo la nowie pod 
r- z nałogiem 

zerwać 38 nar koma-
— 50. W 

Abstynenta

II
|
i

szek zapisywał swoje dalsze u- 
wagi na temat niedostatków w 
organizacji .pracy w administra- H

(I
i

przy­
syłania fotografii z różnych dziedzin naszego ży­
cia. Jury miało sporo kłopotów z przyznaniem 
pierwszej lokaty i postanowiło wyróżnić czterech 
autorów: Krzysztofa Mazura z Wrocławia, Woj­
ciecha Łuczaka z Rożanowa, Jerzego Sarneckiego 
z Kamiennej Góry i Andrzeja Ruszlewicza z Sol- 
nik Wielkich. Gratulujemy.

W tym miesiącu oczekujemy na zdjęcia o te­
matyce żartobliwej, tzw. fotożarty.

i O.
<! < W®?® '

il

& iI f
R R R-'R/

R '
/ /

Fot. Z. J. Zieliński

4. Prace muszą być opatrzone godłem a w od­
dzielnie zaklejonej kopercie z tym samym go­
dłem winno być podane imię, nazwisko i adres 
autora.

6. Dodatkowych Informacji udziela Klub Dzien­
nikarza, tel. 345-31.

7. W styczniu 1986 r. specjalne jury, złożone 
wrocławskich fotoreporterów prasowych przy­
zna nagrodę za zdjęcie roku Nagroda ta zo­
stanie wręczona podczas tradycyjnego Balu 
Dziennikarza.

2. Technika obowiązująca czarno-biała, 
zdjęć nie może być mniejszy niż 18x24 i 
większy niż 24x30 cm.

Przypominamy regulamin naszego konkursu or­
ganizowanego wspólnie z Klubem Dziennikarza.

1. W konkursie mogą brać udział tylko fotogra­
ficy amatorzy.

7
| ■ ! R '' ®

' V. R'

cji. Sędzina Danuta Piotrowska 
kończyła uzasadnienie wyroku 
Górnicy wyruszali na 
zmianę. Ale większość

z ■

i
i 3. Dość nadsyłanych zdjęć jest

ty), a nawet leczy. Wstecznictwo 
sanitarne (macanie bochenków 
chleba przed wyborem właści­
wego. brudne wagi, brudne ręce 
ekspedientek, brudne koszyki w 
„samach” brud w stołówkach, 
restauracjach, toaletach pocią­
gach — wszędzie — na wsi: stu­
dnie koło gnojówek skażona 
chemicznie żywność i in.) po­
łączone z nonszalancją, wobec 
zagrożeń oraz ze ślepa wiarą 
w antybiotyki są mieszaniną 
piorunująca, grożącą stale wy­
buchem jakiegoś nieszczęścia, 
niegdyś nazywanego zarazą. I 
te zarazy wybuchają wciąż tu 
i tam. a my sie szarpiemy. żebv 
je zwalczyć.

Zadziwiające, ze Polacy nie 
boją się czerwonki czy salmo- 
nelozy. choć tysiące ludzi cięż­
ko je przechodzi, odczuwając 
potem skutki chorób przez dłu­
gie lata, natomiast w obliczu 
AIDS — nie będącego proble­
mem w Polsce — nękającego 
kilkanaście tysięcy ludzi razem 
wziętych w całej Ameryce 1 
Europie zachodniej — nopada- 

panikę. A przecież to.
Zachodzie jest tragiczne, 
wcale nie musi nrzebje-

Wolniutko. ale sukcesywnie 
rośnie wartość czynów społecz­
nych w mieście Dbałość o czy­
stość i porządek, zwłaszcza w 
miejscu zamieszkania też jeś^ 
coraz bardziej dostrzegalna 
Górnicy mają zespoły artystycz­
ne, należą, również ci pracują­
cy pod ziemią do Klubu Wyso­
kogórskiego przv Oddziale 
PTTK. Nie tak dawno, po

vva. może być — i bywa — nie­
tęgo w naszych szpitalach...

— Upierałbym się jednak 
przy swoim: naszym najwięk­
szym zagrożeniem zdrowotnym 
są epidemiologiczne skutki nie­
chlujstwa i wieloletnie zanied­
bania sanitarne, brak nawyków 
higienicznych. Inaczej mówiąc 
— niski poziom kultury życia 
codziennego. I to we wszyst­
kich dziedzinach, począwszy od 
zaniedbań sanitarnych w proce­
sach technologicznych w zakła­
dach mięsnych, mleczarskich i 
gastronomicznych przez zagęsz- 

I czenie i złe warunki w szpita­
lach. wreszcie brud i brak hi­
gieny we własnych domach, 
warunkujące utrzymywanie się 
ciągle wysokiego wskaźnika za­
chorowań na choroby przewodu 
pokarmowego szerzące się głów­
nie drogą brudnych rąk. To 

I Wszystko sprawia, że choć mv, 
I zakażnicy.«- pracujemy często 
I Ponad siły, uzyskujemy nic- 
I współmiernie małe do włożone- 
I Bo wysiłku efekty.
I Powszechnym zjawiskiem jest
I brak dbałości o własne zdrowie
II zdrowie ludzi, dla których 
I Przygotowuje się żywność, któ- 
|D’ch. się uczy (szkoły, interna-

Coraz większą popularność zdobywa wśród fo- 
toamatorów nasz konkurs na zdjęcie miesiąca. W 

J październiku otrzymaliśmy wiele prac od naszych 
trzecią H Czytelników. Temat dowolny był zachętą do 

-----w miesz- I 
kańców miasta oglądała telewi- | 
zję.------------------------------------------- /

Pierwszy tom encyklopedii ■ j 
Przez całą noc stall pracownicy ' 
kombinatu. To prawda, że wie- 
lu później sprzedawało na tar­
gowisku miejskim ten tom za 
Podwójną cenę Ale ilu? 20 30 
Procent wyczekujących w dłu- i I 
•Bicj kolejce? Więc jacy jesteś- ; 
my- my. mieszkańcy Lubina? j

sto- 
A]e do 

jeśli oczywiś- 
możliwy, w

--jeszcze da­
leko. Prezydent Maraszek po-
dziękował za informację i ko­
mentarz. gdy został sam. zacza) 
znowu zastanawiać się nad 
treścią mijającego dnia. Jacy 
jesteśmy, my. nreszkańcy Lu­
bina?

> * *

my w 
co na 
u nas ..-— — 
gać tak samo, głównie ze wzglę­
du na drogi rozprzestrzeniania 
się AIDS. Nie ma wszak u nas j. 
(poza dość wąskimi środowi- ; 
skami) mowy o rozpasaniu se­
ksualnym zarówno w sensie zbo­
czeń. jak i całego sex-biznesu, 
powszechnego w krajach o wyż­
szym stopniu rozwoju ekonomi­
cznego. My natomiast mamy 
nasz brud codzienny i niechluj­
stwo coraz bardziej zagrażają­
ce zdrowiu, brud taki, o jakim , 
się nie śni nikomu na Zacho- t 
dzie (a także u najbliższych są­
siadów).

Warto byłoby, aby zamiast 
popadać w rozpacz z powodu 
nie istniejącego bezpośrednio za­
grożenia. energie w ten sposóo 
zaoszczędzoną obrócić na zwy­
kła walkę z chorobami związa- . 
nymi z brudem i brakiem hi­
gieny. bowiem w tej chwili one 
są groźniejsze niż AIDS Rozmawiała:

HALSZKA SZCZERSKA

długo wracał do 
patrzył na sklepy, : 

głównie w twarze ' 
W tym samym 

czasie Danuta Piotrowska robi- 1 
la zakupy. Czesława Wiadrow- i ■ 
ska śpieszyła z autobusu, któ- ; ! 
rym wróciła z kilkugodzinnego i 
Pobytu służbowego w Legnicy, 1 i 
na posiedzenie dwóch ł 
MRN. Oświaty. Wychowania 
i Kultury oraz Przestrzegania • 
Prawa i Porządku Publicznego j 
Temat: Walka z narkomanią ' 
w mieście o 13.30 weszła do , 
Klubu Abstynenta. W salach , j 
było pełno. Jeśli bowiem leczy I 
się mąż i ojciec do tych po- i ! 
mieszczeń przychodzą pozostali i 
członkowie rodziny Tak samo i ■ 
jeśli leczą się matka czy syn 1 
i brat. Seanse reedukacyjne. I 
wyjazdy wspólne r~ ---- ’
odbywają się Dod okiem psy­
chiatrów i psychologów. Spot­
kanie z mgr Wiadrowską trwa­
ło ponad 2 godziny Temat: — 
Jak scalić rodziny, wywołał ży- 
wą i wielce wszystkich przej­
mującą dyskusję Prelegentka 
wróciła do domu ok 21 W tym 
czasie prezydent Ryszard Mara- . •

orRz- -lokTczm.1™'3 prywatnego 
godzenia clah°’ n,ast«Pn>e 5- 
!eg.alnego wyrobu Pekulacji' »'c- 
^^thego hqnrn sPn ylusu i po- 

logowego. *PKO'V ™ehu

MieS“alda
i ^działu

ze jeden statystycz- 
, *■_ miasta w 82 r 

alkoholu. a
prawie

•II''

> ■

77 tys
28 tys. 

życia.
tego

ny obywatel r. 
spożył 7 litrów 
ciągu 9 miesięcy br 
byL1014oW 19t4 r ^“'"nonych 
o}lo 140 narkomanów v- 
20 kobiet. W obecnym' je'st 

Osoby, które ' ' 
nie twierdzą, że t 
dziesięciokrotnie 
Ilość alkoholików 
raczej maleje i nadal 
kracza 200 osób. W 
Resocjalizacji w 
Lubinem w 84 
pragnęło z------
nów. W bieżącym 
miejskim Klubie 
zarejestrowanych jest 60 ’ osób* 
Nie można więc powiedzieć, że 
władze i ludzie dobrej woli 
ją z założonymi rękami 
pełnego sukcesu 
cie taki jest 
walce z patologia.
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Jak już informowaliśmy, w woj. 
wałbrzyskim reaktywowana została 
Rada Oddziału Regionalnego Fe­
deracji Konsumentów, której głów­
nym celem jest tworzenie społe­
cznego systemu ochrony interesów 
konsumentów. Mimo licznych tru­
dności. szczególnie lokalowych, 
wznowiły swoją działalność kluby 
terenowo: m.in. w Świdnicy, Nowej 
Rudzie. Stroniu Sl., w Wałbrzychu 
oraz innych większych miejscowo­
ściach woj. wałbrzyskiego

Członkowie Rady Oddziału Re­
gionalnego Federacji Konsumentów 
zajmują się problemami handlu, 
jakością i zaopatrzeniem 
kuły pierwszej potrzeby

ha- 
działalność. Poza 

■> od- 
„Gazety Robotniczej” pre- 
•’”i towarzyszyła kierowni- 

Drobnej

pppotHiienw
informujemy

oc: „Łakomczucha”. 
«ariinnńw”

\z Dśerwszej

Wspólny dyżur prezydenta Lubina a ffGB

W województwie legnickim Od­
dział Redakcji „GAZETY ROBOT­
NICZEJ” mieści się przy placu 
Chopina 2. w Legnicy, telefony: 

208-93, kierownik — 229-40, 
Sekretariat czyn- 

(oprócz sobót), w

w arty- 
funkcjo- 

nowaniem gastronomii. Zamierza­
ją też zapoznać sie bliżej ze snra-

W GŁOGOWIE — dyżur nocny 
pełni dziś apteka — przy ul. Mor­
cinka (pawilon), tel. 33-31-63, w 
JAWORZE — przy ul. Piastow­
skiej 16, tel. 22-32, w LEGNICY — 
przy ul. Galińskiego 16, tel. 246-16, 
w LUBINIE — przy ul. Koperni­
ka 4, tel. 44-27-04, w ZŁOTORYI 
— przy ul. Nowotki 20, tel. 103.

CAŁODOBOWE dyżury pełnią: 
w CHOJNOWIE — przy ul. No­
wotki 20, w GŁOGOWIE — przy 
Ul. Kościuszki 15, w JAWORZE — 
przy ul. Szpitalnej 2, w LEGNI­
CY — przy ul. Jaworzyńskiej 151; 
ginekologiczno-położniczy 1 pedia­
tryczny — przy ul. Poselskiej 14, 
oddziały wewnętrzne — przy ul. 
Reymonta 19 (dziś ostry dyżur 
pełni oddział okulistyczny), od­
działy zakaźne — przy ui. No­
wotki 37 (w nieparzyste dni mie­
siąca ostry dyżur pełni oddział la­
ryngologiczny), ostry dyżur chi­
rurgiczny pełni Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny przy ul. Mu­
rarskiej 5, w LUBINIE — szpitale 
przy ul. Bema 5, Władysława Ło­
kietka 3, Skłodowskiej-Curle 64 (w 
parzyste dni miesiąca ostry dy­
żur pełni oddział laryngologiczny), 
w ZŁOTORYI — szpital przy ul. 
Hożej 11.

Dyżurujemy przy leltlonath: 220-E3 
w JELENIEJ GÓRZE, 241-48 w LEGNI­
CY, 251-33 w WAŁBRZYCHU 1 44-23-25 
ue WROCŁAWIU. Prosimy dzwonie do 
nas w godzinach od 13 do li. Do usły­
szenia.

« NIECZYNNE SA od dwóch mie­
sięcy wrzutowe aparaty telefoniczne 
na trzech piętrach szpitala zakaźnego 
przy ul Nowotki w Legnicy. Jedyny 
sprawny znajduje się na parterze, ale 
tam chorym schodzić nie wolno. Przy­
kre tnie zawiadamiani fachowcy z wut

I w wa Brzyskim ratuszu

Nr 280 (u 959) 30 listopada 1987 r.

Przedbarbórkowe spotkanie 
przedstawicieli władz miasta z 90- 
-osobową grupą reprezentantów 
miejscowych kopalń węgla ka­
miennego. zakładów górniczych, a 
także przerabiających ten suro-

m? pojawiii się. 
proszą pacjenci

O UTRAPIENIEM dla miń -J 
ul Kościuszki w Zgorzelcu jest bor 
znajdujący się przy tej ulicy, a v. l i- 
seiw-ie jego bywalcy. Zachowuj i się 
c.-dynarnie 1 głośno, zanicczysz:-.aia 
okoliczne klatki schodowe, a na zwró­
coną Im uwagę — reagują agi esy a nie.

Mnłn nnmn?li-hv ni a n ri f v 1ll’i <;•-

• mle IV
(810). Bob Drlan — noeta
(10, rw ffirłohrdni*’ A’łodvch
(I4.on-17.09) ek‘nJr-

. r.ekturv . Czwórki* -i o r>). 
muz’-’kl («•» <**y wi<*_

już 16 zezwoleń. Jest więc per­
spektywa, że będzie tętnić życiem.

Pierwszy telefon prezydent ode­
brał od trójki inżynierów, którzy 
chcą podjąć w Lubinie działalność 
produkcyjną. Zaproszeni zostali 
do urzędu Otrzymali już obietni­
cę otrzymania działki budowlanej, 
ale muszą ściśle sprecyzować pro­
fil przyszłej działalności. Złożyć 
konkretne propozycje.

Władysław Skoczylas

Zodiak — njeczyn-
- „Po godzinach” 

„Przygody Ali

Zakład Zieleni Miejskiej w Le­
gnicy zasadził w tym roku po­
nad 8 tvs. chryzantem Przed i w 
czasie Święta Zmarłych sprzedał 
iednak fvlko trzecią !cb r^’ć 
nnnrz^d^ich latach kw;atv nie 
sprzedane niszczono, w tvm roku 
nr>s<ar>nv.’ionn snrznr’ar i? m 
c^im targowisku Przez kilka doi 
chryzantemy z lednickie! zieleń 
oferowano pn 30 zł za 
szły jak woda, bo w kwiaciar­
niach kosztował'- frzvkrotn:p dro 
żej Nie tvlko zakład nie poniósł 
w tym roku strat, ale osiągną1 
nawet kilkadziesiąt tysięcy złotych 
zysku.

Zakład Zieleni Miejskiej w Le­
gnicy posiada też krzewy i drze­
wa ozdobne Kilkuletnie sadzonki 
cyprysów jałowców, modrzewi 
srebrnych świerków możno tu ku- 
n;ó za kilkaset złotych, a w zakła­
dzie przv ul Parnowskie! oraz w 
kiesku nrz.v ul Wrocławskiej róż­
ne odmiany palm, kwiatów do- 
n5czkowvch. ogrodowych i ciętych 
Można tu też uzyskać wskazówki 
jak pielęgnować te rośliny.

miając coś w rodzaju
wo d no-k a n a 1 ‘ za cy j nego.

Na zgłoszenie" telefoniczne do­
trze do domów klientów, usunie

wami komunikacji i często wystę­
pującymi bolączkami w gospodar­
ce komunalnej. Ponadto przyjmują 
interwencje konsumentów, skarżą­
cych się na różne niedomogi w 
pracy placówek hadlowych.

Dzięki pomocy władz Federacja 
Konsumentów otrzymała nowe lo­
kum w siedzibie Urzędu Woje­
wódzkiego w Wałbrzychu przy al. 
Wyzwolenia 43. ook. nr 43 (II p.). 
W każdy wtorek w godz. 15—18 1 
w wolne soboty w godz. 9—13. dy­
żurować będą członkowie Rady 
Federacji oraz Klubu Miejskiego. 
Ułatwi to z pewnością mieszkań­
com bezpośredni kontakt z działa­
czami Federacji Konsumentów oraz 
uaktvwni pracę Klubu Miejskiego 
w Wałbrzychu. (Ol)

na 
dąży.

Duże zainteresowanie naszym 
wspólnym dyżurem świadczy, że 
w społeczeństwie rośnie zaintere­
sowanie różnymi formami rozsze­
rzania działalności gospodarczej 
duże są też oczekiwania na wpro­
wadzenie zapowiedzianych zmian 
Jest to niewątpliwie rezultatem 
ogłoszonych zasad drugiego etapu 
reformy gospodarczej i gwaran­
tuje mu powodzenie w realizacj1 
przynajmniej w tej sferze dzinła- 
nia* (KZ)

Władysław Skoczylas ze Złotoryi 
ma dobre rozeznanie w lubińskim 
osiedlu Przylesie, nie ma tam do­
tychczas szklarza. Chce więc zbu­
dować taki warsztat z budynkiem 
mieszkalnym. Otrzymał gwarancję, 
że działkę otrzyma.

Jan Jaroszewicz ze Świdnicy (o- 
ferty mogą zgłaszać także miesz­
kańcy innych miast) zaproponował 
założenie zakładu naprawy wag —- 
od analitycznych do wozowych. W 
Świdnicy jest ich nadmiar, w Lu­
binie brakuje, a w Legnickiem — 
niedostatek. Prezydent od ręki 
podpisał podanie o przydzielenie 
placu pod budowę.

Propozycji było mnóstwo. Oprócz 
zamierzających handlować warzy­
wami. owocami j kwiatami, przy­
chodzili także reprezentanci 
wodów — stolarskich, 
nych, dziewiarskich, 
mechaniki precyzyjnej, 
sprzętu gospodarstwa 
itp. Np. Jan Dwojak, 
jednego z zakładów 
wych chce dorobić sobie, urucha-

Tosca — „Gll- 
BeverJy Hills” (USA), od 

„Wkrótce nadejdą bracia” 
15 lat, „Księżniczka na 

grochu” (radź.), b.o.
CHOJNÓW — Polonia — 

watne śledztwo” (poi.), od 
„Harfa birmańska” (jap.), od 15 
lat, „Odważny kapitan” (radź.), od 
12 lat.

GŁOGÓW 
ne; Jubilat 
(USA), od 18 lat, 
Baby j 40 rozbójników” (radź ), od 
12 lat.

JAWOR — Jubilat — „Zyt i 
umrzeć w Los Angeles” (USA), od 
18 lat, „Oskarżony" (radź.), od 
lat, „Biały smok” (poi.), od 12 lat, 
„Tam, na tajemniczych dróżkach” 
(radź.), b.o.

LEGNICA — 
part” (wl.), od

W programie I - Magazyn muzycz­
ny „Rytm" (14.05—16.00). W kawiarni 
„Sakwojaż" (17.00). Jazz i piosenka 
(18 20). Koncert życzeń (20.15) O ubez­
pieczeniach (20.40) „Antylider” — fr. 1 
pow (20.45) Kronika sportowa (21..05), 
Wieczory Chopinowskie (22.15).

W programie II — Muzyczny 
non (11.10). Pamiętniki I wspomi 
nia (15.00). „Czterdzieści osiem godz 
- ode DOW (16 50). Klub Stereo (13.30), 
Wieczór w filharmonii (19.30) Wieczór 
lltcracko-muzyczny <21.30).

G.05 Muzyka na dzień dobry (S). ś 30 
Studio ..Odra”. 7.30 Z cyklu: Nasz na- 
t-onat. 7 40 Polskie piosenki (S). 12.30 
Sanatorium na wzgórzu. 12 45 MuzYKa 
ludowa Meksyku (S) 13 00 Pogadanka 
dla rolników. 13.05 Mlnirecital 
Mnody Blues” (S) 17.07 Wiador
dolnośląskie. 17 17 Sniewa Bob G- 
«) 17.30 Tealr Jednego Aktor-* 
Muzykujące rodziny no raz 12 .

W programie TH — Powtórka 
rywki (1-3.10). Zapraszamy do 
(v. 00—19 oo) .Beniowski" - ode 
(19 00). Bielszy odcień bluesa 
Trzv kwadrans? łnyzu (".! 00' 
tygodnia (22.45). Opera tygodnia (23 00), 
.1 Sterna mag'c;’” - ode onw 03 ’*)).

W programie IV - Spotkani* z 
np'tażem fi im. Bob Dvlan — no< 
1 muzek ( 
SlUCheczy 
IÓW (18.50). 
'k^demla 1

Telefon 44-43-86 prezydenta Lu­
bina Ryszarda Maraszka był za­
jęty bez przerwy od godziny 12 
do 16, a pod gabinetem zawsze 
ktoś oczekiwał, aby porozmawiać 
osobiście. Tych przyjmowaliśmy 
znacznie dłużej, po wyznaczonej 
godzinie. Wspólny dyżur prezyden­
ta i dziennikarza dotyczył, jak 
wiadomo, możliwości prowadzenia 
działalności --------- ------u.,>
cyjnej, usługowej, handlowej itp. 
w Lubinie, usuwania barier 
mujących tę 
przedstawicielem legnickiego 
działu ,Z*’—x" T,_1------:—■”
zydentowi towarzyszył;
czka Wydziału Handlu Drobnej 
Wytwórczości i Usług Urzędu Miej­
skiego Maria Kasprzycka, naj­
bardziej obeznana z tymi spra­
wami.

Ryszard Maraszek od ręki po­
dejmował wstępne decyzje, prosił 
rozmówców o natychmiastowe 
zgłoszenie się w urzędzie, pisanie 
podań bądź też umawiał się na 
konkretne terminy. Natychmiast 
też podejmował interwencje w od­
powiednich jednostkach, jeśli wy­
magała tego poruszona sprawa.

Zanim przejdziemy do relacji z 
dyżuru, kilka uwag wprowadzają­
cych w sytuację. W Lubinie jest 
wielu ludzi zainteresowanych pro­
wadzeniem różnorodnej działalnoś­
ci gospodarczej, zarejestrowanych 
już w urzędzie. Największym po­
wodzeniem cieszy się handel kwia­
tami i warzywami. Wszyscy chcą 
budować pawilony, a wielu połą­
czyć je z jednorodzinnymi budyn­
kami mieszkalnymi. Największy

kłopot to niedostatek działek bu­
dowlanych. Te, którymi dysponu­
ją gospodarze miasta, muszą być 
dzielone tak, aby w osiedlach po­
wstawały placówki i warsztaty u- 
slugowe rzeczywiście niezbędne 
ludności. W tej dziedzinie 
Wydział Handlu. Drobnej Wytwór­
czości i Usług ściśle współpracuje 
z Wydziałem Urbanistyki i Archi­
tektury UM.

Pierwszeństwo mają przedstawi­
ciele zawodów rzemieślniczych. 
We wrześniu tego roku, uwzględ­
niając potrzeby miasta, wydano ok 
100 pozwoleń na budowę zakładów, 
najczęściej z mieszkaniami. Za­
łatwiono potrzeby prawie wszyst­
kich rzemieślników i handlowców 
innych branż. Wydano też zezwo­
lenia na budowę pięciu warzywnia­
ków oraz trzem osobom. które 
chcą założyć kwiaciarnie. Wszyscy 
złożyli podania o orowadzenie 
działalności handlowej w latach 
1977—78. Placówek tej branży jest 
dosyć w Lubinie.

Są natomiast wolne miejsca na 
stragany na targowisku przy ul 
Słowiańskiej, m in. warzywno- 
-owocowe. Właśnie dwóch indywi­
dualnych producentów wyrażało 
gotowość uruchomienia własnych, 
niejako firmowych placówek han­
dlowych. Proponowana lokalizacja 
niezbyt im odpowiadała. bo 
wspomniane targowisko jest mart­
we. Nie przyjeżdżają sprzedający, 
nie przychodzą kupujący. Ale jest 
ono w rozruchu. Potencjalnych 
handlowców przekonał fakt, że na 
założenie tam straganów wydano

13.30 TTR — Chemia, sem. 1 — Kla­
syfikacja związków nieorganicznych UL 
Sole.

14.00 TTR - Biologia, sem. 1 — Ro­
śliny kwiatowe. Budowa i funkcje ko- 
rztnia

14.30 Telewizyjny
Bobik.

15.20
rr enty

ł 15.50 NURT - Edukacja ekonomlęT-
I na — Podział
I 1S.30 D( — wiadomości.

M.25 „Zwierzyniec" oraz kino Zwie-
rzvńca — „Zwierzaki, zwierzaki” (7) — 
..r es” — serial prod USA.

17.13 Teleexpress
17.30 „Dni Szechenyego” (5) — serial 

pred. węg.
18.15 Człowiek dla człowieka.
38.20 „Laboratorium" — „Nieziem­

skie badania".
18.50 Dobranoc:
10 A.1 Prha <

przecieki, wymieni uszczelki, na­
prawi spłuczki itp. Lokal do ta­
kiej działalności nie jest mu po­
trzebny, a potencjalnych klien­
tów mnóstwo.

Właśnie, jeśli ktoś dysponuje lo­
kalem lub możliwością dobudowy 
warsztatu do jednorodzinneao 
domku — nie ma żadnych niemal 
przeciwwskazań, aby otrzymał ze­
zwolenie na prowadzenie wybrane; 
przez siebie działalności. Są jednak 
inne obwarowania. Choć zapowia­
da się zniesienie wymogu posiada­
nia udokumentowanych kwahf-.ka- 
cji, nadal one obowiązują. Sama 
umiejętność wykonywania usług I 
jeszcze nie wystarcza. Prawo za­
kazujące zniesione zostało jedyn:*3 
wobec wymierających zawodów, 
np. szewstwo. Nie można też zo­
stać taksówkarzem na pół etatu 
Przepisy wymagaja. aby przedsta­
wiciele tego zawodu zajmowali się 
wyłącznie swoim fachem.

Stolarze i przedstawiciele 
nych zawodów skarżyli się
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Jani-

Telewizja Polskaw szkolne sals
gimnastyczne Program I

Młodzi ekolodzy Czego nie kupionoTe wvstawe warto oheirwć

taniej, jest sprzedawaneformacie 10x14Dawna Rolska w
drożej Listy

Nasze

prof. Ciekawskie-

(v-k)

filr 
St<Winda ułatwi-łlrtkl/l

Zdzisław Kasprzyk

Zawiesi działalność 
na rok

śnieg
13 lot.

Przemeblowanie 
^aroty^kim sznifain

'Hm dok. „Żywot profeso- 
~terna” reż. Regina Kru-

tele- 
klerownlk — 

Sekreta- 
(oprócz

ballad.
*U 20.15, 
ie na dobranoc 23.50.

• „Ko- 
(USA),

W 
bra 
ode. 
17.20, - 
harmonii 
21.05. Wic

(?-łtt n

kl. 4

Świdnica uboga

ścia czegoś w

. - - - wystawę
oglądać do końca mar-

noszach schodami do sal na pię-» 
trach. Pomieszczenia na parterze 
adaptuje się na izbę nrzyjęć, la­
boratorium i blok żywienia, nato­
miast w pawilonie sznitalnym u- 
rzedzi się stołówkę i biura admi-

wsesa
Wt^z pierwszej 

reki

ogródkó1 
Osieka, 

na ul.
zgodził się 

czytelnika 
także stan lubińskiego 
Prezydent wyjaśnił,

do rem nty

We wrześniu ub. r. wsparto 
funduszami NCPS remont pawilo­
nu do Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej dzięki czemu już w paździer­
niku część uczniów SP nr 6 moRła 
rozpocząć zajęcia w tym obiekcie. 
Udało się też zlikwidować trzecią 
zmianę.

W ub. roku rozpoczął się 
mont Okręgowego Muzeum Miedzi 
w Legnicy. W jego skrzydle przy 
ul. Partyzantów założono nową in­
stalację elektryczną, antywłania- 
niową i przeciwpożarową. Pomie­
szczenia otynkowano i odnowiono. 
W tym okresie trzeba było zamk­
nąć stała ekspozycje przedstawia­
jącą dzieje górnictwa i przetwór­
stwa miedzi.

wy zgłoszone przez mieszkańców 
Lubina. Umówił też swoich pra­
cowników z niektórymi interwe­
niującymi na spotkania lub wizje 
Lokalne.

Od 1 lutego br. w sklepie mu­
zycznym w Jeleniej Górze pod­
wyższono ceny również na instru­
menty. które były tam w sprze­
daży pod koniec stycznia. Jeden 
z klientów zapytał w redakcji, czy 
to jest w porządku. Uważa, że 
instrumenty oferowane przed pod­
wyżką powinny być sprzedawane 
po starej, niższej cenie. Nię spo­
sób temu rozumowaniu odmówić 
logiki.

Kierowniczka jeleniogórskiego 
sklepu muzycznego też jest zda­
nia. że powinno być tak. jak u- 
ważą klient. W praktyce jednak 
musiałaby wówczas dopłacać do 
interesu z własnej kieszeni. Przy 
podwyżkach _ (jak i przy obniż­
kach) obowiązuje ją zmiana cen 
także instrumentów już oferowa­
nych wcześniej, ale dotychczas nie 
kupionych. (pro)

Miejski Komitet 
Czynu Pomocy Szkole

cu
fony:
229-40, telex 
riat czynny 
sobót)

progr; 
strumenty 
Słuchaczy 
wiedeńskie 
13.50, 
ivlko 
My£ 
lodl<

Polski?. Radio
■ __ przebole mis-

■>0 15 W kilku taktach, w kuku aiu

chopinoS 2P2.15, Dla tych, co 

nie lubią rocka 23.30.

programie II - Piosenka Jest,do- 
na wszystko 13.20. „Perfidia
pow. 15.00, Dzieła, style, epoki 
Klub Stereo 13.30, Wieczór w 111- 
jn.i 19.30, Wieczorne refleksja 
"wieczór literacko-muzycmy 21.20.

Narodowego 
w Świdni­

cy odnotował w ostatnich 3 latach 
sporo sukcesów w propagowaniu 
idei udzielania wsparcia placów­
kom oświatowym i gromadzeniu 
środków finansowych. Spośród 10 
zadań przewidzianych do wykona­
nia do 199-1 r. już teraz wykonano 
połowę. Pozostałe są w różnych 
fazach przygotowań, no. dla 
przedszkola ną osiedlu Zarzecze, 
wykonuje się obecnie dokumenta­
cję techniczną.

nlczy.
13.30 „Diagnoza".
13.50 Dobranoc „Lunetka, Marcin 1— 

kucharz z lunety’’.
19.00 „Kram" — magazyn konsumen­

ta.
19.30 Dziennik.
20.00 „Jak zdobywano Dziki Zachód" 

(9) — serial prod. USA.
21.23 Konferencja prasowa rzecznika 

rządu.
21.40 Tel. 

ra Jonasza 
szelnlcka.

izyka na 
idio Odra. 
;dzy nami

Słuchamy

W województwie legnickim Od­
dział Redakcji „GAZETY RO­
BOTNICZEJ” mieści się przy pla- 

Chopina 2 w Legnicy. 
241-48, 208-93, 

- 078 2224. 
codziennie 

w godz. 9—16.

minąć te niebezpieczne rowy. 
Zdaniem naszych rozmówców mo­
żna te prace zorganizować inaczej, 
lepiej. Chodniki nie powinny być 
rozkopane przez wiele lat.

Kilku rozmówców twierdziło, że 
lubińska młodzież nie ma co ro­
bić w wolnym czasie. Trudno do­
stępne są dla niej stadiony, sale 
gimnastyczne i inne obiekty sper- 
l( we. Zainteresowani bądź orga­
nizacje młodzieżowe, powinni pod­
jąć w tej sprawie rozmowy z 
Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
bądź szkołami, które dysponują 
krytymi basenami kąpielowymi. 
Młodzież i nauczyciele mówili o 
niedostatecznej ilości placówek 
kulturalnych dla młodych z dy­
skotekami. cukiernią itp.

Kształcenie lubińskiej młodzie­
ży, ułatwienia dojazdów do szkół 
w innych miastach oraz rozszerze­
nie szkolnictwa na miejscu, to 
tematy poruszone przez innych 
telefonującycji. Ryszard Maraszek 
poinformował, że w ubiegłym ro­
ku rozpoczęto już budowę zespo­
łu szkół ponadpodstawowych dla

chcg sadzić drzewka
„Młodzież poznaje i chroni śro­

dowisko naturalne” — pod takim 
hasłem odbyło się forum ekolo­
giczne młodzieży szkolnej woje­
wództwa jeleniogórskiego. Plonem 
jest ponad 120 prac pisemnych 
i plastycznych. Zabierający głos 
podczas finałowej imprezy w 
cieplickim liceum opowiadali się 
za zmniejszeniem niszczycielskiego 
oddziaływania przemysłu na przy­
rodę. Deklarowali też udział w 
konkretnych dokonaniach, m.in. 
w sadzeniu drzewek.

Forum zorganizowano z inicja­
tywy Rady Miejskiej Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego przy współudziale władz o- 
światowych i przedstawicieli 
ochrony środowiska.

Obecnie muzeum przygotowuje 
się do drugiej fazy remontu. Mo­
dernizacją mają zostać objęte po­
mieszczenia w skrzydle przy ul. 
Jana. 2eby to jednak przeprowa­
dzić. trzeba przerwać całkowicie 
działalność wystawienniczą. Ponie­
waż jeszcze nie załatwiono odpo­
wiednich środków ną remont, 
trudno mówić konkretnie o rozpo­
częciu prac. Prawdopodobnie na­
stąpi to jeszcze w marcu. Muzeum 
bodzie nieczynne dla zwiedzają­
cych przez cały rok. (ch)

Dyżurujemy przy telefonach: 220-80 
JELENIEJ GÓRZE, 241-48 w LEGNICY, 
251 33 w WAŁBRZYCHU t 44-2J-Ź5 we 
WROCŁAWIU. Prosimy dzwonić do 
nas w godzinach od 13 do 14.

© BYŁ SKWER — z alejkami, ła- 
wcnzlcnml. rlolenln miedzy bu<lvnkaml

Podczas kolejnego wspólnego 
dyżuru w Lubinie, jaki pełniliś­
my w miniony czwartek przez 
pięć godzin wspólnie z prezyden­
tem miasta Ryszardem Marasz- 
kiem odebraliśmy ponad 20 tele­
fonów Spraw poruszanych przez 
rozmówców było o wiele więcej. 
Np Antoni Małecki i Henryk 
Ciupa oraz uczeń I Liceum Ogól­
nokształcącego Marcin Wieru- 
chowski przedłożyli całą litanię 
problemów. Dominowały, oczywiś­
cie, ogólne, ale było też wiele in­
dywidualnych. Trzeci wspólny 
dyżur w Lubinie dowiódł wzra­
stającego zaufania mieszkańców 
miasta do tej formy kontaktów. 
Przekonali się bowiem, że w ten 
sposób mogą wiele załatwić.

Nie sposób omówić wszystkie 
kwestie poruszone przez telefonu­
jących. Do niektórych spraw je­
szcze powrócimy. Wielu rozmów­
com chodziło o poprawę wyglądu 
miasta, żeby żyło się w nim przy­
jemniej, było gdzie wypoczywać. 
Pan Małecki np. proponował u- 
tworzenie wokół starego śródmie-

liceów ogólnokształcącego i medy­
cznego oraz o przygotowaniach 
do rozpoczęcia kolejnej inwesty­
cji — zespołu szkół zawodo­
wych. Ponadto przewiduje się. że 
jedna ze szkół będzie kształcić w 
zakresie elektroniki i pokrewnych 
specjalnościach.

Mówiąc o gospodarce komunalnej 
i mieszkaniowej ora? komunika­
cji w Lubinie, krytykowano m.in. 
powolne tempo uzbrajania osiedli 
domków jednorodzinnych im. Wy­
żykowskiego > w Krzeczynie Ma­
łym. Rozmówcy wyrażali gotowość 
włączenia się do robót przy za­
kładaniu sieci gazowych i cen­
tralnego ogrzewania. Postulowali 
przedłużenie linii czerwonych au­
tobusów do ogródków działko­
wych koło Osieka. urządzenia 
przystanku na ul. Kościuszki, 
worowadzenia dodatkowych kur­
sów PKS do Wałbrzycha itp.

Lokatorzy z osiedla Przylesie 
skarżyli się na przemarzające 
ściany w ich domach i słaby po­
stęp prac zabezpieczających. Stan i 
tych budynków pogarsza się sys­
tematycznie i niebawem będą 
wymagać remontów kaoitalnych.

Na cenzurowanym znalazł się 
też handel. Np. już ponad 10 lat 
trwa budowa pawilonu przy ul. 
Jastrzębiej. Późno dostarczane 
są kurczaki do sklepu nrzy ul. 
Sokolej, brakuje serów, nieu­
przejmi są sprzedawcy, itp.

Po dyżurze prezydent R. Mara­
szek odbył naradę z kierownika­
mi wydziałów Urzędu Miejskiego 
i przekazał im do realizacji spra-

8.10 Historia, kl. 5 — Zycie w daw­
nym Biskupinie.

9.00 Historia, kl. 2 Lic. — Polska w 
czasach saskich.

9.30 „Domator".
9.35 „Domowe przedszkole”.
10.00 Dt — wiadomości.
10.10 „Domator" — „Encyklopedia 

zakopiańska”.
10.20 ..Jak zdobywano Dziki Zachód" 

(9) — serial prod. USA.
11.45 „Domator”.
12.00 Język polski, 

pełne muzyki.
12.50 Język polski, kl. 3 Ile. — Poezja 

Młodej Polski.
13.30 TTR — Nasze spotkania, sem. 

4 — Kształcenie ustawiczne.
14.00 TTR — Historia, sem. 4 — Po­

lityka samodzielności czy izolacji.
14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy.
15.15 Powtórka przed maturą: Język 

polski — Polska poezja współczesna (1).
15.50 „Kim być?” — decyzje piętna- 

s’ola‘ków.
16.20 Dt — wiadomości.
16.25 „Krąg".
16.50 „Wyprawy 

go".
17.15 Teleespress.
17.30 Plebiscyt piosenki Opole '88.
17.40 „Wspólna Polska — wspólne 

sprawy" — o organizacji partyjnej w 
2 etapie reformy.

18.10 Telewizyjny Informator Wydaw-

rodzaju plantów Są 
tereny zielone, trzeba je tylko i- 
naczej zagospodarować i połączyć. 
Prezydent zgodził się z tym. 
Wątpliwości czytelnika budził 
także stan lubińskiego rynku. 
Prezydent wyjaśnił, że właśnie 
planuje się jego przebudowę o- 
raz położenie nowej nawierzchni. 
Inni mieszkańcy sygnalizowali 
wydeptywanie trawników, np. w 
osiedlu Przylesie, a przy ul. Or­
lej przejeżdżają przez nie właś­
ciciele prywatnych samochodów. 
Henryk Ciupa ponownie zapropo­
nował, wraz z grupą lokatorów, 
zasadzenie w czynie społecznym 
żywopłotu. Przed rokiem nikt nie 
skorzystał z tej propozycji. Tym 
razem został umówiony z preze­
sem spółdzielni mieszkaniowej 
„Przylesie”.

Wygląd miasta leży na sercu 
także innym lubinianom. Mówili 
o często rozkopywanych jezdniach 

’i chodnikach, np. ul. Osiedle Robot­
nicze, Wierzbowej i Wiśniowe? 
w osiedlu Przylesie. Mieszkańcy 
muszą nadkładać drogi, żeby o-

Działanie MK NCPS skuoia się 
m.in. na dokończeniu budowy boi­
ska nrzy SP nr 13. Rozważana jest 
również możliwość wzniesienia pa­
wilonu dydaktycznego przy tej 
szkole. Pilną byłaby też budowa 
sali gimnastycznej w śródmieściu, 
^dyz żadna z istniejących w tym 
rejonie szkół jej nie nią. Powodze­
nie tych zamierzeń zależy jednak 
od zgromadzenia środków. (WO)

W 1865 roku Heinrich von 
Stephan wystąpił z projektem 
znormalizowanej, taniej karty 
pocztowej, jako formy jawnej 
korespondencji. Schyłek XIX i 
początek XX wieku — to złoty 
okres pocztówki. Utrwalano na 
niej wszelkie przejawy życia 
codziennego, przybliżała odleg-i; 
łe krajobrazy, popularyzowała; 
osiągnięcia pionierów automo- 
bilizrhu i lotnictwa, reklamo­
wała słynne kurorty.

Od ponad dwudziestu lat 
stare karty pocztowe stały się 
modne. Gromadzą je rzesze 
prywatnych kolekcjonerów, po­
ważnie zajęły się nimi instytu­
ty naukowe. W ubiegłym roku 
stare karty pocztowe można 
było oglądać w Muzeum Ziemi 
Kłodzkiej. Była to część wy­
stawy „Świat w formacie 
10 x 14”, przygotowanej przez 
Instytut Kulturoznawstwa Uni­
wersytetu Wrocławskiego i 
wystawionej w salach Muzeum 
Narodowego we Wrocławiu w 
1986 roku. Informacje z dzie­

jów kart pocztowych zaczerp­
nęłam z katalogu kłodzkiej wy­
stawy.

Stara pocztówka znów zago­
ściła w sali wystawowej, tym 
razem w Regionalnej Pracowni 
Krajoznawczej przy ZW PTTK 
w Wałbrzychu (przy ul. Lewar- 
towskiego 2). Wystawa „Stara 
polska pocztówka krajoznaw­
cza — pocz. XX wieku” po­
chodzi ze zbiorów Zygmunta 
Jodłowskiego. Przedstawiono 
ok. stu kart formatu 10x14, 
tematycznie związanych z zie­
miami polskimi — zamki, rui­
ny dawnych magnackich sie­
dzib, znane kurorty, malowni­
cze krajobrazy itd. Wszystkie 
zaopatrzone w szerokie infor­
macje — włącznie z radami, 
jak tam dojechać. Pełniły swe­
go czasu rolQ przewodników 
turystycznych.

Tę . interesującą 
można b
ca; w dni powszednie od go­
dziny 3 dc 16.

w GŁOGOWIE — dyżur nocny 
pełni dziś apteka — przy ul. Bu­
dowlanych 2, tel. 33-21-52, w JA­
WORZE — przy ul. Piastowskiej 
I«, tel. 22-32, w LEGNICY - przy 
ul. Matejki 1, tel. 239-71, w 
LUBINIE — przy ul. Leszczyno­
wej 1, tel. 44-22-42, w ZŁOTORYI 
— przy ul. Nowotki 23, tel. 104.

CAŁODOBOWE dyżury pełnią: w 
CHOJNOWIE — przy ul. Nowotki 
20, w GŁOGOWIE - przy ul. Koś­
ciuszki 15, w JAWORZE — przy 
ul. Szpitalnej 2, w LEGNICY — 
przy ul. Jaworzyńskiej 151, gine­
kologiczno-położniczy 1 pediatrycz­
ny — przy ul. Poselskiej 14, od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­
monta 19, oddziały zakaźne — przy 
ul. Nowotki 37 (w nieparzyste dni 
miesiąca ostry dyżur pełni oddział 
laryngologiczny), ostry dyżur chi­
rurgiczny pełni Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny — przy ul. 
Murarskiej 5, w LUBINIE — szpi­
tale przy ul. Bema 5, Łokietka 3, 
Skłodowski ej-Curie 64 (dziś ostry 
dyżur pełni oddział okulistyczny, 
w parzyste dni miesiąca ostry 
dyżur pełni oddział laryngologicz­
ny), w ZŁOTORYI — szpital przy 
ul. Hożej 11.

CHOCIANÓW - Tosca - „We- 
, ryflkacja” (poi.), od 15 lat, „Pół 

żartem, pół serio” (USA), od 12 
lat, „Bajki Bolka 1 Lolka” (poi.), 
b.o.

GŁOGÓW — Zodiak — „Spokoj­
nie, to tylko awaria” (USA), od 
16 lat, „Czy leci z nami pilot?” 
(USA), od 12 lat, Jubilat — „Łuk 
Erosa” (poi.), od 18 lat, „Kopalnie 

, króla Salomona” (USA), od 12 lat, 
„Marla i Mlrabella” (rum.), b.o.

JAWOR — Jubilat — „Peggy Sue 
; wyszła za mąż” (USA), od 15 lat, 

„Amadeusz” (USA), od 15 lat, 
„Cudowna czapeczka” (czech.), b.o.

LEGNICA — Ognisko 
palnie króla Salomona” 
od 12 lat, Piast — „Gry wojen­
ne” ((USA), od 12 lat, „Labirynt” 
(angh, b.o.

LUBIN — Polonia — „Orły Te­
midy” (USA), od 15 lat, „Harakl- 
r*”' (Jap.), od ' 13 lat, „Piramida 
Elrachu” (USA), od 12 lat.

POLKOWICE - Skarbnik - 
„Wczesny śnieg w Monachium” 
(Jug.), od 13 lat. Krnknriv1

dzień dobry (s).5.30 Mu:
6.30 StuuiM w****.
7.20 Między nami związkowcami.
7.45 Słuchamy Mieczysława

C 13.05 Kwadrans z zespołem „Proco! 

Ha rum” (s).
16.05 Wiadomości dolnośląskie.
16.15 Śpiewa Urszula Sipińska (s).
16.20 Co to jest baleron? — audycja 

Wiesławy Staniszewskiej.
16.45 koncert dla melomanów (s).

W programie II — Są sprawy 11.30, 
Powtórka z rozrywki 13.10, Warsztaty 
literackie 15.40, Posłuchać warto 15.55, 
Zapraszamy do Trójki 16.00. „Recydy­
wista” — ode. pow. 19.50, Puls jazzu 
22.15, Opera tygodnia 23.00, „Tajemnica 
psiej plaży” — ode. pow. 23.50.

W programie IV — Śpiewające In- 
13.25, Popołudnie Młodych 

’ 14.00. Symfonika klasyków 
ich 17.05, Studio Ekspertów 

Lektury „Czwórki” 19.35, Nie 
’ " la 19.45, Wieczór Muzyki 1 

Album nlytowy 22.00, Me-
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Polkowicki ratusz do remontuMiasto wciaz na u

nanarasta

WTOREK

roawiąiae niegilw proMemyLegniceEugenii, Filipa

J

fonicznych tej budowli.Od

starej części

(KZ)

Telewizja Polska
Program I

Zmalały zakupy

Węgla w Legnicy nie brakuje sem.a
— śpiewa zespół

magazyn kon­
ni. Pocztowej w

Judzi, DYŻURNYFot. Z. Pachla

(KZ)

kolejowej bocznicy < Psi problem 
o Rozbudowa szkoły na Ustroniu?

W trosce o zdrowie 
mieszkańców miasta

Działają kluby 
zainteresowań i grupy

węgiel I 
zł za 

pojawia się sporadycznie 
• > . . 1 I r . I. ! 1 złZ Ol C' 1 . n . 3

Niektó- 
Inne,

sprawy 
władze

JELENIA GÓRA — 220-80, LEGNICA 
— 241-48, WAŁBRZYCH — 251-33, WRO­
CŁAW — 44-23-25. Przy tych telefonach 
dyżurujemy od 13 do 14.

o 
droż-

229-40. 
czycK 

w.

obrączki * (7) __
— film prod. hiszp. 

prasowa rzecz-

wyremontowaniu 
nastąpi

To był już li 
żur „Gazety” i 
Lubina, podczas

budową studzienki teleko- 
acyjnej. Najpierw miała 

w czerwcu, teraz 
wrześniu czy też 
Do kiedy można

„Imię 
15 lat. 

„Krótki

Niektóre wydziały UMiG 
przy ulicy Bieruta

Od- 
ROBOT- 
Legnicy.

Chopina 2, telefony: 
kierownik — 

078 2224. Sekretariat 
(oprócz sobót),

„Nie mn 
„Cier.

gospodarcza 
ki” (7) — 

prod.

ręki

Mieszkańcy ŁiBiia. ® tym, jak

propont^emy 
informt^Ti¥

13 WRZEŚNIA

zdrowego czło- 
masz tylko jed-

18.50 Dobranoc: ..Kraina Długich
Uszu ’ ®

19.00 „Kram”
sumenta

19.30 Dziennik
20.00 „Złote

„Każdy sobie’’

o NAPRAWIA SIĘ nawierzchnię mo­
stu na Nysie Kłodzkiej w Bardzie Sl. 
Wyłączono więc z ruchu jedno pasmo. 
Na tej międzynarodowej drodze nr 8 
tworzą się więc zatory. Kierowcy po­
godziliby się z tą uciążliwością, gdyby 
nie niefrasobliwość drogowców. Zbyt 
często przy pracach nie ma żywej du­
szy. A przecież logika nakazuje, by 
takie prace wykonywać jak najszyb­
ciej.

wyprowadzi się także Bank Spół­
dzielczy, który zajmuje jego par­
ter. Otrzymał on inny budynek 
na docelową siedzibę, który musi 
jednak wcześniej wyremontować 
i dostosować do swoich potrzeb. 
Jego przeprowadzka pozwoli na 
rozluźnienie stanowisk pracy w 
Urzędzie Miasta i Gminy, które­
go obowiązki stale rosną. W od­
remontowanym ratuszu właściwą 
siedzibę, godną odbywanych tu 
uroczystości, otrzyma Urząd Sta­
nu Cywilnego.

Zakres robót remontowych jest 
znaczny. Aby wzmocnić konstruk­
cję budynku, wymieni się stropy. 
Zmieni się też odpowiednio do 
potrzeb funkcję niektórych po­
mieszczeń. Poprawią się więc wa­
runki pracy. Ratusz otrzyma rów­
nież nowe elewacje. Równocześnie 
jego remont oznaczać będzie po­
czątek waloryzacji 
Polkowic i Rynku.

W województwie legnickim 
dział Redakcji „GAZETY 
ŃICZEJ” mieści się w 
przy piacu 
241-48. 208-93, 
teles 
ny codziennie 
godz. 9—16.

W GŁOGOWIE — dyżur nocny 
pełni dziś apteka — przy ul. Bu­
dowlanych nr 2, tel. 33-21-52. w 
JAWORZE — przy ul. Piastowskiej 
16, tel. 22-32, w LEGNICY — przy 
ul. Powstańców 1, tel.235-47, w LU­
BINIE — przy ul. A. Czerwonej 
35, tel. 44-40-26, w ZŁOTORYI — 
przy ul. Nowotki 23, tel. 104.

Pó wyremontowaniu starej 
części ratusza nastąpi ponowna 
przeprowadzka wydziałów UMiG, 
a PUT rozpocznie prace w now­
szym jego fragmencie. Z ratusza

Legnicki skład Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem jest dość dobrze 
zaopatrzony. Pod koniec pierwszej 
dekady września dysponował o- 
koło 1.500 tonami węgla kamien­
nego i 200 tonami koksu.. Miał 
także 1.000 ton węgla brunatnego 
i około 500 ton miału węglowego. 
Te dwa rodzaje opalu sprzedawa­
ne są poza przydziałami i kupują 
je głównie ogrodnicy, mniej nato­
miast używane są do ogrzewa­
nia mieszkań. Główny asortyment 
węgla to orzech w cenie 14.250 
złotych, na który przyjmowane są 
przedpłaty. Natomiast węgiel I 
grupy, ten po 15 tys. zł za tonę, 
pojawia się sporadycznie w nie­
wielkich ilościach. Skład nie ma 
zresztą urządzeń do jego rozła­
dunku. a także ludzi, którzy 
chwyciliby za łopaty. Sierpniowe 
strajki nie odbiły się na dosta­
wach. bo do Legnicy węgiel kie­
rowany był z innych, pracujących 
właśnie kn-?l '■>.
EEtsarf*" • —

Q NA CZĘŚCI ul. Wieniawskiego w 
Jaworze (od torów kolejowych) panu- 

• ją ciemności. Mieszkańcy boją się na 
' noc zostawiać tam swe samochody, bo 

złoczyńcy nie ujrzą przez okno. Nie­
stety. nikt z odpowiedzialnych nie 
skorzystał z zaproszenia do przepro­
wadzenia tam wizji lokalnej.

CAŁODOBOWE dyżury pełnią: w 
CHOJNOWIE — przy ul. Nowotki 
20, w GŁOGOWIE — przy ul. Koś­
ciuszki 15, w JAWORZE — przy 
ul. Szpitalnej 2, w LEGNICY — 
przy ul. Jaworzyńskiej 151, gine­
kologiczno-położniczy i pediatrycz­
ny przy ul. Poselskiej 14. oddzia­
ły wewnętrzne przy ul. Reymon­
ta 19 (dziś ostry dyżur pełni od­
dział okulistyczny), oddziały za­
kaźne przy ul. Nowotki 37) w nie­
parzyste dni miesiąca ostry dyżur 
pełni oddział laryngologiczny) o- 
stry dyżur chirurgiczny pełni Spe­
cjalistyczny Szpital Chirurgiczny 
— przy ul. Murarskiej 5, w LU­
BINIE — szpitale przy ul. Bema 
5, Łokietka 3, Skłodowsklej-Curie 
G4 ( parzyste dni miesiąca ostry 
dyżur pełni oddział laryngologicz­
ny,), w ZŁOTORYI — szpital przy 
ul. Hożej 11.

0 W ODPOWIEDZI na przytyk 
braku tabletek dolomitowych i 
dżowych w wałbrzyskim sklepie ze 
„zdrową żywnością”, wiceprezes PSS 
„Społem” wyjaśnił nam. że handlu ty­
mi tabletkami zaprzestano z powodu 
małego zainteresowania klientów. Ale 
skoro jest taki sygnał, ich sprzedaż 
zostanie wznowiona.

wali kilkadziesiąt spraw. ’ 
re- do załatwienia od ręki, 
o szerszym zasięgu — do prze­
myślenia, zaproponowania ko­
misjom MRN. przeanalizowania w 
gronie fachowców.

Sporo pytań i wypowiedzi do­
tyczyło komunikacji, która w Lu­
binie nie cieszy się najlepszą o- 
pinią.

— Miasto liczy 80 tys.- miesz­
kańców — po-wiedział Józef Ko­
walski z osiedla Awaryjnego. — 
Ma powiązania gospodarcze, kul­
turalne z Górnym Śląskiem, cen­
trum Polski, Wybrzeżem, a wciąż 
nie możemy się doczekać daleko­
bieżnych, wygodnych pociągów. 
Trzeba możliwie szybko przywró­
cić pociągi relacji Kraków — 
— Szczecin.

— Choć mamy rozbudowaną 
komunikację autobusową, to rze-

czekać? Pana Jerzego Kocyka za­
intrygowało też dziwne niedbal­
stwo w nazewnictwie ulic. Istnie­
je np. ul. Stary Lubin. Czy po­
dobnie do ul. Małomickiej nie 
może powstać Starolubińska? Na­
tomiast ulica Osiedle Robotnicze 
przechodzi w ul. Osiedlową. A 
może warto byłoby (dla wygody 
i porządku), zrobić z niej jedną: 
Osiedlową lub Robotniczą? Przy 
ul. Kościuszki były niedogrze- 
wane jesienią ubiegłego roku 
mieszkania. Administracja nie ma 
jednak zamiaru sprawiedliwie za­
łatwić sprawy rekompensat. Od

iż trzeci wspólny dy- 
i władz miejskich 
5 którego miesz­

kańcy tego miasta mogli telefo­
nicznie zabrać głos na temat nur­
tujących ich problemów, podpo­
wiedzieć sposoby rozwiązania, 
zgłosić uwagi i wnioski. Podob­
nie jak poprzednio, telefon był 
przez cały czas zajęty. Przewod­
niczący Miejskiej Rady Narodo­
wej Andrzej Moszczyński i pre­
zydent Ryszard Maraszek zanoto- wielu psów,

Wnukiewicz. Wrocławscy stoma­
tolodzy w trzech zespołach prze­
badają uzębienie i będą je_ leczyć.

nrzp.widuie. u 350 pra-

czywiście kolej zapomniała o Lu­
binie — zgodził się z oceną roz­
mówcy Ryszard Maraszek. — Bu­
dowa dużego dworca PKP to - na 
razie sprawa przyszłości, ale po- 
dejmiemy starania o przywróce­
nie pociągu Kraków — Szczecin.

Aż trzech mieszkańców narze­
kało na „psi problem”. Moda na 
czworonogiego przyjaciela spra­
wiła, że ulice i place stały się 
przymusowym miejscem pobytu 

psów, których właściciele 
stracili jakoś ochotę do wypełnia­
nia swoich obowiązków. Pani Ire­
na Kula ostrzega, że bezpańskie 
psy stają się już groźne dla dzie­
ci, zanieczyszczają klatki schodo­
we. Może wprowadzić wyższe po­
datki?

— Doświadczenie uczy — odpo­
wiedział prezydent — że wzrost 
podatków spowoduje tylko zwięk­
szenie się liczby psów na ulicy. 
Teraz w Lubinie płaci się 500 zł. 
Radni przymierzają ■się do pod­
niesienia jednak tej opłaty, gdyż 
jest ona najniższa w wojewódz­
twie. Problem powinno rozwiązać 
schronisko dla zwierząt, którego 
budowę rozpoczniemy w przyszłym 
roku.

— Słyszałem, że zamierza się 
budować nową szkołę na Ustro­
niu — mówi Jerzy Kocyk. — 
Zgłaszam wniosek, żeby rozbudo-

CHOCIAN0W - Tosca — „Histo­
ria żółtej ciżemki’’ (poi.), b.o., 
„Kaczor Howard” (USA), od 15 lat.

CHOJNÓW — Polonia — „Zam­
knąć za sobą drzwi” (poi.), od 15 
lat. ..Protektor’ (USA), od 18 lat. 
..Sposob na wakacje Bolka i Lol­
ka” ■ (poi.) b.o.

GŁOGÓW' — Zodiak — 
mocnych” (poi.), b.o., 
(poi.), ,od 15 lat, Jubilat 
downe dziecko” (poi.), b.o., „Bez 
grzechu” (poi.), od 15 lat, „Harry 
Angel” (USA), od 18 lat.

LEGNICA - Ognisko - 
róży” (RFN—franc.), od
Piast — „Dzikun” (poi.), 
film o zabijaniu" (poi.), od 18 lat.

LUBIN — Polonia — „Mewy” 
(poi.), od 15 lat, „Tabu” (poi.), od 
13 lat, ..Kaczor Howard” (USA), 

ud 15 lat, Muza — DKF.
POLKOWICE - Skarbnik - 

„Wielka podróż Bolka 1 Lolka” 
(poL). b.o., „Pantarej” (poi.), od 
15 lat, „Bez litości” (USA), od 18 
lat.

pralniczym w osiedlu Staszica. 
Dlaczego władze miejskie nie za­
gospodarują go na usługi czy han­
del? Przy ul. Bema, koło szkoły 
wysoki żywopłot stwarza wielkie 
niebezpieczeństwo dla przechodzą­
cych przez jezdnię dzieci, które 
kierowcy zauważają zaledwie kil­
ka metrów przed pojazdem. — 
Trzeba ten żywopłot odpowiednio 
przyciąć — postuluje Bogdan Gał­
ka. który kilka razy był już 
świadkiem niebezpiecznych sy­
tuacji przy ul. Bema.

Gospodarze Polkowic przygoto­
wują swoją siedzibę — ratusz — 
do generalnego remontu. Część 
wydziałów Urzędu Miasta i Gmi­
ny, mieszczących się w starszej 
jego części, przeprowadziła,^się na 
okresowy pobyt do odremontowa­
nych pomieszczeń przy ul. Bieru­
ta 11. Od pół roku mieści się tam 
również Urząd Stanu Cywilnego. 
Opuszczona część ratusza jest już 
gotowa do remontu, ale trwają 
jeszcze ostatnie uzgodnienia z je­
go wykonawcą — Przedsiębior­
stwem Usług Technicznych w 
Owczarach. Wszelkie projekty re­
montowe wymagają także zgody 
wojewódzkiego konserwatora za­
bytków z racji wartości architek-

8.05 Fizyka, ki. VI — Spotkanie 
z fizyką

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 Dt — wiadomości
10.10 Dt — reforma g—
10.25 „Złote obrączki”

„Każdy sobie” — serial 
hiszp.

11.25 Domator
12.00 Geografia, kl. VII — Euro­

pa — Azja — Euroazja
12.50 Język polski, kl. III lic. — 

Henryk Ibsen „Dzika kaczka”
13.30 TTR — matematyka.

III — Funkcja wykładnicza
14.00 TTR — język polski, sem 

III — Liryka epoki pozytywizmu .
16.20 Dt — wiadomości
16.25 Dla młodych widzów: .Po­

trzebny chłopak” — śpiewa zespół 
„Krajaki”
_ 16.50 Dla dzieci „Wyprawy prof. 
Ciekawskiego”

O tym jak leczyć zwierzęta i ja­
kie są powody ich chorób.

17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza
13 10 Telewizyjny informator 

wydawniczy
18.30 „Klinika 

wieka” — „Serce 
no” (2)

Przedpłaty na węgiel realizowa­
ne są niemal na bieżąco, najwy­
żej z kilkudniowym opóźnieniem. 
Sytuacja pod tym względem jest 
więc zdecydowanie lepsza, niż w 
poprzednim roku, kiedy to skład 
najczęściej świecił pustką. Ale 
zmieniło się też zapotrzebowanie 
na opał. Jego sprzedaż utrzymuje 
się na poziomie 60—70 proc, u- 
biegłcrocznej. Wielu klientów wy­
kupuje na razie tylko połowę 
przydziałów, odkładając resztę na 
później. Niektórzy mają jeszcze 
zapasy z poprzedniego sezonu 
grzewczego, inni zbyt małe piwni­
ce, ale o ograniczeniu zakupów 
decyduje przede wszystkim wyso­
ka cena opalu. Nie wszyscy dys­
ponują pieniędzmi na wykupienie 
cnłvrh przydziałów

Tak jest w składzie opałowym 
a w Legnicy jest bardzo dużo 
domów z tradycyjnym ogrzewa­
niem, nie ma tłoku.

wać już istniejącą. Będzie taniej, 
a przede wszystkim szybciej. Obok 
. ósemki” jest odpowiedni teren, 
żeby dobudować segment dydak­
tyczny.

— Dziękuję za tę sugestię — 
odpowiedział R. Maraszek. — W 
najbliższym czasie przedstawię ją 
Komisji Oświaty i Wychowania 
MRN. Myślę, ż? to jest dobry po­
mysł, bo szk >la nr 8 ma już 
salę gimnastyczną, odpowied­
nie zaplecze. Rozbudowa rozwią­
załaby problem do czasu ewen­
tualnej budowy nowej szkoły na 
Ustroniu. -------  --------

Nasi rozmówcy zgłosili też lat stoi pusty pawilon po punkcie 
mnóstwo spraw drobnych, jednak 
denerwujących mieszkańców. 
Choćby rozgrzebany chodnik przy 
ul. Mickiewicza. Energetyka za­
kończyła tu montaż linii w u- 
biegłym roku, a do dziś nie upo­
rządkowała terenu. Przy ul. Gro­
bowej natomiast zbudowano no­
we domy mieszkalne, lokatorzy 
otrzymali z urzędu telekomuni­
kacji numery telefonów, zakupili 
aparaty, ’ ale wciąż nie mogą z 
nich skorzystać, gdyż Lubińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane zwle­
ka z 1 * 
munikacyjnej. 
ona powstać 
znów mowa o 
październiku...

O tym, jak zgłoszone 
zostały załatwione przez 
Lubina, napiszemy 
godni.

kilka ty-
(ch)

•rączki” 
Ci Im t-łr.

21.00 Konferencja 
nika rządu

21.30 „Bliskość utworu” _  teł
film dok., reż. Bosdan Kowalik
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NIE— Czyli?

WYPALAJCIEO

I TRAW!

na
Rozmowa z prezydentem miasta Lubina,

RYSZARDEM MARASZKIEM

Fet. Jerzy Kosiński

powyższym

ma

komendy

<s

— Na czym polega to otwarcie 
urzędu wobec petenta?

— Koniec pogotowia bojowego, 
możemy teraz odpocząć?

stosunek do 
usprawnień.

opieki 
pozo- 

starszych,

NA SOBOTY

— Panic prezydencie, jak samo­
poczucie po niedawnej kontroli 
Z1T?

— Jakich dziedzin działalności 
urzędu dotyczy komputeryzacja?

— Praca wydziałów jest 
zorganizowana, że 
jakich pan mówi, 
sadzie wykluczyć.

— Jest to chyba karkołomny p 
pomysł. Ujęcie w ścisłe ramy rze­
czy mało wymiernych, a przede 
wszystkim mierzalnych nie ilościo­
wo, a wartościowo. Jak uwzgłęd- g

tak 
przypadki, o 

możemy w za-

— W końcu ub. r. za zezwole­
niem prezydium MRN zakupiliśmy 
trzy komputery. W wyborze, 
wstępnym rozeznaniu potrzeb i 
we wdrażaniu pomaga nam COIiT 
KGI-JM. Nie chcemy jednak doko­
nywać rewolucyjnych zmian. Je­
stem zwolennikiem nowoczesności 
wstępującej stopniowo, małymi 
krokami, wtedy gdy mam pew­
ność, że zakup spełni swoje zada­
nia. W tej chwili jest w trakcie 
opracowywania i wdrażania kom­
puteryzacja gospodarki gruntami. 
Następne będą sprawy komunika­
cji. Specyfiką Lubina jdst duża 
liczba pojazdów prywatnych (po­
nad 150 na 1 tys. mieszkańców)*-

, O w Osetnicy, gm. Chojnów, 
doszło do pożaru uprawy dębowej 
na skutek wypalania trawy. Stra­
ty wyniosły 250 tys. zł;

— Jak oceniono lubińską admi­
nistrację miejską?

programu planujemy 
szczegółowe uzgodnienia 
cjalistami.

Rozmawiał:
MACIEJ ZALEWSKI

— W poniedziałki, środy, czwart­
ki i piątki od 7.30 do 15.00, we 
wtorki od 8.00 do 18.00, a w sobo­
ty od 8.00 do 12.00. Korzystając z 
tego, że dzięki „PM” mamy więcej 
świadków naszej rozmowy, zapra­
szam interesantów szczególnie we 
wtorki od 15 do 18 i w soboty. 
Nie będą musieli wówczas zwal­
niać się z pracy. Nie ukrywam, 
że zwróciłem się do kierowników 
wszystkich instytucji w mieście z

oprócz prezydenta 1 wiceprezy­
dentów, którzy przyjmują raz w 
tygodniu, każdy pracownik przyj­
muje w godzinach pracy urzędu.

— Ja także się ich obawiałem, 
ale zauważyłem już entuzjazm 
długoletnich, wydawałoby się ma­
ło podatnych na nowinki technicz­
ne, urzędników. W wydziale geo­
dezji i gospodarki gruntami na 
przykład cieszą się już na tę kom­
puteryzację, dostrzegają jej zalety. 
Oznacza to, że nasze przedsięwzię­
cie powinno się udać.

O z tej samej przyczyny w 
Trzebieży, gm. Polkowice, powstał 
pożar młodnika sosnowego. Straty 
sięgają 350 tys. zł;

■— Oznaczałoby to lekceważenie 
wyników kontroli, a przecież nic 
upoważniają nas one do błogiej 
bezczynności. Wracam właśnie z 
narady z naszymi największymi 
grzesznikami — jeśli chodzi o stan 
sanitarny. Powołaliśmy także spe­
cjalny zespół do kontroli wszyst­
kich jednostek, łącznie ze spół­
dzielczymi i rzemieślniczymi. Bę­
dzie on działał w różnych porach 
dnia i nocy, dopóki wyraźnie nie 
poprawi się stan sanitarny miasta.

— Trudno o euforię, ale nic 
można też popadać w kompleksy. 
Tc działy, które były w Lubinie 
kontrolowane, wypadły dosyć do­
brze. Oczywiście, niektóre słabiej, 
jak np. stan sanitarny i komuni­
kacja, ale nadspodziewanie dobrze 
oceniono kulturę, oświatę, sport 
i rekreację oraz opiekę społeczną.

nić przy tym różnorodność, a na­
wet zmienność kryteriów ocen?

— Mam krytyczny 
takich pozornych 
Przecież w takim biurze należało­
by właściwie zdublować fachowy 
skład urzędu. Myślę — i wcale nie 
twierdzę, że jestem w tym orygi­
nalny — że cały urząd jest po to, 
aby obsługiwać obywateli. U nas,

— Czy nie ma wśród urzędni­
ków oporów wobec nowej techni­
ki?

Tak jest również w br. Niefra­
sobliwość i bezmyślność ludzka, w 
tym także małych dzieci, powodu­
je, że na skutek wypalań traw 
dochodzi częstokroć do pożarów 
lasów, stert i stogów.

— Niektóre urzędy zafundowały 
sobie specjalne biura obsługi inte­
resantów.

— Stworzyliśmy specjalny punkt 
informacyjny. Zadaniem zatrud­
nionego w nim pracownika jest 
udzielenie obywatelowi odpowiedzi 
na pytania: gdzie, co i jak może 
załatwić. Można tu nawet dowie­
dzieć się, jak sformułować podanie 
lub inne pismo. Sprawę informa­
cji rozwiązaliśmy w naszym urzę­
dzie chyba dobrze, a punkt infor­
macyjny był tylko dopełnieniem 
systemu. Jego podstawa to czytel­
ne tablice informacyjne, wizytów­
ki na drzwiach, na których wy­
szczególnieni są imiennie pracow­
nicy wraz z zakresem spraw, jaki­
mi się zajmują. Są też gabloty z 
wzorami potrzebnych formularzy 
i zestawem dokumentów niezbęd­
nych do załatwienia konkretnej 
sprawy. Na ostatniej sesji rada 
narodowa wyasygnowała niewiel­
ką kwotę na urządzenie punktu 
informacyjnego w lepszym niż do­
tychczasowe miejscu. Będzie on 
czymś w rodzaju recepcji.

— Nie istnieje niebezpieczeń­
stwo zastania w pracy akurat tego 
pracownika (z połowy obsady, ja­
ka pracuje w soboty), który nic 
jest kompetentny w danej spra­
wie?

— Nic lubię tego określenia. 
Poza tym większość innowacji 
wprowadzanych do pracy urzędów 
stopnia podstawowego wynika z 
wojewódzkiego planu ich uspraw­
niania. Dwiema rzeczami mogli­
śmy jednak — jak pan to określa 
— pochwalić się: informacją i do­
stępnością urzędu dla obywatela 
oraz wkraczającą powoli do naszej 
pracy komputeryzacją. Q w Legnicy przy ul. Poznań­

skiej dzieci wypalając trawę spo­
wodowały zapalenie się izolacji' na 
rurach.

— Oczekiwałem wręcz na taką 
kontrolę urzędu miasta, niestety, 
zespół ds. funkcjonowania tereno­
wych organów administracji pań­
stwowej ominął nas. Może . udzie­
liłem zbyt wyczerpujących infor­
macji goszczącemu u nas zastępcy 
gen. Drzazgi, dyrektorowi Stani­
sławowi Dziedzicowi. Niepotrzeb­
nie chyba zdradziłem się, że był­
bym rad takiemu sprawdzianowi 
naszej pracy.

— Nie chciałbym posądzać 
masochizm, musiał pan więc nie­
źle się pochwalić, skoro uznano, 
że kontrola jest niepotrzebna?

Informując o powyższym Ko­
menda Wojewódzka Straży Pożar­
nych w Legnicy zwraca się z ape­
lem do społeczeństwa zagłębia 
miedziowego o przestrzeganie za­
kazu wypalania traw i pozostało­
ści w lasach, na łąkach i torfo­
wiskach, i ich sąsiedztwie.

Wypalanie traw jest niebezpiecz­
ne i zabronione (stanowi narusze­
nie rozporządzenia MSW z dnia 30 
III 1973 r. w sprawie zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego lasów, łąk 
i wrzosowisk) oraz przynosi także 
duże straty gospodarce. Wiele osób 
nie zdaje sobie jednak z tego 
sprawy.

Rokrocznie wraz z nadejściem 
wiosny i poprawą warunków at­
mosferycznych zaczyna się, nieste­
ty, masowe wypalanie traw na łą­
kach, rowach przydrożnych i 
skarpach kolejowych.

Niejednokrotnie występuje tak­
że bezpośrednie zagrożenie poża­
rowe budynków gospodarsko-in- 
wentarskich na terenach miej­
skich.

Tylko w okresie ostatnich dwóch 
tygodni jednostki straży pożarnej 
w woj. legnickim — jak informu­
je zastępca komendanta woje­
wódzkiego pik poż. mgr Józef 
Rudko — wyjeżdżały do gaszenia 
tego typu pożarów aż 29 razy. 
Straty popożarowe wyniosły ok. 1 
min zł i tylko dzięki szybkim in­
terwencjom straży pożarnych nie 
były one wielokrotnie wyższe. Oto. 
przykłady z jednego tylko dnia — 
7 bm.:

Chcemy skomputeryzować ewiden­
cję praw jazdy (ponad 30 tys.) i 
dowodów rejestracyjnych (około 
15 tys.). Trzecią dziedziną, gdzie 
wkroczy elektronika, będzie orga­
nizacja i zarządzanie urzędem i 
całym miastem. Dotyczyć ma to 
kontroli realizacji zaleceń, uchwal 
rady, postanowień instancji par­
tyjnych, zaleceń wojewody. Napi­
sanie programu zlecimy Instytuto­
wi Administracji i Zarządzania !• 
Administracją. ŁĄK

I

Zwraca się także z apelem do 
wszystkich rodziców i opiekunów 
o zapewnienie właściwej — 
nad dziećmi, które często, 
stawiono bez nadzoru 
wywołują pożary.

Zapowiedziano, żc komendy 
straży pożarnych będą kontynuo­
wały nasilone działania kontrolne 
w omawianym zakresie. Wobec 
osób winnych wykroczeń będą sto­
sowane z całą stanowczością za­
ostrzone sankcje karne przewi­
dziane prawem. Tolerancji w tym 
względzie być nic może i nie 
będzie. Zbyt drogo bowiem kosz­
tuje nas wszystkich brak ludzkiej 
wyobraźni i nierozwaga. Niech do­
tychczas zanotowane pożary będą 
wystarczającą przestrogą i ostrze­
żeniem.

— Rzeczywiście, jeżeli to się 
uda, będziemy jednym z nielicz­
nych w kraju urzędów stopnia 
podstawowego, który wprowadzi 
w życie tego rodzaju usprawnie­
nie swojej pracy. Jest to próba 
trochę śmiała i jak każda decyzja 
ma element ryzyka. Oczywiście, 
chcemy ograniczyć je do minimum 
i przed przystąpieniem do pisania 
programu planujemy jeszcze

ze Spe_

— Życzę tego serdecznie. Spraw­
na praca urzędu to korzyść dla 
mieszkańców miasta. Dziękuję za 
rozmowę.

informacją godzinach naszej 
pracy, ale, niestety, bez skutku. 
Nadal wszyscy są przekonani, że 
najlepiej sprawy załatwia się w 
urzędzie rano.
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Komputeryzacja wkracza 
coraz szerzej do urzędów, 
oszczędzając czas intere­
santów i uwalniając urzęd­
ników od najbardziej pra­
cochłonnych czynności. W 
Urzędzie Miejskim w LU­
BINIE komputery zasto­
sowana już w pionie or­
ganizacyjnym, geodezji i 
gospodarce gruntami, ewi­
dencji pojazdów. Kompu­
terowy system kontroli 
realizacji poleceń obsłu­
guje sekretarka prezyden­
ta.

URZĄD M MIAR£ POTRZEB”
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Wyniki konkursu

i przeznaczone do podziału dla wyróżniających się pracowników:

83 W grupie urzędów miejskich

r
 W grupie urzędów miast i gmin

 W grupie urzędów gmin
O

Ponadto jury wyróżniło dyplomami uznania następujące urzędy gmin:

Przewodniczący jury: prof. dr Jerzy Kołodziejski

3.

URZĄD NA MIARĘ POTRZEB

i<

Na II edycję konkursu dwutygodnika „Gospodarka — Administracja Państwowa" ogłoszoną 
wspólnie z Urzędem Rady Ministrów w nrze 11 z br. wpłynęło (po eliminacjach wojewódzkich) 48 
prac z 32 województw.

Podobnie jak w ub.r. urzędy zaprezentowały bardzo wiele interesujących inicjatyw, rozwiązań 
organizacyjnych i działań służących lepszej obsłudze obywateli, podnoszeniu kwalifikacji 
pracowników i poprawie warunków pracy. Na podkreślenie zasługuje też podjęcie wielu działań 
przeciwstawiających się skutkom kryzysu, w tym zwłaszcza różnych inicjatyw w opiece 
społecznej.

Jury — po przeanalizowaniu nadesłanych materiałów i dokonaniu lustracji w 21 urzędach, 
postanowiło przyznać następujące nagrody pieniężne ufundowane przez Urząd Rady Ministrów

Członkowie: Włodzimierz Buchalski (CPKPAP), Wiesława Czarzasta (URM), Maria Grządzielska 
(GAP), Małgorzata Kawałkowska (GAP), Piotr Kielak (URM), doc. dr Jacek Lang (lAiZ)

prace na konkurs, za wysiłek włożony w ich przygotowanie. Jury dziękuje też zespołom 
wojewódzkim za zainteresowanie i wkład pracy we wstępną selekcję materiałów.

Jury pragnie szczególnie podkreślić powtórny udany udział w konkursie urzędów na­
grodzonych w roku ubiegłym — Oleszyce, Ropczyce i Świnice Warckie. Ich punkt startu 
i wymagania wobec nich były siłą rzeczy wyższe.

— Gaworzyce (woj. legnickie)
— Kaźmierz (woj. poznańskie)
— Kłodzko (woj. wałbrzyskie)
— Krasnopol (woj. suwalskie)
— Siedlec (woj. zielonogórskie)

I 
-II
II 
III 
III 
III

I
II
III

I
II
III

Ropczyce (woj. rzeszowskie) 
Szczytna (woj. wałbrzyskie) 
Oleszyce (woj. przemyskie)

Alwernia (woj. krakowskie) 
Czarna (woj. rzeszowskie) 
Świnice Warckie (woj. konińskie) 
Juchnowiec (woj. białostockie) 
Nieborów (woj. skierniewickie) 
Ryjewo (woj. elbląskie)

Lubin (woj. legnickie)
Bełchatów (woj. piotrkowskie) 
Świebodzice (woj. wałbrzyskie)

. — 3 min zł
— 2 min zł
— 1 min zł

— 3 min zł
— 2 min zł
— 1 min zł

I

— 3 min zł
— 2 min zł
— 2'mln zł
— 1 min zł
— 1 min zł
— 1 min zł

i I 
i
I 
ł 
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Jury dziękuje kierownictwu i zespołom pracowniczym wszystkich urzędów, które nadesłały fs 
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Lubin, maj 1990 rok

WĘZŁOWE ZAGADNIENIA
DOTYCZĄCE FUNKCJONOWANIA I ROZWOJU LUBINA

PREZYDENT MIASTA LUBINA



1. BUDOWNICTWO

Lubin jest miastem, w 
Około mieszkańców miasta 
Tempo przyrostu ludności w mieście 
jest wyższe niż w województwie, 
tendencję wzrostową wykazują 
młodzież w

Lubin jest w dalszym ciągu dużym placem budowy. Buduje się 
średniorocznie około 600 mieszkań i ;o tys. m- o. u. budownictwa 
towarzyszącego. W latach 1906 - 1909 przekazano do użytku 2 620 
mieszkań. Plan na 1990 rok zakłada wybudowanie 556 mieszkali;
z tego 63 przekazano w I kwartale. Ila uwagę zasługuje fakt oddania 
139 mieszkali w budownictwie komunalnym, co spowodowało wykonanie 
zadań całej 5 - łatki w tym zakresie Juz 1900 roku. Aktualnie 
podstawowym problemem w realizacji budownictwa mieszkaniowego są 
trudności finansowe inwestorów głównie z uwagi na niewystarczające 
limity kredytów bankowych. Sytuację tę pogłębia deficyt środków 
własnych przdsiębiorstw realizujących sieci centralnego ogrzewania, 

. energetyczne i teletechniczne.
W budownictwie towarzyszącym w czterech minionych latach 

bieżącej pięciolatki oddano do użytku obiekty o łącznej powierzchni 
ponad 49 tys. m; . Prawie 7~i stanowią obiekty oświaty i wychowania. 
Na uwagę zasługuje fakt orzekazania do użytku obiektów, których 
realizację kontynuowano od wielu lat. Są to m. in. Centrum Handlowo 
Usługowe "A” przy ulicy Prymasa Polski Stefana Wyszyńskiego

i pawilon nr 17 przy ul. Jastrzębiej. W roku bieżącym przewidywane 
jest zakończenie obiektowo łącznej powierzchni 10 tys. m!.

Lubin jest miastem liczącym ponad 03 tys. ludności.
Obszar jego wynosi około 4 tys. ha. Charakterystycznym dla miasta 
jest jego szybki rozwój. Zaznaczył się on od przełomu 50 - 60 - tych 
lat. Było to możliwe dzięki podjęciu zagospodarowania złóż rudy 
miedzi. Lubin w momencie odkrycia złóż rudy liczył niecałe 4 tys. 
mieszkańców. Ten szybki rozwój miasta nie'zawsze wywierał korzystny 
wpływ na jego obecny kształt. Dysproporcje wystąpiły zwłaszcza 
w zakresie budowy mieszkań i obiektów towarzyszących. Pogłębiły się 
one po podziale administracyjnym kraju w 1975 roku.-

którym przeważają ludzie młodzi.- 
nie osiągnęło pełnoletności.

wynoszące 2,5 rocznie nadal 
W strukturze demograficznej ludności 

wszystkie grupy wiekowe, największą 
wieku szkoły ponadpodstawowej.
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2. GOSPODARKA KOMUNALNA

I tak 
1989

Najważniejszym zadaniem jest przekazanie segmentu dydaktycznego 
w drugiej szkole podstawowej na os. Ustronie.

W sprawach inwestycyjnych staraliśmy się łagodzić ostre 
dysproporcje pomiędzy wybudowaną liczbą mieszkań i obiektami 
socjalno - usługowymi. W oieżącej pięciolatce wzrosła i to znacznie 
liczba obiektów budownictwa towarzyszącego. Przykładowo w 1983 roku 
odoano niewiele ponad 2 tys. nr p. u., 1984 r. - ponad 5 tys. nr, 
natomiast w 1987 r. - prawie 15 tys. nr , w 1988 roku około 14 tys. i 
i w roku uoiegłym ponad 10 tys. nr . Realizacja zadań budownictwa 
towarzyszącego orzeoiega w bardzo trudnycn warunkach przy drastycznych 
brakach kreoytów bankowych. w ramach których realizowane są tego 
tyou obiekty. Spółdzielnie mieszkaniowe pozyskane zmniejszone 
kredyty orzekazują w oierwszej kolejności na ouoowę mieszkań.

W realizacji ouoownictwa mieszkaniowego coraz większy udział 
ma oudownictwo jednorodzinne. Wzrasta z roku na rok liczba Dodawanych 
domów. ] tak w 1986 roku przekazano 20 domów, w 1987 r. - 39, 1988 
-69 i w 1989 - 101. W I kwartale bieżącego roku inwestorzy indywi­
dualni przekazali juz 25 bomów.

Z zakresu gosoodarki komunalnej na jwa zni e jszymi dl a miasta 
są oroolemy związane z oostawą wody i zaoewnieniem ogrzewania. 
Sorawa doceloweno zaoewnienia wody dla miasta wiąże się z regionalnym 
systemem wodociągowym pod nazwą " Wielka woda LGOM ".
Z systemu tego częściowo korzystamy W zakresie zaoewnienia właściwego 
zaopatrzenia miasta w wooę potrzebna jest też realizacja szeregu 
magistralnych sieci wooociągowych. Większość planowanych w bieżącym 
5 - leciu sieci wodociągowych wiąże się z osiedlami Polnym, Wyżyko­
wskiego i Ustronie. Zrealizowano już sieci magistralne w Alei 
Niepodległości i ulicy Komisji Edukacji Narooowej. Pozostaje do 
wykonania budowa magistrali wodociągowej w ul. Konstytucji 3 Maja.

Miasto zasilane jest z dwóch źródeł ciepła: Centralnej 
ciepłowni i Elektrociepłowni ZG " Lubin ". Przy trwającym dłużej 
niż dwa tygodnie okresie ooniżonych temperatur ( poniżej - 18°C ) 
występuje problem niedogrzania mieszkań.



KOMUNIKACJA, DROGOWNICTWO I TELEKOMUNIKACJA

Złożonym proolemem w mieście są zagadnienia komunikacji. 
Wynika to przede wszystkim ze stanu ulic oraz liczby pojazdów 
w mieście. W Luoinie na 1 tys. mieszkańców przypada 170 samochodów 
osooowych. Duża liczoa samochodów powoduje, iż znaczna część ulic 
w mieście jest przeciążona zwłaszcza na głównych ciągach komunika- 
cyjnycn. W celu poprawy układu drogowego rozpoczęliśmy rozbudowę 
Al. Niepodległości oo ulicy Hutniczej. Inwestycja ta z braku śrooków 
była okresowo'wstrzymana. Jednakże przyznanie dotacji celowej w kwocie 
1 mld zł pozwoli wznowić roboty na tej inwestycji i rozpocząć budowę 
wiaduktu nad torami kolejowymi.

w bieżącej pięciolatce 
środków. Oprócz tych 

zadań do najważniejszych inwestycji komunalnycn należy zaliczyć:
- budowę wysypiska śmieci k/ Kłoootowa i rozpoczęcie eksoloatacji

I - szej kwatery.na początku II półrocza br.;
- kontvnuację budowy cmentarza komunalnego !</ Obory - aktualnie 

trwają prace przy buoowie drogi dojazdowej;
- rozpoczęcie modernizacji i rozbudowy oczyszczalni ścieków - 

zakłada się modyfikację dokumentacji uwzględniającą nowe parametry 
ooieKtu związane ze zwiększeniem stopnia oczyszczania; rozpoczęcie 
rozbuoowy części tecnnologicznej przewidywane jest na 1991 rok.
Proolemem są śrooki finansowe \ to nawet na opracowanie dokumentacji 

Poza wyżej wymienionymi najważniejszymi działaniami w zakresie 
gospodarki komunalnej powinno się oonotować i to, że przy dostawacn 
gazu, energii elektrycznej oraz odbiorze ścieków i wywozie nieczystość 
nie notuje się, poza awariami, zakłóceń. Fakt ten należy podkreślić 
zwłaszcza dlatego, że na stan urząozeri tecnnicznycn w gospodarce 
komunalnej coraz większy, niekorzystny wpływ wywierają szkooy górnicze

- 3 -
Wynika to z uwarunkowań technologicznych w Centralnej Ciepłowni, 
gdyż dwa duże kotły o zdolności 70 Gcal każdy,nie mogą pracować 
jednocześnie dłużej niż 14 dni. W celu zapewnienia docelowych 
potrzeb miasta w zakresie zaopatrzenia w ciepło planowana jest 
rozoudowa Centralnej Ciepłowni o dwa mniejsze kotły WR - 46. 
Aktualnie trwają prace przy opracowaniu dokumentacji. Opracowanie 
jej przewioziane jest, zgodnie z umową, do końca pierwszego półrocza br 
Rozpoczęcie realizacji tego zadania jeszcze 
jest uwarunkowane zapewnieniem odoowiednicn
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Pod względem liczby abonentów telefonicznych na 100 

mieszkańców Lubin znajduje się w czołówce krajowej. Jednak 
potrzeby w tym zakresie cięgle rosnę a pojemność naszej głównej 
centrali telefonicznej E - 10 zostanie całkowicie wykorzystana 
w 1990 roku. Docelowo zakłada się budowę jeszcze dwóch central, 
które wspólnie z istniejęcę pozwolę na zwiększenie pojemności 
do 45.000 numerów. Takie rozwięzanie pozwoli na osięgnięcie 
wskaźnika 40 telefonów na 100 mieszkańców.

Wdrażany w działalności handlowej proces demonopolizacji 
rynku orzynosi efekty i to pomimo dużej siły naoywczej ludności. 
Wprowaozono na teren miasta kilku nowych gestorów m. in. : 
Domy Towarowe " Centrum " Agricoop ", Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego " Hanka ", Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego. Zakład 
Produkcyjno - Handlowy " Zakmat " i Prochowickie Zakłaoy Drobiarskie. 
W ubiegłym roku przeKazano do użytku 19 sklepów soożywczo - prze­
mysłowych a w I kwartale dr. 3 sklepy. Urucnomione zostały też 

. .dwie olacówki gastronomiczne tj: kawiarnia w Domu Towarowym 
Centrum " oraz restauracja - kawiarnia w obiektach GOS 

Wskaźnik normatywny w zakresie powierzchni handlowo - 
usługowej wynoszęcy 350 nr p. u. na 1000 mieszkańców został już 

większości naszych osiedli osięonięty. Najtrudniejsza sytuacja 
utrzymuje się na os. Wyżykowskiego. Jest to wynikiem m. in. 
nie zrealizowania na tym osiedlu pawilonów handlowo - usługowych 
11 - 13. Na pawilony te,pomimo wielu oziałań, nie pozyskano użytkow­
ników, którzy sfinansowaliby ich realizację. Problemem do załatwienia 
pozostaje też sprawa zagospooarowania obiektów orzy ul. Lukasiewicza 
uzw. czerwonych koszar ". Jest to zadanie trudne ze względu 
na konieczność wyprowadzenia z tych obiektów Zakładu Budowy Kopalń 
KGHM. Działania takie sę prowadzone. Zagospodarowanie obiektów 
zwiększy powierzchnię handlowo - maoazynowę o dodatkowe 5 tys. m2. 
Rozważa się też możliwość ulokowania w tych obiektach przemysłu 
drobnego o wysokim stopniu przetworzenia.

Coraz bardziej znaczęcy wpływ w rozwięzywaniu problemów 
naszego rynku maję osoby prywatne. Wg stanu na 30.04.br. w Lubinie 
jest czynnych 1491 podmiotów gospodarczych w tym,w zakresie 
działalności wytwórczo - usługowej - 70B i handlowej - 331.

30.04.br
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5. OŚWIATA I WYCHOWANIE

6. SLUZDA ZDROWIA I OPIEKA SPOŁECZNA

na os .

W Lubinie mamy 20 szkół z tego 13 podstawowych i 7 ponad­
podstawowych. Do szkół podstawowych uczęszcza około 14 tys. uczniów. 
Nauka w części szkól zwłaszcza na nowo budowanych osiedlach odbywa 
się na dwie zmiany. Uwzględniając tę niełatwą sytuację bazową 
oświaty, zadaniom inwestycyjnym w tym zakresie poświęca się dużo 
uwagi. W czterech minionych latach bieżącej pięciolatki przekazano 
prawie 16 tys. m? oowierzchni obiektów szkolnych. Planuje się 
zakończyć w br. salę gimnastyczną i basen w Szkole Podstawowej nr 13 
na os. Przylesie oraz część dydaktyczną w drugiej szkole podstawo­
wej na os. Ustronie. Z inwestycji oświaty i wychowania o charakterze 
ponadpodstawowym realizowane są w naszym mieście dwa zadania tj. 
budowa zespołu szkół ponadpodstawowych przy ul . 1 - go Maja oraz 
budowa sali gimnastycznej przy II Liceum Ogólnokształcącym. 
Ich budowa w stosunku do planu br. może być częścowo przyśpieszona 
ponieważ uzyskano dodatkowo na te inwestycje 1 mld zł. Niemniej 
jednak problemem pozostanie zapewnienie miejsc absolwentom szkół 
podstawowych w szkołach średnich. W celu złagodzenia tego problemu 
przewidywane jest zorganizowanie co najmniej 6 -ciu dodatkowych 
klas w szkołach średnich i dwóch w szkołach zawodowych.

Baza służby zdrowia ulega systematycznej poprawie. Spośród 
trzech przychodni objętych programem Miejskiej Rady Narodowej 
do 1992 roku zakończono budowę dwóch tj. przychodnię i aptekę 

Wyżykowskiego uraz przychodnię i aptekę w Centrum " A 
na os. Przylesie. Trzecia przychodnia planowana na os. Ustronie 
przewidywana jest do realizacji po l"90 r.

Ważną sprawą dla miasta jest możliwie najszybsze zakończenie 
rozbudowy i modernizacji szpitala przy ul. Bema oraz zakończenie 
rozbudowy Szpitala Górniczego. Sfinalizowanie realizacji tych 
inwestycji pozwoli na reorganizację struktury oddziałów szpitalnych 
tj. przeniesienie reumatologii do szpitala GHS ZUZ a w szpitalu 
przy ul. Bema powiększenie oddziału położniczo - ginekologicznego, 
uruchomienie nowych oddziałów oraz poprawę bazy oddziałów internis­
tycznych. Zakończenie wymienionych zadań planowane jest za 2 lata.
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7. KULTURA I SZTUKA, KULTURA FIZYCZNA

8. WSPÓŁDZIAŁANIE Z ZAKŁADAMI PRACY

Inwestycje z dzieaziny kultury i sztuki stanowią niewielki 
wycinek z całokształtu zadań inwestycyjnych. W ubr. zakończono 
adaptacją oudynku przy ul. Piastowskiej na ośrodek kultury 
" Wzgórze Zamkowe ", przeniesiono również klub SM " Przylesie 
do centrum " A ". W br. zagospodarowano i otwarto filię Miejskiej 
Siblioteki Publicznej w pawilonie nr 17 przy ul. Jastrzęoiej. 
Kontynuowane są prace przy rozbudowie Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
W br. planowane jest przekazanie Miejskiej Bibliotece Puolicznej 
nowych pomieszczeń w pawilonie nr 3 na os. Wyżykowskiego. 
Z uwagi na brak środków finansowych nie podjęto realizacji dwóch 
zadań tj. budowy wielofunkcyjnego domu kultury przy ul. Sikorskiego 
oraz programu estetvzacji rynku.

W dziedzinie kultury fizycznej najpilniejsza sprawą, jesz 
zakończenie remontu i modernizacji sztucznego lodowiska orzy ulicy 
Odrodzenia co planuje się zakończyć na początku IV kwartału br.

- 6 -
W zakresie ooieki społecznej działanie jest integrowane 

poprzez powołany w II kwartale br.. Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
który obejmie całość dotychczasowych działań Zespołu Opieki Zdrowotnej 
i Urzędu Miejskiego. Oo najważniejszych zadań inwestycyjnych powinno 
się tu zaliczyć adaptację żłobka przy ul. Jastrzębiej na ośrodek 
rehabilitacyjno - adaptacyjny dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej, 
remont budynku przy ul. Sienkiewicza 3 na klub całodziennego pobytu 
dla seniorów.

_'.l rozwiązywaniu niełatwych problemów miasta związanych z jego 
funkcjonowaniem i rozwojem uczieliła pomocy Społeczna Rada Dyrektorów. 
Współpraca pomiędzy Urzędem Miejskim a zakładami pracy zawarta jest 
w porozumieniach spisanych z dyrektorami 23 przedsiębiorstw. 
Porozumienia te dotyczą przeoe wszystkim współdziałania w realizacji 
zadań o charakterze inwestycyjnym i finansowym. Są to m. in. : 
doprowadzenie wody do Zalewu Małomickiego i jego zagospodarowywanie, 
remont ooiektów Miejskiej Biblioteki Publicznej i ośrodka kultury 
" Wzgórze Zamkowe ", budowa przedszkola na os. 'Wyżykowskiego 
i kładki nad ul. Hutniczą.
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Ponadto realizowane są przez przedsiębiorstwa prace przy budowie wiat 
przystankowych, elementów wjazdowych-idekoracyjnych, oczyszczanie 
ulic oraz nasadzanie drzew i krzewów Oprócz tych działań wiele 
zakładów pracy sprawuje patronaty nad szkołami i przedszkolami, 
którym pomaga finansowo w remontach bieżących budynków, wyposaża 
gabinety oo zajęć dydaktycznych, dopłaca niektórym dzieciom do 
posiłków. Ostatnio, z uwagi na aktualną sytuację społeczno - gospo­
darczą, obserwuje się tendencję w wycofywaniu się zakładów pracy 
ze świadczeń na rzecz miasta. W związku z tym, na ooczątku oieżącego 
miesiąca Społeczna Rada Dyrektorów zawiesiła działalność.

Budżet naszego miasta nie jest samofinansujący. Dochody 
jego skłaoają sir z oocnndów własnych ( podatki od luoności, 
rzemiosła i jednostek gospooarki uspołecznionej ) oraz cotacji 
z budżetu wojewódzkiego. Upływające do oudżetu podatki i oołaty 
nie wystarczają na oełne ookrycie wszystkich ootrzeb miasta tym 
□ardziej, że już od wielu lat zauwaza się kroczący, trudny do 
przewidzenia w skutkach na etapie planowania, wzrost cen na 
różnego rodzaju materiały, usługi, energią itp. Budżet musi 
więc oyć zasilany dotacją z oudżetu wojewódzkiego. Stanowiła nna 
śreonio w latach 1986 - 1989 itó.G-i dochodów ogółem, podczas 
goy podatki od rzemiosła i ludności wynosiły jedynie 16,6%, 
a pozostałe podatki również tworzące dochody własne ( podatki 
od j. g. u. ) -36,7% .

W tej sytuacji szczególnego znaczenia nabierała doałość 
o właściwe wycatKOwanie budżetu, tj. z jeonej strony na poziomie 
docnodów wpływających do budżetu, a z orugiej zgodnie z uoływem 
czasu ’( np. kwartał - 1/4 budżetu, półrocze - 1/2 itd. ).

Na przełomie lat 1986 - 89, pomimo wielu truoności . 
budżet był zawsze zbilansowany i zamykał się nawet nadwyżkami 
budżetowymi. Udawało się nam wypracowywać ponadplanowe docnody 
własne wykorzystywane nastęonie przez Miejską Radę Narodową 
na oilne i ważne zadania, na które brakowało środków w budżecie. 
Nadwyżki te stanowiły łącznie 10,4% budżetów końcowych tych lat.
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Budżet roku bieżącego na dzień 30 kwietnia wynosi 

53.058.039 tys. zł. Jest on wprawdzie ze względu na dużą" 
inflację nieporównywalny z budżetami lat ubiegłych, ale i w tym 
roku poważną pozycję, bo aż 42, Vi dochodów ogółem stanowi dotacja 
z budżetu wojewódzkiego. Już w ciągu pierwszych 4'miesięcy wzrosła 
ona o 84,3ss w stosunku do uchwalonej w lutym tego roku. Realizacja 
budżetu, zwłaszcza po stronie wydatków nie przebiega prawidłowo. 
Inflacja dała się odczuć tutaj szczególnie. Założony na etapie 
planowania około 5 - krotny wzrost cen roku 1990 w porównaniu 
z rokiem 1909 już został przekroczony. Rezultatem tego m. in. 
jest 100*4 wykorzystanie środków na energię elektryczną i cieplną, 
w tym na oświetlenie miasta. Ponadto wypłacane nauczycielom 
wynagrodzenia w dalszym ciągu nie mają zabezpieczenia w oudżecie. 
Stanowią przez to oardzo ważki element naruszenia równowagi 
budżetowej. Zaplanowane wydatki oświaty wynoszą aż 46,1só całego 
budżetu a wykonanie za 4 miesiące br. jest jeszcze wyższe 
i stanowi 53,2*4 wszystkich wydatków.

Łącznie od 1 stycznia do 30 kwietnia br. wykorzystano 
na wszystkie zadania 39.0*4 posiadanych środków. Nie zauważa się 
mimo tego, w porównaniu z I kwartałem br., pogłębiania niedoborów 
a nawet niedobór ten zmniejszył się o około połowę. Jest to efekt 
działań m. in. w zakresie poooru podatków zwłaszcza tych, które 
egzekwowane są przez Urząd Miejski. Dotyczy to głównie znaczącej 
pozycji dochodów własnych - oodatku od nieruchomości oc jednostek 
gospodarki uspołecznionej, którego wpływ w kwietniu dyl wyższy 
od wpływu za cały I kwartał, br. o 272*4 . Znacznie od planu odbiegają 
jedynie podatki opłacane przez spółdzielcze jednostki handlowe, 
które nie osiągają przewidywanych zysków. Wykonanie docnodów 
ogółem ,za 4 miesiące or. wynosi 36,6*4. Taka realizacja budżetu 
pozwoliła zmniejszyć niedobór z pierwszego kwartału z kwoty 
3,5 mld zl do kwoty około 1,7 mld żł. Tendencja ta powinna być 
utrzymana w następnych miesiącach br. Stworzy to możliwość, 
podobnie jak w latach ubiegłych, wypracowania ponadplanowych 
dochodów.
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(Z prezydentem Lubina, dr. inż, RYSZARDEM 
rozmawia Jan Kurasz)

Preferujemy je. o czym naj- 
liczby. O ile w 

r oddano 5 tys. m kw. 
użytkowej, to 

a w ub. r. —

wspomóc
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zdobycie 
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włączeniu 
obręb ni. 
głos ne ’ 
nie materiały skierowaliśmy tam 
we 
nie 
saliśmy umowę z ZG „Lubin' 
prze:ęciu przez nie funkcji 
westora zastępczego osiedla dom-

i „Krzeczyn 
zabezpieczone 

w podsta­
wo- 

dział- 
liczby 

sygna- 
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szcze- 

na
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— Tradycyjnie już przed kolej­
ną rocznicą wyzwolenia Lubina 
rozmawiamy o tym, co się zmie­
niło w mieście w minionym roku 
i co się planuje zrobić w najbliż­
szym okresie. Chcialbym cię je­
dnak na wstępie spytać o to, jak 
— twoim zdaniem — dycha mias­
to podczas tegorocznej 
zimy?

— Różnie żyje. Do pierwszej fali 
mrozów nie mieliśmy 
kłopotów z ogrzewaniem 
1.-C.A , ............. ....................1.. ______

większych 
. i miesz­

kań. z dostawą wody, gazu i ener­
gii elektrycznej. Na szczęście

naj-
'a inwestycja A cały 

wiąże się z dokumentacją, 
robi wrocławski „Miaste­

nie mamy 
opracowano 

ne, 
di-

micliśmy awarii mimo 
temperatury. 1 to trzeba < 
na plus. Choć niedogrzanie 
kań występuje, co wiąże się 
uszczelnieniem budynków 
administrację domów mi<

powiedzieć o 
ponad podstawo- 

odkładanym z

stępnych opadach, jakie wystąpi­
ły w Sylwestra i Nowy Rok. Aby 
to zmienić, 3 stycznia uruchomi­
łem 10 zespołów składających się 
z pracowników UM i RUS W. któ­
re „przeczesały” całe miasto. Te 
kompleksowe kontrole ujawniły, że 
wiele służb jednostek i osób zle­
kceważyło swoje obowiązki. Uka­
rano mandatami 47 dozorców, kie­
rowników osiedli i sklepów, właś­
cicieli kwiaciarni I doinków je­
dnorodzinnych Wyciągnąłem wnio­
ski wobec szefów niektórych je­
dnostek komunalnych spółdziel­
czych i handlowych za brak nad­
zoru Nie chcemy karać, ale wiele 
osób nic wykonuje ciążącego 
nich obowiązku odśnieżania 
tylko więc ja wraz z urzędem po­
winienem się za to czerwienić

— Drogi i chodniki są śliskie, 
dlaczego nic sypie sic soli, tak jak 
daw niej?

— Świadomie zabroniliśmy sto­
sowania soii. Chodzi nie tyl­
ko o oszczędzanie butów i sa­
mochodów ale przede wszystkim 
o chronienie przed korozją infra­
struktury znajdującej się pod zie­
mią. a także o ochronę środowis­
ka. Zrezygnowaliśmy z żużla, bo 
zatyka studzienki Pozostał pia­
sek. ale jest faktem, że odpowie­
dzialne jednostki i osoby słabo sy­
pią

we wrześniu było gotowych . 
dynków o 155 mieszkaniach, 
nie mogły być przekazane do za­
siedlenia ‘ z powodu niedoprowa- 
dzenia wody i gazu, co zrobiono j ale 
dopiero w grudniu. Gdybyśmy po­
szli na fikcyjny odbiór tych miesz­
kań wówczas, to byśmy wyglądali 
lepiej. Tylko taki byłby z tego po­
żytek?

— Ale mimo lo widać, iż budo­
wlani w grudniu ostro finiszowali, 
czy nie ucierpiała na tym j-.kość?

— Z pewnością, choć w tej 
sprawie będą mógł coś więcej po­
wiedzieć trochę później, jako że 
do 15 stycznia trwało zasiedla­
nie mieszkań i dopiero wtedy 
będziemy mieli wiarygodne opi­
nio. Ale skoro zaczepiłeś o spra­
wy jakościowe, to chcę 
dzieć że źle się dzieje 
zbrojenie, magistralne i osiedlo­
we robi się równolegle z 
kami — to jest wbrew 
budowlanej.

— A co z budownictwem je­
dnorodzinnym, w którym — j'k 
rok Uoui mówiłoś— nastąpić mh.l 
podobno przelotni

■ po- 
w 1985 

8.5 tys.. 
w pełni 
realizac;ę 

dwa se- 
w 

nr 13 na 
«!u” obiekty bardzo długo 
Kowanej tzw tróibazy dla 
2 sklepy na parterach budynków 
mieszkalnych na os 
skiego . no i z poślizgów: 
LCMB. halę sportową 
oraz basen w Szkoło 
wei nr 7 Na 1987 r 
natomiast garmażernia, część 
społu hnndlowo-uslugowego 
ul. 1 Maia i sala sportowa 
Szkole Podstawowe’ nr 3. Obiek­
ty te winnv być oddane do użyt­
ku w I półroczu br Pragnę zau­
ważyć. iż w budownictwie 
warzysz a cym n a d a 1 i ś m u
rango obiektom oświatowym.

— Ale nauka odbywa sie na­
dal na 3 zmiany?

— Muszo zrobić małe sprosto­
wanie. O ile w roku szwolnym

198.» 8<) szkoły pracowały do 
19.31). lo w bieżącym roku 
godz 17,30 Malutka 
jest, lecz lo nic może nikogo za­
dowalać i będziemy nadal kłaść 

. nacisk na inwestycje oświatowe
W lym roku LPB rozpocznie bu­
dowę szkoły na osiedlu ..Ustronie 
IV’ Znaleźliśmy wykonawcę 
budowę Przedszkola nr 73 na 
W y ż y k o ws k' e g o Zadania
pocbal się Zakład Budowy 
palń Dyrektor Kusiak i : 
deklaruje, że zakończy w 
Przedszkole nr 17 o 240 
scach.

— A
zespole 
wych, 
roku na rok?

• — To jest 
; trudniejsza 
I klouot ś”:- ’ 

którą i 
• projekt” 
1 wpływu 

założenia
' projekt techniczny 

racji Ma być dt>-

na Który 
W ub. 
techniczno-ekonomiczn 

' jest w reaJ 
istarczany suk­

cesywnie VV II połowie br. po­
winniśmy wejść / robotami przy­
gotowawczymi Wykonawca, 
gnicki „Budopol” 
cześć dydaktyczna 
roku.

— Lubiniaiiic najbardziej utys­
kują na komunikację.

— ł ja też. bo dojeżdżam do 
pracy autobusami WPK nr 43 lub 
47. Zlikwidowaliśmy linie 41 i 
42. a obsługę 40 przejęła Legni­
ca. kierując wygospodarowane 
autobusy na zasilenie najbardziej 
obciążonych linii. I tak na linii 
43 jeździ ’ nie 5, lecz 8 autobu­
sów. zaś na linii 47 
sów, gdy poprzednio — 4. 
korzystujemy różne 1"' 
aby sprowadzić więcej 
sów, a stare kierujemy 
monlu. gdzie się tylko da. __
daję koncesji na prywatne tak- z 
sówki; jeśli kandydat nie prze­
pracuje roku w WPK. Lećź 
poprawa jest za mała.

— Jaki jest twój stosunek 
koncepcji uruchomienia w Lubi­
nie trolejbusów?

— Powiem ci o tym w II 
kwartale br., bo sprawa jest 
bardzo mglista i mało o niej wie­
my W każdym razie hasło „tro­
lejbus” ?nie może odwrócić niczy­
jej uwagi od tego, że istniejąca 
czerwona komunikacja w Lubi­
nie wymaga usprawnienia. Za­
sadnicze problemy, to zbudowa­
nie dla WPK bazy z prawdziwe­
go zdarzenia jak również zwię­
kszenie stanu kierowców. Nie 
sądzę żeby zniknęły one z chwilą 
przejścia na trolejbusy A ponad­
to nie wolno zapominać o 
podstawowej sprawie: że cale za­
silanie musi iść po ziemią, co 
wiąże się 2 rozkopaniem mias‘a

— Istnym koszmarem są do­
jazdy w godzinach szczytu do 
Legnicy

— Liczyliśmy, że sytuacja po­
prawi się z chwila elektryfika­
cji lini kolejowej. PKP wprowa-

? nie 
spadku 
zapisać 
miesz- 

• z nie-
przez 

administrację domów mieszkal­
nych i spółdzielnie mieszkaniowe 
Jednak sytuacja pod tym wzglę­
dem jest trochę lepsza niż rok 
temu, o czym świadczy mniejsza 
ilość skarg od mieszkańców. Ale 
od 12 stycznia, w związku z falą 
mrozów, było coraz trudniej ogrzać 
miasto Przy temperaturze poniżej 
—20 st. C. brakuje nam około 40 
gigakalorii. Żeby ratować sytuację 
zaprzestaliśmy podawać ciepłą wo­
dę do kranów, zamknęliśmy nawet 
5 szkól. Mimo tych kroków. jak 
również ogromnej ofiarności cie­
pło wnikó w. w naszych mieszka­
niach było zimno. Mówiąc o tym 
chcialbym zwrócić uwagę na jesz­
cze jedną rzecz. Otóż w związku 
z licznymi niedogrzaniami miesz­
kań, przeprowadziliś nv w dniach 
J6‘—23 stycznia kontroip l udynków 
m ic s7 k a I ny c h i u r zą d z .• ń 
wnićżych.
rażące zaniedbania 
„Przylesie” ~ 
budynków przy ul Kruc-cj i
Sportowej. Wnioski w sprawie
usunięcia zaniedbań oraz k.ytyc<- 
ne oceny działalności zarządu prze­
siałem do Rady Nadzorczej lei 
spółdzielni. która — zgodnie z 
ustawą — prawo spółdzielcze — 
ma prawne możliwości oceny pra­
cy zarządu Sądzę, że w tej sv- 
tuacji rada z tego prawa w pełni 
skorzysta. Reprezentuje ona n-^e- 
cież interesy wszystkich cdonków 
spółdzielni mieszkających na os 
„Przylesie” i o ich interesy po­
winna dbać.

— A jakie wnioski z 
nej zimy wyciąga prezydent 
siebie?

— Wyjście jest jedno i wyście 
‘już o tym kiedyś na swoich la­
mach pisali, z czym się w pełni 
zgadzam. W centralnej ciepłowni 
trzeba koniecznie zbudować jesz­
cze jeden kocioł na 40 gigakalorii 
który stanowiłby rezerwę To zaś 
umożliwiłoby nam włączenie do 
ogrzewania drugiego kotła o zdol­
ności gigakalorii. który teraz 
może być włączony tylko w przy­
padku awarii. Robię wszystko co 
w mojej mocy, aby tę inwestycię 
zrealizować w tej pięciolatce, ale 
dziś o środki nie jest łatwo, 
mówiąc już o wykonawstwie. Pra­
gnę natomiast podkreślić, iż wy­
ciągnęliśmy wnioski z ubiegłorocz­
nych awarii ciepłowniczych. W 
okresie od wiosny do późnej je­
sieni wymieniliśmy sporo starej 
sieci, nrzez co nie zdążyliśmy za­
sypać wszystkich wykopów, o co 
mieszkańcy maią niekiedy preten- 
sie. Bardzo przepraszamy. ale 
chcieliśmy zrobić jak najwięcej 
tych wymian.

— Myślę, że t°kich powodów do 
pr oproszenia lubinian masz wię-. 
cej, ot choćby za to. że miasto to­
nie w śniegu.

-- 'Ząadzam się tylko w części 
Po ni* rwszym ataku zimy w Gru­
dniu służby komunalne stosunko­
wo szybko uporały się z usunię­
ciem śn-r.gii z chodników i jezdni. 
Ale polni, owały sobie przy na­

stawić 
cze 
tym 
wne rygory. będziemy 
p r zy m u s o w o wy k' »ny v' a ć 
nie zasiedlone 

jest j ?ż załatwiona
Kr cczyna Wielkiego? 

podjęła decyzję 
tej miejscowości 
Lubina. ale ostatni 

należy do WRN. Odpowied- 
“‘ateriały skierowaliśmy tam 
wrześniu 1986. ale do dziś 
ma jeszcze uchwały. Podpi-

in-

— Juk oceniasz 1986 rok?
— Plan miejski na którym kon­

centrowała sję uwaga całego urzę? .. 
du. został wykonany w sposól?
zróżnicowany Oddano do użytku 
7o7 mieszkań w budownictwie wie­
lorodzinnym na planowanych 642

— Ale jik niesie fama tylko 
d ir-h i temp, że ZG ..Lubin” 
adaptował hotel pracowniczy 
mieś kania rotacyjne.

— To prawda, że myśmy 
102 mieszkań rotacyjnych nie mie­
li w piani? m:e:skim. ale sprawo­
zdawczość WUS nas obowiązuje, 
no a przede wszystkim najważniej­
sze jesł to. iż przecież zamieszkali 
w nich ludzie

— Zgoda, ale dl', jrsr.ośei spra­
wy i.łow?od1 ’ w-gląd'. wyko­
nawstwo mieszkań komunalnych i 
spółdzielczych ujętych w planie 
zatwierdzonym pr/e: MRN?

— Mieliśmy oddać 40 mieszkań 
w b u d o w n i c t w i e kp m u n ą 1 n y m . j to 
zrobiono w 10u proc 'Zakładano 
wybudowanie 692 mieszkań spół­
dzielczych a przekazano 5(55.

no
planu 

roc mego w mi-.-szkaniówce było 
minimalne, no a na koniec roku 
wychodzi to nieźle. Czy nie ma w 
tym jakiejś fikcji?

— Na osiedlu „Ustronie IV” juz
5 bu-

, ale

wet kilograma 
mogłem dostać.

— Nasze możliwości są 
czone, a prawdę mówiąc, 
golną uwagę skierowaliśmy 

materiałów dla 
wielorodzinnego 
mimo tych 

niektórzy 
odwlekają 
Przypuszczam.

kają aż podrosną dzieci abu .. im ...
Nic ukrywam 
w zg i ę d z i e w pr o w a cl z i ć 
rygory.

w 
wodno-kanali- ' 

elektryczną 
natomiast angażo- 

w doprowa- 
To ciąży 

ewentualnie 
macierzyste 
inicjatywy

— Niestety, na planowanych 
50 domków zrobiono 20. Zaha­
mowanie tempa wiąże się z po­
głębiającymi się trudnościami 
na rynku Zaopatrzeniowym. Bra­
kowało szczególnie tarcicy j ca­
łej gamy wyrobów inslałacy.ino- 
-sanitarnych

— Mimo że zapowiadałeś 
to UM będzie pomagał prywat­
nym inwestorom?

— Pomagamy w uzbrojeniu te­
renów ale żeby była pełna ja­
sność w lej kwestii. muszę 
stwierdzić, że zgodnie z przepi­
sami urząd jesl zobowiązany do 
pomocy w uzbrojeniu terenu 
drogi, instalację 
zacyjną i energię 
Nie możemy - ‘ 
wać się finansowo 
dzenie ciepła ■ gazu 
na budujących się, 
mogą ich 
zakłady, 
uruchomiono - 
został wybudowane 
MRN

— Byłem tam kilka razy i 
.sufitówki

ków jednorodzinnych 
Więlki” Mamy 
środki na- uzbrojenie 
wową sieć zewnętrzną 
wnętrzną. Oferujemy tam 
ki. ale nie ma aż takiej 
^nętnych. jak pierwotnie 
lizowały zakłady. A 
symboliczno

— A co z budownictwem 
warzys-ą.cyin w Lubinie?

— Prcfc
świadczą
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by
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używając do tego
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pod- 
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1990
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się 
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wietrzenia 
się. ze na [ 
jedna—dwie 
warto i. 
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odccdzcnlu nić 2 razy

mój
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km

•we rozegrane zo- 
luiegu na trasach 

na rok oblck- 
J a mrozowej Pu­

na następujących

nasion < 
i irzym;
minut. _ ___ ,
dziennie po szklance

Powidelka z naron. 1 - 2 łyżek sto­
łowych w y«- u -zonyeh 1 dobrze spre ■ 
kowanych nasion anyżu zmieszać .

lub syropem. Zażywać 2 razy 
h - cc stołowej.
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praktyczna

O riOMgr

v. lecznic- 
Zbleramy je 
polnego dcl- 

ci:.innego za-

były

— Lubińskie osiedla stały 
swego rodzaju garażami 
chmurką, tyle wszędzie s 
chodów, iż trudno przejść, 
nie można lej sprawy 
kować?

Nie
W

w 19*3.
nie

— '' ‘i- kuj • 2 i rozr ■ o vę, ?■ czę 
ci, aby ci się to wszystko" ziściło.

W poprzednim numerze pisałam 
o zalotach zimnego bufetu, który 
w naszych niewielkich mieszka­
niach umożliwia nam zaproszenie 
nawet większej ilości przyjaciół. 
A co podać na taką imprezę?

JAJKA FASZEROWANE
Ugotowane na twardo jajka, ka­

wałek wędliny lub wędzonej ry­
by, sól. pieprz, odrobina śmieta­
ny, majonez. Do przybrania jakaś

składniki tak by „pasowały’’ sma­
kowo pamiętając by na końcu i 
początku był ser, który spełni ro­
lę korka. Tak nadziany szpikulec 
wbijamy w kapustę lub jabłko. 
Całość wygląda jak kolorowy jeż.

dróg oddechowych 
nieżyty oskrzeli i gardła, 

w zaburzeniach traw’— 
siany skurczowo żul 

kolki), szczególni 
'■ polecany jest także j_.

przeciw zawrotom i bólom 
także u karmiących matek

dla najlop- 
•<cy uczcstnł- 

pamiatko- 
Jcstcśrny 

rywali- 
sportowc j 

licznych 
organizato- 

Podgórzu u- 
■ popolud- 
iie z osirow-

Ro.ślina ta bywa < 
biedrzcńcc fi i anyżem 
■iy.ki.-r,, Anyż Jest 

'•■aju w dziel

m-obue. z. iH-ś/ń,?- 
'iŁCzyr: • j . i., v/ . 
się owoce f

S Jak uszczelnić okna? Miękką 
szmatę dobrze zmoczyć i za pomo­
cą śrubokręta wcisnąć w okienne 
szpary. W tym kształcie szmata za­
marznie i dokładnie dopasowana 
do każdej szczeliny, zamknie naj­
mniejszą szparkę. Sposób wypró­
bowany! Jeżeli bawełniane rze­
czy w kolorze czerwonym, zielo­
nym, niebieskim zblakly, można 
im przywrócić dawny kolor doda-

dodatkowo 
na trasie 
2 do

nie mówiąc już o kłopocie wyni­
kającym z konieczności zestawia- 

doniczek z parapetu podczas 
mieszkania. Wydaje 

parapecie powinna stać 
-u wie doniczki, natomiast 
poszukać innych rozwiązań, 

miejsc na nasz domowy 
’ . Każde mieszkanie jest 

inne i inaczej urządzone. Nie ma 
więc jednej, uniwersalnej recepty 
na ustawienie w nim zieleni. Za­
nim kupimy roślinę, warto dobrze 
zastanowić się nad jej wyborem. 
Musimy uwzględnić np. wielkość 
mieszkania. W małym M-2 nie na­
leży uprawiać gatunków które 
rozrastają się wysoko i szeroko 
(np. palma, monstera), gdyż po 
pewnym czasie roślina taka spra­
wi nam zamiast przyjemności o- 
grornny kłopot. Małe mieszkania 
lepiej ozdobią rośliny pnące i zwi­

jać do wody w której się je płu­
cze trochę soku (kwasku) cytry­
nowego lub białego octu. £3 Je­
żeli masz febrę czyli opryszćzkę 
zwykłą, wyleczysz ją przemywa­
jąc watką zwilżoną w czystym spi- ' 

. rytusie. Nie należy używać wów­
czas kredki do ust bo można za­
infekować rankę. Jeżeli opryszczka 
jest bolesna, można złagodzić ból 
przykładając do niej na chwilę 
kostkę lodu. £3 Od czasu do czasu

br.?
Radą Dy- 

ludzióm 
gdyby udało się 

; nad ul. Hut- 
cży- 
za- 
za- 

Zalew

schorzeniach 
(przewlekłe 
astma) oraz 
nia (wzdęcia, 
ka i jelit tzw. kolki), szczegc 
dzieci Anyż polecany jest tal 
ko środek przeciw zawrotom 
głowj. a także u karmiąeye 
w razie braku pokarmu.

Jak podawać anyż? Oto dwie 
'.yc.le 
kinar

wieku 

km.
Szkoły — 7.5 km. sztafeta 1-2.5 kin. 

■pejczycy wystartują w niedziele 
ilego w Du-znikach - Pogorz.u 
ibicty — slalom gigant w kate- 
i wieku do 3<‘ lat i powyżej 30 
mężczyźni — slalom gigant do 30 
31—40 lat i powyżej 5i» lat. Or- 

■ narciarskich 
i Rekreacji w 

in głównym — mgr

i

zielonosza- 
licznych 

na ich po- 
mają słodki 
Cala roślina 

jach. poeho- 
niei clejkow

w kategorii wie. 
w kategorii wie- 

sztafela 3 1 km 
km w kategorii 

w kategorii 
w kategorii

w,-.

często nazywana 
i lub po prostu a- 
uprac iany w na- 

■Inicach połudtiio- 
•j• • we - wsc h o d n i c h. 
' u- ,:v- b>’v nia 

• l‘al l(i<-hv 
w 11 i ihhu ;przyporutiu, ,

Są one barwy 
oowate z powodu 
znajdujących .-.i 

Owoce te 
szczypiący.

za pat 
w i '

icla 
od 

wonnych 
Surowcem stosowany m 

•ą nasiona (owoce). ’ 
rpniu w okresie ich 
mia. gdy nabierają 

barwienia. Zbioru dokonuje 
no. lak aby roślin} pokryte 

I je zcze rosą Zżęte wlążc sie ’ 
ki i suszy w przewiewuvni i 

I Po wysuszeniu młóci sic a

marynata: czerwona
grzybek, śliwka. Jajka 
wzdłuż na pól, wyjąć i 
siekać drobno wędlinę lub rybę 
rozrządzając śmietaną,( doprawić 
solą i pieprzem, można zaostrzyć 
smak odrobiną musztardy. Utrzeć 
tę masę z żółtkami i wypełnić 
nią białka jaj. Ułożyć na półmi­
sku, zalać majonezem. ozdobić 
marynatą.

KÓRECZKI —JEŻE
Pól główki czerwonej kapusty 

lub duże czerwone jabłka, wyka­
łaczki lub szpadelki do spinania 
zrazów, kostki żółtego sera, różne 
marynaty, kiszone ogórki, plaster- 

parówki czy kiełbasy, kostecz- 
mięsa, paseczki śledzia. Nabi­
ły na szpadelki ‘ poszczególne

O korzyściach płynących z hodo­
wania w mieszkaniu roślin do­
niczkowych pisaliśmy już nieraz 
Wracamy do tego, bo naszym 
zdaniem zieleń w domu jest jed­
nym z wdzięczniejszych sposobów 
upiększania mieszkań — pod wa­
runkiem że potrafimy je umiejęt­
nie wyeksponować i pielęgnować. 
Lepiej bowiem ustawić w miesz­
kaniu mniej roślin, niż dopuścić 
by stały stłoczone, zakurzone i 
zaniedbane na wąskich parapetach 
okiennych. Taki ..tłok’’ nie po­
zwala pokazać całej urody roślin, '

Narciarstwo 
stanic w sobotę 
piękniejącego z 
tu biathlonowęgo 
lanie kolo Dusznik 
dystansach- 

Kobiety — 
ku do 30 lal. 
ku powyżej 

Mężczyźni: 
wieku do

31—40 lat. 2.5 
po wyż. ci 5 u i.

i
awteJ fi ~ A ,c» 
oią.i- h eTarowalo?
ile ii p — Ze mamy za małe

'• na NCzPSz. choć Lubin ..
h legnickim należy do czołówki
fi — Z czego byś się nejb^rd «ej 

‘ cieszył?
n — Gdyby-handel oraz gospo­

darka komunalna i mieszkanio­
wa zaczęły na co dzień funkc:o- 
nować dobrze. Żeby wreszcie 
udało się nddać centrum handlo- 

. A na ..Przylesiu” 
innych ma"?en:a?h

sające. Jakie miejsce przeznaczyć 
na ustawienie roślin? Przede 
wszystkim trzeba wykorzystać 
ściany. Mogą to być zawieszone 
na nich pojemniki (mogą też być 
zawieszone u sufitu), podstawki 
czy ample. Dużą zaletę mają też 
pojemniki stojące, można również 
ustawić zwisające rośliny na wyż­
szych regałach, pólkach lub ko­
modach. Bywa, że pokój dzielimy 
na różne „kąciki” (do pracy, wy­
poczynku itp.). Znakomicie pod­
kreślają ten podział doniczki u- 
stawione na meblu dzielącym po­
kój gdy pędy rośliny poprowadzi­
my na nylonowej nitce przymo­
cowanej do sufitu. Sposobów eks­
ponowania roślin jest wiele, waż­
ne by umilały nam życic a nie 
utrudniały.

.. z 
kurzu, używając do tego celu 
szczotki do mycia butelek i odku­
rzacza. Kurz powoduje, że silnik 
lodówki włącza się częściej, a to 
kosztuje. Oczywiście, lodówka po-

wać >.< d i w biegach m 250 i -
Prze//idu je si--. ze w sjj u takiad/w 

wez.mie uuział tioo uczestników z 2» 
zakładów Kombinatu Górniczo-Hutni- 
cz.vgc Miedzi 1 i Gorniczo-llutniczcgo 
ZOZ oraz 5 kombinackich -zkoł N’a 
zwycięzców w nutikiacii ogólnej spar­
takiada zakładów pracy 1 szkół cze­
kają puchary dyrektora generalnego 
KGHM Przt widziane też puchary za 
zespołowe zwycięstwa w poszczegól­
nych dyscyplinach spartakiadowych, 
także medale i upominki dla riajlc, 
szych. Jak zwykle wszyscy 
cy spai ial.lady otrzymują 
wc znaczki okolicznościowe 
przekonani, że spartakiadowa 
zaeja przebiegać będzie w 
atmosferze i przy udziale 
kibicu1. Tym ostatnim 
rzy w dniu zawodów w i 
możliwia od rana do późne 
nia nieodpłatne korzystani 
skicHO wyciągu orczykowego.

Warto nainic ta1'1. >e organ :/atorami 
zimowej spartakiady z ramienia 
KGHM są. Zakłady Naprawcze Ma­
szyn w Polkowicach — konkurencje 
narciarskie oraz Zakład Rcmoiito-.1 o- 
-Montażowy w Lubinie — konkuren­
cje łyżwiarskie

Do zobaczenia 
arenach

pomocy SM 
ji chodów. No. a ci 
m mieć auto pod oknem. Ta ilość 
m samochodów rzutuje też na stan 
| dróg w mieście. Dlatego chce- 
| my w br. wzmocnić w LPK gru- 
I pę remontową.
H — Coś się ruszyło t 
h zacji?
g — W ub. r. przybyło nam 
n abonentów telefonicznych, w 
h będzie ich około 1000 więcej, 
d następnych latach zakładać 

iU będzie. 1—1,5 tys.
mogę nic spytać

Alpejczycy wystartu ią 
22 lutego w Du-znikach

Kobiety — slalom gigant 
gorii wieku do 3" lat i 
lal. mężczyźni — slalom 
lal. 31—40 lal 1 powyżej 
ganiza torami kokurencji 
będzie Ośrodek Sportu 
Dusznikach, a sędzi; 
Ryszard Bodziano.

V/ tydzień po narciarzach 
tego (sobota) na sztucznie 
lorze w Lubinie odbędą się 

zawody łyżwiarskie.
ścigać się będą na dyslan- 

m. mężczyźni zaś w kat. wie- 
30 lat 1 31—40 lat na 500 m i 

owyźej 4o lal na 250 m Uczniowie 
'kul górniczych i hutniczych slarlo-

ciebic najbardziej roz-

SPARTAKIAI) \
Pracownicy zakładów 

kombinatu i uczniowie 
hutniczych szkól siara ni 
wują się ic 
mowej sparli 
dobra, mroźna 
jąca pokrywa 
wody do zadowt 
biegacze, którzy 
trenować mogą 
nia. Alpejczycy 
z cotygodnlowyc 
narty”, pilnie 
Szklarskiej Porę 
Andrzejówkl. Łyi. 
ny jest dvza razy i 
jazdy szybkiej w 
nijmy, że program 
muje konkurencje 
klasycznym, alpejskim 
szybkim.

Dowolna ilość jajek, szczypio­
rek, sól, pieprz, majonez, sok cy­
trynowy, trochę musztardy. Uło­
żyć na półmisku ugotowane i 
przekrojone jaja, oprószyć solą i 
pieprzem. Majonez rozrzedzić nie­
co śmietaną doprawiając musztar­
dą i polać nim jaja. Posypać 
drobno posiekanym szczypiorkiem Lj 
i leciutko skrupić cytry- i
nowym.

i?
winna być w tym czasie wyłączo­
na. W naszej domowej aptecz­
ce trzeba zrobić od czasu do cza­
su „remanent”. Nigdy, nie należy 
używać leków, których termin 
ważności minął. Niektóre przeter­
minowane lekarstwa mogą mieć 
właściwości toksyczne. Lepiej więc 
je wyrzuci,ć niż ponieść niemile 
konsekwencje użycia. Silnie dzia­
łające leki powinny być tak za­
bezpieczone. by nikt przypadko­
wo nie mógł się do nich odstać. 
Leki nigdy nic powinny

pod ręką na jednej pób 
produktami ży w n o ś ci o w y m i. 
winny też być przechowywane 
oryginalnych opakowaniach 
ułatwić identyfikącję

ij — xNic mogę nie spytać o to, 
u czy coś się dzieje w starym szpi­
li talu przy ul. Bonia?
H — W lipcu ub.

■ „Budopol”. dyr. Brandys 
trzymujc deklarację, ze 
łóżkowa będzie gotowa w 
r., a całość w rok później.

— Co planuje się zrobić w Lu­
binie w bieżącej pięciolatce?

— Plan do 1990 zatwierdzi ra­
da narodowa na sesji 28 stycznia. 
Ale dziś mogę powiedzieć, oczy­
wiście nie zobowiązujące, iż chce- 
my budować rocznie 700 miesz­
kań i co najmniej 10 tys. m kw. 
powierzchni w budownictwie to­
warzyszącym. Zakładamy rcali- 

| zację 4 szkól podstawowych, 6 
| przedszkoli, zespołu szkół ponad- 

,-j podstawowych i 2 żłobków. Z in­
westycji komunalnych czekają . 
nas 4 ważne zadania: kocioł w 
CC na 40 gigakalorii, wysypisko 
śmieci, cmentarz komunalny. II 
etap oczyszczalni ścieków, 
biegamy o to, aby rozpocząć 
szybciej niż jest to w prej? 
planu wojewódzkiego.

— Czym będziesz chciał zasko­
czyć mieszkańców Lubina w L;.?

— Myślę, że wraz' z I 
rektorów sprawilibyśmy 
dużą radość, gdyby 
w br. oddać kładkę ___ __
niczą, która jest realizowana 
nem społecznym lubińskich 
kładów pracy. No i tvm. że 
czniemy wypełniać wodą “ 
Malomicki

— A czym możesz sprawić ini 
: największy zawód?

— Tym, że me 
totnej poprawy w 
dróg

dziła wpiawdzic dodatkowo 6 
kursów pociągów na trasie do 
Legnicy (w tym 2 do Wrocła­
wia), ale godziny odjazdu nie są 
dostosowane do potrzeb. U 
starania o zmianę rozkładu 
dy nie przyniosły rezultatu, 
dzicmy je ponawiać

tylko można, ale i trze- 
mieście jest już około 11 

samochodów osobowych. z 
» na przykład na os. Przy- 

5 tys A na tym osiedlu 
jest tylko 500 miejsc na parkin­
gach. Parking na os. Wyżykow­
skiego jest przygotowany 
oddania, taka inwestycja i 
staje też na Ustroniu . Ale 
wszystko mało. Na dalsze 
kingi miejsca są wyznaczone, ale 
nie da się ich wybudować bez 
pomocy SM i posiadaczy samo- 
"i—KT~ a ci ostatni chcą

KGHM 
zakładów miedziowego 

uczniowie górniczych i 
szkół starannie przygoto- 

ię do swojej trzynastej Już zi- 
'.akiady. Sprzyja temu 

aura 1 grubo zalcga- 
śnicgti. Szczególne po- 

volenia mają klasycy — 
:y jak rzadko kiedy 

w miejscu zamieszka- 
r natomiast korzystają 
'ch wycieczek „ekspres 

ćwicząc na stokach 
ęby, Świeradowa czy 
yżwlarzom udostępnia­

my tygodniu tur do 
Lubinie. Przypom- 

t spartakiady obej- 
narclarstwie 

i łyżwiarstwie
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Kaczyń-

film obycz. TP

jest

Telewizja Praga
PROGRAM I

AUDYCJE Z WROCŁAWIA
spot-

oławscy soliści

s ‘ J aud. Piotra

Jacka Rogali.

ode.
CHOJNOW ma wiele zabytków i miejsc pełnych uroku. Nie-

22.30wice pr.

PROGRAM H

PZU zrezygnuje z większości
ubezpieczeń obowiązkowych

Telewizja Moskwa

Telewizja Polska 9.30 w pr.są

PROGRAM I
>

peryferiach” (16) —
Samorząd na starcie

roślinna,

’90: Belgia

Telewizja z kosmosuminus — pr. publ.

przewodniczącego

PROGRAM I

Cch)wiceprzewotini-

111118118

Pro-
Gło-

Komitetu 
na

Raczyński
39 odda-

11.00
14.00

mówisz
z pro-

Ka-
Pio-

77—20
63— 25 
33—24 
51—28 
49—10
64— 43 
36—32

R 
na

22
21
21
20
10

9

25
25
24
25
25
24
25
24
25
24
21
25
25

66—16 
60—32 
02—27 
54—27 
63-40 
41—30 
43—33 
49—44
33— 33 
26—40 
24—35 
37—60 
37—45
34— 57 
23—63 
18—85

52
48

33
32
31
27
23
22
21
20
18

10.30 1
W
repoj

15.40
16.50 Radio

1 stan miejskiej kasy 
i aktualne problemy

17.25 Program dnia
17.30 Dookoła świata — U Palloty­

nów w Rwandzie
18.00 Fakty
18.30 Dawniej niż wczoraj — mag. 

hist.

24 42
36 
31 
30 
29 
26 
24
23 42—42 

43—43 
41—69 
32—65 
21—32 
31—72 
15—61

16.20
17.20
19.15
20.45

— Egipt
22.55 Aktualności
23.20 10 minut o sporcie

Sterntaler;
20.15 Fammy i i
FILMNET: 9.00 Głęboki lęk;
Krew i stal: 13.00 Woda; 15.00

17.00 Punkt
sypialni; 21.00

g*ń 2:0, 
blanka 
chów 
d°m Nowogród 
*ów 3:o, Górnik 
Iłowa 
mień 
gów 
H Legnica

pr. muzyczny
- dla młodzieży

' Klub Mlodycb
i nożne y. Holandia

ozących ubiegały się cztery 
soby. Zostali nimi: Helena Hat- 
ka (32 głosy) i Józef Pleśniak 
(30 głosów), oboje z Komitetu 
Obywatelskiego. Odpadli: Jó­
zef Wawrzyniak — 8 głosów o- 
raz Zbigniew Kot.

W programie II: 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki, 9.20 Muzyka, którą lu­
bi Magda Umer, 10.00 Godzina melo­
mana 11.00 Muzyczny non stop. 1210 
Estrada młodych artystów, 13.20* Szta­
feta orkiestr radiowych, 15.00 Album 
operowy, 17.15 Dzieła, style, epoki. 18.30 
Klub stereo, 19.30 Wieczór w filhar­
monii. 20,55 Felieton kulturalny, 22.00 
Słuchajmy razem, 23.20 Muzyka na­
szych czasów, 24.00 Głosy, instrumen­
ty, nastroje.

23.05 Rozmowy „Alethei”
23.35 Komentarz dnia

„Arena” — pi 
„Jaskółka” — 
Telewizyjny 
MS w piłce

8.35 Domator — Rady na życzenie — 
na grzyby

8.50 Domowe przedszkole
9.15 Wiadomości poranne
9.25 „Bluebell” (5) — ser. prod. ang.
10.15 Domator — Rady na życzenie
13.30 TTR — NIechanizacja rolnict­

wa, sem. 2 — powtórzenie wiadomości 
i przygotowanie do egzaminu

14.00 TTR — Produkcja
sem. 2 — Inne metody ochrony roślin

15.35 Telegazeta
15.40 Dla dzieci: Tik-Tak
16 C5 Kino Tik-Taka: „Gumisie” — 

ser. anim. prod. USA
16.30 Teleexpress
16-45 Studio Italia

Korea Płd. (transm.)
19.00 Dobranoc: „Domek trzech kot­

ków”
19.10 Plus
19.30 Wiadomści
20.00 Rozmowa . . _

sejmowej komisji konstytucyjnej prof.
j E. Geremka i redaktora naczelnego

nego inwalidztwa osobie posz­
kodowanej, będzie niewypłacal­
ny. Natomiast ubezpieczenie 
od nieszczęśliwych wypadków, 
przez co rozumie się szkody 
wyrządzone sobie przez winne­
go kierowcę oraz tzw. autocasco 
— będą ubezpieczeniami do­
browolnymi.

Z pozostałych jako obowiąz­
kowe pozostanie tylko ubezpie­
czenie budynków w gospodar­
stwach rolnych o* ognia i in- . 
nych zdarzeń losowych. Wszel­
kie inne ubezpieczenia, także 
budynków w miastach, będą 
dobrowolne (KZ)

W programie IV: 8.50 Zaczarowane 
dźwięki, 10.30 Muzyka ery kompute­
rów, 12.35 W galerii muzyki, 13.25 
Spotkania z reportażem, 14.00. My i 
nasz świat, 15.40 Program Rozgłośni 
Harcerskiej, 16.50 Radio Nieprzema­
kalnych, 17.40 Widnokrąg, 19.35 " 
meralistyka romantyczna. 20.20 
senka literacka, 20.30 Kultura i oko­
lice, 22.00 Ludzie, epoki, obyczaje, 23.35 
Uwierzyć w siebie — reportaż, 23.50 
Miniatury przed północą.

Lab°

ostatniej kolejki 
II Lubin 

(godz. 13),

W programie III: 8.10 Czy 
po polsku?, 9.05 Przedpołudnie _ 
gramem III,' 11.25 W stylu koncer­
tującym, 12.05 W tonacji Trójki, 13.10 
Powtórka z rozrywki, 15.10 Przypomi­
namy Robertę Flack, 16.00 Zaprasza­
my do Trójki, 18.15 Klub Trójki, 19.30 
Złote lata bluesa, 20.00 Reggae — pieś­
ni wędrowców. 22.45 Opera tygodnia: 
G. Verdi „Moc przeznaczenia”, 23.15 
Soul — muzyka duszy, 24.00 Między 
dniem a snem.

5.30—8.00 Studio „Odra”, 13.05 Wro­
cławscy soliści — aud. Jacka Rogali, 
16.00 Komunikaty, 16.10 Nasz patronat* 
— aud. Piotra Stando, 16.25 Muzyka 
kameralna wielkich mistrzów — aud.

18.50 Powrót do raju — rep.
19.10 Modlitwa wieczorna — trasmi- 

sja z kościoła sióstr klarysek w Sta­
rym Sączu

19.30 Nasz partner „FIAT”, cz. 1 — 
Najpierw był kryzys — rep.

20.00 Przeboje Bogusława 
skiego — „Straszny dwór” w Anka­
rze

21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 „Zad wielkiego wieloryba” _

W jprogramic I: 8.15 Publicystyka, 
9.00 Cztery pory roku, 10.45 Nieznani 
sąsiedzi, 11.30 Migawki kulturalne, 
12.45 Rolniczy kwadrans, 13.05 Radio 
kierowców, 14.05 Mag. muz. Rytm, 
16.10 Muzyka i aktualności, 17.30 Spot­
kanie z Belloną, 18.20 Z radiowych 
studiów, 19.30 Radio dzieciom. 20.15 
Koncert życzeń, 21.05 Na różnych in­
strumentach, 21.15 Wieczory Chopinow­
skie, 22.05 Studio Italia ’90: Holandia 
— Egipt, 23.30 Jazz dla wszystkich, 
23.50 Myśli przed końcem dnia.

Program
kań 17 bm.: Zagłębie
Stal Chocianów (godz. 13), Zamęt 
Przemków — Polmo (15), Krobian- 
ka — Zjednoczeni, Czarni — Miedź 
U, Polonia — Chrobry li, Pogoń
— Kania, Promień — Górnik, Piast
— Fadom.

29
29

Głogów 29 47
29 47
29 39
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29 —3

Współczesny dramat społeczny. Jego 
bohaterem jest trzydziestoparołetni 
mężczyzna, który kilka lat temu wy­
emigrował z Polski. Dziś podsumowu­
je swoje dotychczasowe życie, wspomi­
na przyjaciół, rozpamiętuje okolicznoś­
ci, w jakich doszło do zerwania nie­
których kontaktów.

Jak poinformował nas dyrek­
tor Oddziału PZU w Legnicy 
Roman Fulneczek, firma ta zre­
zygnuje z początkiem przyszłe­
go roku niemal ze wszystkich 
ubezpieczeń obowiązkowych, 
zastępując je dobrowolnymi. 
Przygotowywane są właśnie 
nowe zasady.

Jako obowiązkowe pozostaną 
tylko dwa rodzaje ubezpieczeń. 
Pierwsze — od odpowiedzialno­
ści cywilnej kierowców pojaz­
dów mechanicznych. Zdarzyć 
się bowiem może, że kierowca, 
któremu zasądzono dożywotnią 
rentę za spowodowanie znacz-

EUROSPORT: 11.00 Mondial: Kosta­
ryka — Szkocja. Anglia — Irlandia 
(skrót); 15.00 Wyścigi motocykli z 
Austrii; 16.30 Mondial: wiadomości; 
17.00 Belgia — Korea — bezpośr. (też 
o 21); 19.00 Przegląd tygodnia: 20 00 
Formuła I z Kanady; 23.00 Mondial: 
Holandia — Egipt. RTL PLUS: 10.35 
Kochany wulek Bill (też o 15). 11 00 
330 kilometrów: 12.55 Einfach Tierisch; 
16.00 Już wróciłeś: 16.30 Buck Rogers; 
17.45 Sterntaler; 19.15 Knięht Rider;

doktor: 21-45 Explosiv. 
.. ............... 11.00

Jeź­
dziec z góry; 17.00 Punkt zwrotny; 
19.00 Okno sypialni; 21.00 Grecki 
nabab: 23.00 Omen 3; 1.00 Iris. DIS­
CO VERY: 17.00 Spływ porohami Ka- 
nadyf 18.00 Po roku 2000: 19.00 Jeden 
dzień z życ:a Ameryki: 21 00 Tasma­
nia; 22.00 Nocne nurkowania na Ka­
raibach.

„Res Publiki” Marcina Króla
20.15 „Bluebell” (5) — ser. prod. ang.
21.10 Listy o gospodarce
21.45 Telewizja z podziemia — O nas 

i za nas (2)
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Leksykon p ilskiej muzyki roz­

rywkowej — „S”
23.45 Studio Italia ’90: Holandia — 

Egipt (skrót)

przedstawił 
i aktualne problemy Lubina, 
zwłaszcza inwestycyjne. Okazu­
je się, że planowane na po­
czątku roku dochody i wydat­
ki to dziś już... makulatura, bo 
zmieniły się ceny i koszty. Lu­
bin żyje i rozbudowuje się na­
tomiast dzięki nadwyżce budj^. 

.Żetowej-J i dotacjom z woje- 
wocrZTwa’. Ale i tych starcza na 
coraz mniej.

Jak ustabilizować miejskie 
finanse? Jak inwestować i za­
rabiać (jest przecież również 
komunalny potencjał gospodar­
czy). to będzie już problem dla 
nowej rady i nowego prezy­
denta.

6.35 „To było...., było....”
6.55 „Szpital na peryferiach” (14 i

15) — ser. prod. czech.
8.55 „Karma” — rep.
9.30 „Godzina dla dzieci” -

Iplrpin £ r
10.30 Wiadomości „Wriemia”
' „Kolaż” — mag. reki.

Wiadomości
14.15 Występ zespołu „Fiesta Filippi— 

na”
14.45 „Bezpieczny ruch drogowy”
15.15 „Muzycy o muzyce” ~
16.00 Wiadomości „Wriemia”
16.30 „Przebudowa: dialogi politycz­

ne” — pr. publ.
18.00 „Szpital na

ser. prod. czech.
19.00 Dziennik „Wriemia”
19.40 Śpiewa N. Czepraga
20.05 „Słowo” — literacki wideokd- 

nał
22.05 Wiadomości
22.30 „Adiutant jego wysokości” (2)

— ser. prod. radź.
23.52 Mag. sport.
0.22 „Była echem naszej młodości*

— pr. o M. KristalińskiejW Lubinie wybrano do Rady 
Miejskiej 40 osób, w tym 34 
spod znaku Komitetu Obywa­
telskiego „Solidarność”. Juz w 
pie:v/szych minutach inaugura­
cyjnej sesji (7 bm.) stało się 
jasne że radni KO chcą wziąć 
zdecydowanie i szybko władzę 
oraz odpowiedzialność za mia­
sto w swoje ręce. Zgłosili bo­
wiem dodatkowy punkt do po­
rządku obrad — wybór prezy­
denta. Choć były głosy nawo-, 
łują-e do namysłu, do odłoże­
nia ’ wzorem innych miast, 
sprawy na później, rozważenia 
kandydatur (potencjalnych) 
wniosek przegłosowano.

W wyborach na przewodni­
czącego rady stanęli Paweł 
Niewodniczański i Janusz Li­
piński. Tadeusz Bączkowski, za­
proponowany przez radnego 
spoza KO nie zgodził się kan­
dydować. Przewodniczącym zo­
stał p. Niewodniczański (30 gło­
sów). J- Lipiński otrzymał 8 
głosów.

O funkcje

9.20 „Mała ankieta” — film czeski
10.20 Magazyn dla pań
11.00 Co to jest? — teleturniej
15.05 XVII Międzynarodowy Festiwal 

Telewizyjny „Złota Praga 90”
16.45 MS w piłce nożnej: Belgia — 

Korea Południowa
19.00 Dobranoc
19.10 Ćwiczymy w rytmie
19.30 Dziennik
19.50 „Goesta Berling” (3) —

serialu prod. szwedzkiej
20.45 Piosenki Pavla Dobesza
22.00 Komentarze
22.30 „Powroty bez przyjść” — 

dokumentalny

Edward 
Dariusz 

Milka (34 głosy) i Piotr Langner 
(29 głosów). Odpad! Henryk 
Bober, który uzyskał 10 gło­
sów.

Radni Komitetu Obywatel­
skiego na prezydenta miasta 
wysunęli przewodniczącego 
KO. radnego Roberta Raczyń­
skiego. Radny J. Wawrzyniak 
(Socjaldemokracja RP) zgłosił 
kandydaturę niezależnego rad­
nego. Janusza Lipińskiego, oraz 
zaapelował o demokratyczne 
podejście do tej kwestii, suge­
rując, żeby J. Lipińskiego 
wzięto pod uwagę przy obsa-

karska klasa międzyokręgowa:
ZJ«woczcni Pudnszkl _ o^rnl Za_

■ Stal Chocianów — K ro­
zrobią 4:1, Polmo Kożu- 
Zagłębie H Lubin 0:1, Fa-

— Zamęt Przem-
Polkowicc — Piast

1:1» Kania Gostyń —
Żary 6:1, Chrobry n
Pogoń Świebodzin 2:0. Miedź

Polonia Leszno 1:7,

L I ogon Świebodzin
2. T ia-st Iłowa
3. Chrobry n
<• Górnik Polkowice
5. Stal Chocianów
6. Polonia Leszno
7. Zjednoczeni Pudl.
8- Padom Nowogr.

^głębie u Lubin
10. Kania Gostyń
11. Zamęt Przemków
15. Krobianka
13. Czarni Żagań
14. Miedź ii Legnica
15. Promień Żary
16. Polmo Kożuchów

1. Zagłębie Lubin
2. Zryw Z. Góra
3. Jawor
4. Eozamet N. Sól
5. Górnik Złotoryja
6. Chrobry Głogów
7. Miedź Legnica
3. Favia Rawicz
9. Górnik Polkowice

10. Pogoń Góra
11. Kania Gostyń
12. Lechia Z. Góra
13. Pogoń Świebodzin
14. Promień Żary

sfety, dotąd nie zawsze udawało się utrzymać je w odpowiednim 
stanie. Budynki, chodniki i jezdnie wokół Rynku, wymagają re­
montu. Czy nowy iamorząd, wyposażony w większe niż dotych­
czas. uprawnienia, znajdzie lekarstwo na te chojnowską bolączkę?

(eh)
Fot. P. Krzyżanowski

cŁzaniu innych stanowisk, gdy 
przegra w wyborach na prezy­
denta. J. Lipiński odmówił 
jednak kandydowania. Jako je­
dyny kandydat ” 
zdobył 33 głosy 
nych.

Przed 
zabrał 
dent, Ryszard Maraszek, który

tymi wyborami głos 
dotychczasowy prezy-

Program ostatniej kolejki spot­
kali 17 bm.: Zagłębie Lubin — 
Zryw Zielona Góra (godz. 11), Gór­
nik Złotoryja — Pogoń Góra, Po­
goń Świebodzin — Miedź, Promień
— Chrobry, Lechia — Kania, Ra- 
via — Górnik, Dozamet — Kuźnia. 
W rrodę zaległe spotkania: Zagłę­
bie Lubin — Kania (17.30) 1 Lechia
- Miedź (17).'

Klasa międzyokręgowa juniorów: 
Kuźnia Jawor — Górnik Złotoryja 
3:1, Zryw Zielona Góra — Doza­
met Nowa Sól 2:3, Górnik Polko- 

— Zagłębie Lubin 1:3, Kania 
Gostyń — Ravia Rawicz 0:6, Chro­
bry Głogów — Lechia Zielona Gó­
ra 4:1, (Miedź Legnica — Promień 
Żary 3:0 (walkower), Pogoń Góra — 
Pogoń Świebodzin 3:0.

Lubin otrzymał trzy miejsca 
w se j.m i'k u s am-or ządo wy m.
Zgłoszono czterech kandyda­
tów. Członkami sej-miku z-sstali 
przedstawiciele KO: 
Zaczyński (34 głosy),

Od.pad ł
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alei Niepodległości. Co z pozosta­
łymi?

Nowym władzom terytorialnym 
przyjdzie też zmagać się z trud­
nościami wynikającymi z ich „sta­
nu posiadania”. Tylko złudzeniem 
jest bowiem, że zarządzający mie-

a

zana do użytku jeszcze w tym 
miesiącu), cmentarz komunalny 
koło Obory, magistralę wodocią­
gową dla zachodnich dzielnic mia­
sta, czy też może raczej moder­
nizację i rozbudowę szpitala przy 
ul. Bema (tu wykonawca ..prze-

J] -T- 
1! L Jl «

. ostatni moment, by zasiada­
jmy w radach pracowniczych za­
kładów KGHM-u rodzice dokonali 
błyskawicznego rachunku zysków 

z odebrania 
atrakcyjnego i 

sposobu 
Chyba- 

piwem...
(hg)

Trudności finansowe AP to pierw­
szy znak w przestworzach, a 
powiada się, że niestety, nie ostat­
ni efekt ziemskiej ekonomicznej 
reformy.

Eugenia Krakowska, kierownik 
działu szkolenia Aeroklubu ZM 
mówi: Od dwóch lat prowadziliś­
my letnie obozy dla młodzieży. W 
tej chwili mamy ok. czterdziestu 
młodych pilotów. 12 z nich już . ...... __ ______
zdobyło licencje, pozostałym po- tach wymaga odpowiedniego stanu 
winniśmy zapewnić doskonalenie -------- - . . .
umiejętności i możliwość zdania 
egzaminu państwowego na pilota 
szybowcowego. To wymaga odpo-

uzyskanie trzeciej klasy pilota 
szybowcowego. W tym mieści się 
ok. 35—60 lotów wg programu z 
instruktorem i 10 lotów samo­
dzielnych. By zostać pilotem sa­
molotowym (z licencją) niezbęd­
nych jest ok. 50 god'z. w powie­
trzu.

start w Mistrzostwach
50 proc. kosztów u- 

i w nich (ząkwa- 
i wyżywienie) zo- 
są pokryć sami u-• 

.j, drugie 50 proc, 
zł od osoby) —

Wychowanków Zagłębia Miedzio­
wego czeka na przełomie lipca i 
sierpnia 
Polski, 
czestniczenia 
terowanie 
bowiązani 
czestnicy, drugie 50 proc. (ok. 
2 min zł od osoby) — macie­
rzyste Jrlu-by. Klubu lubińskiego 
na wydatek 4 min nie stać. Przez 
lata dotowany, w głównej mierze 
przez AP i KG HM, dziś pozbawio­
ny środków stanął przed koniecz­
nością częściowego zawieszenia 
działalności statutowej. Już nie 
pracuje, sekcja spadochronowa i 
samolotowa. Pod znakiem zapyta­
nia stoi pozostała praca szkolenio­
wo-treningowa.

— To jest takie dziwne połącze­
nie fantastycznych przeżyć z bar­
dzo ciężką, pracą. Tu nie ma miej­
sca dla młodzieży-z nałogami, po­
za jednym... łataniem. Uleganie mu 
wymaga intensywnej nauki, sys­
tematycznego doskonalenia umie­
jętności, uporu. Tu bardzo doroś­
leje się, uczy odpowiedzialności za 
decyzje i życie — swoje, a rów­
nież innych. Ja nic mam czasu na 
nudę. Wiem, gdzie spędzić każdą 
wolną chwilę, wakacje... na lotnis­
ku.

Janusz Dzedzej od dwóch lat u- 
czestniczy w' zajęciach sekcji Ae­
roklubu Zagłębia Miedziowego. 
Dziś jest pilotem szybowcowym i 
członkiem kadry juniorów Aero­
klubu Polski. Instruktorzy lubiń­
scy mają dobrą rękę. W ub. roku 
warunki zakwalifikowania się do 
krajowej czołówki spełniło czte­
rech ich podopiecznych, oprócz 
Janusza — Kazimierz Burghardt, 
Wojciech Krupski i Krzysztof Ma­
cała. Jednak mimo zdobycia licen­
cji pilota, srebrnej odznaki szy­
bowcowej i diamentu za przelot 
300 km — jedynie dwaj pierwsi, 
najmłodsi, weszfli w skład kadry.

wledniej ilości godzin lotów, ćwi­
czenia startów i lądowania. Nie­
stety, brak środków na paliwo u- 
niemożliwia zakończenie cyklu 
szkoleniowego, a także utrudnia 
utrzymanie licencji przez już ją 
posiadających. Uaktualnianie jej 
wiąże się bowiem z „wylataniem” 
na szybowcach rocznie 7,5 godz. W 
nieco lepszej sytuacji są piloci sa­
molotowi. Wymagane do przedłu­
żenia licencji godziny lotu zapew­
niamy im częściowo dzięki świad­
czeniu przez *AZM licznych u- 
sług lotniczych.

Tymczasem ledwie-ledwie brzę­
cząca miejska kasa nie napawa 
optymizmem. Tym bardziej że na 
przestrzeni ostatnich lat jej do­
chody własne to niewiele ponad 
50 proc. Reszta — dotacje, głów­
nie z województwa. Dziś, łącznie 
z nimi i własną ubiegłoroczną 
nadwyżką budżet miejski sięga 56 
mld 819 min zł. Niby dużo, a ra­
dość niewielka. Napływ dodatko-. 
woj gotówki pozwolił ledwie ‘na 
zasilenie funduszu wynagrodzeń 
nauczycieli, kontynuowanie prio-. 
rytetowych inwestycji, kapitalnych ■ 
remontów. . .

zespoły, oddziałów .

Andrzej Sobczak, sekretarz Za­
rządu AZM: Postanowiliśmy u- 
możliwić chętnym poznanie' Lubi­
na i okolic z powietrza, w każdy 
wolny od pracy dzień (soboty, nie­
dziele) od 12.00 do 16.00. Przelot 
nad miastem samolotem wiąże się 
z kosztem 20 tys. zł, szybowcem 
— 25 tys. Proponujemy też rejsy 
samolotowe do wszystkich miast 
w Polsce (oczywiście posiadają­
cych lotniska) w cenie 600 tys. zł 
za godz. lotu. Podejmujemy się 
też nauki pilotażu wszystkich, któ­
rzy chcą samodzielnie latać na 
szybowcach czy samolotach. Taką 
możliwość stworzyło zniesienie o- 
graniczeń wiekowych w tym za­
kresie. Koszt szkolenia zależy od 
predyspozycji i intensywności nau­
ki samego zainteresowanego.

Rzecz xv tym, by dziś, gdy o- 
twiera.ją się nowe możliwości, nic 
tylko nie zmarnować dotychczaso­
wych osiągnięć, ale i pozostawić 
Im sobie następne. I to właśnie 
musi się udać!

przedszkola, 
przedszkolnych. 
Istotny składnik 
nalnego stanowią grunty 
dotychczas w zasobach 
Państwa o po w. 433 ha, 
Państwowego Funduszu Ziemi 
pow. 147 ha oraz grunty przekaza­
ne w zarząd lub użytkowanie o 
pow. 441 ha.

Konstytuujący się lubiński sa­
morząd terytorialny będzie miał 
do pokonania wysoką poprzeczkę 
i w innej dziedzinie — funkcjo­
nowania UM i obsługi obywateli. 
Wszak nie tak dawno rząd T. 
Mazowieckiego uznał UM w Lubi­
nie za najlepszy w kraju. To nie­
wątpliwie zasługa fachowej i do­
świadczonej kadry wydającej nie­
mal bezbłędnie i terminowo po-1 
nad 13 tys. decyzji administracyj­
nych rocznie (1989).

Niewątpliwie sukcesem minio­
nej pięciolatki jest i to. że rok­
rocznie przybywało w mieście 12 
tys. m kw. powierzchni budowni­
ctwa towarzyszącego, co stanowi 
1/3 tego typu obiektów w całym 
województwie legnickim.

4 ” Polska Miedź t yw
F.TW-- - - . ... ... . - ... - ----- --

Na nic zda się tu gruba krccń.ł, 
która lak przydatna okazuje się 
w odgradzaniu „minionego” i „te­
raźniejszego” od „przyszłego”. 
Zbyt wiele węzłowych zagadnień 
z zakresu funkcjonowania Lubina 
i jego rozwoju czeka na rozwiąza­
nie, a ściślej — sfinansowanie.

E. Krakowska: Oczywiście szko­
lenie na szybowcach czy samolo- 

zdrowia przyszłego pilota, poświad­
czonego przez komisję lekarską. 
Przy sprzyjających okolicznościach 
po ok. 10 godz. lotu możliwe jest

i strat wynikłych 
młodym ludziom 
społecznic użytecznego 
spędzania • wolnego czasu, 
że preferuje się budkę z

Nie ułatwia sytuacji postępują­
ca inflacja. Za jej przyczyną, mi­
mo ostrej dyscypliny finansowej, 
już w 1 kwartale zabrakło środ­
ków na oświetlenie miasta, opła­
cenie energii elektrycznej i ciepl­
nej w podległych UM placówkach, 
głównie szkołach. Nadzieja jedy­
nie w zapowiadanym przez Mini­
sterstwo Finansów wsparciu no­
wych władz samorządowych. Wa­
loryzacja budżetów terenowych, 
która powinna nastąpić jeszcze w 
tym miesiącu, to szansa na zrów­
nanie poziomu wydatków i do­
chodów lubińskiego budżetu, a być 
może nawet na niewielką nadwyż­
kę.

Jaka by ona jednak nie była, 
realizacja inwestycji finansowa­
nych przez miasto jest zagrożona. 
Przyjdzie więc dokonywać niełat­
wej ich hierarchizacji. Jak je­
dnak trafnie i" .
dziane na zadania inwestycyjne 10 
mld zł (już w chwili ich ustala­
nia stanowiły one ledwie 60 pro­
cent zgłoszonych potrzeb), skoro 
dotyczą one tak różnych dziedzin 
jak gospodarka komunalna, oświa­
ta, służba zdrowia. Co finansować 
w pierwszym rzędzie, wysypisko 
śmieci kolo Klopotowa (jego 
pierwsza kwatera zostanie przeka-

dosko- 
Taką mo- 

wlaśnie aeroklu- 
Jeśli one upadną, przed

rzeszowską szkolą stanie już
wkrótce problem naboru do zawo­
du pilota komunikacyjnego. Zmar­
nowany zostanie też dotychczaso­
wy wysiłek szkoleniowców i nie­
małe środki, jakie pochłonęło do­
tychczasowe kształcenie młodzieży 
świadomej odpowiedzialności i 
niebezpieczeństw, jakie niesie ze 
sobą wybrana przez nią życiowa 
droga. Odnosi się to w równej 
mierze do młodzieży lubińskiej.

robił” już środki przewidziane na 
ten rok), o budowie zespołu szkól 

wej ich hierarchizacji. Jak je- ponadpodstawowych i sali gimna- 
ulokować przewi- ' stycznej dla II LO zapominając?

t------ ♦---- m Dotychczasowe starania UM
sprawiły, że kwota przeznaczona 
na miejskie inwestycje wzrosła do 
12 mld. Udało się bowiem pozys­
kać 600 min na budowę sali gim­
nastycznej, 400‘min — na zespół 
szkół i cały miliard docelowej do­
tacji z Ministerstwa Transportu i 
Żeglugi Morskiej, dzięki której 
wznowić będzie można rozbudowę

Tegoroczny maturzysta, „kadro- 
wicz”, Janusz Dzedzej, będzie u- 
biegal się o indeks Politechniki 
Rzeszowskiej. Po półtorarocznej 
nauce ma szansę dalszego kształ­
cenia się na wymarzonym kierun­
ku: specjalności pilotażowej. By 
tak się stało, niezędne jest nie tyl­
ko utrzymanie uprawnień już zdo­
bytych, ~1>' ł"~ 
nalenie 
żliwość 
by. ’

niem komunalnym ma większe
możliwości w przezwyciężaniu . 
problemów miasta. W rzeczy­
wistości przysparza ono dodatko­
wych kłopotów — finansowych. 
Nie zdarzyło się jeszcze, by np. go­
spodarka komunalna samofinanso­
wała się.

Tymczasem mienie komunalne 
jest niemałe. Stanowi je w 
pierwszym rzędzie majątek przed­
siębiorstw, dla których UM peł­
ni funkcję organu założycielskie-

Lub i ńsk ie Przeds iębiors two,

tak się stało, niezędne jest nie tyl- 
n i!f,r7vmnnio A

ale też dalsze 
umiejętności 
dają v. 1 ’ ' 

one 
szkolą

Komunalne i Przedsiębiorstwo Re- 
alizacji Inwestycji Miejskich. O- 
bejmujc ono też budynki miesz­
kalne i niemieszkalne, będące w 
zarządzie LPK o łącznej powierz­
chni użytkowej ponad 100 tys. m 
kw., a także obiekty będące w 
użytkowaniu administracji (ratusz 
miejski i budynek przy ul. Ki­
lińskiego). Tworzą je obiekty ad­
ministrowane przez jednostki or­
ganizacyjne nie będące przedsię­
biorstwami, a podporządkowane 
radzie i nadzorowane przez UM: 
DK Zagłębia Miedziowego, DK 
„Żuraw", Ośrodek Kultury „Wzgó­
rze Zamkowe", Miejska Bibliote­
ka Publiczna, Ośrodek Sportu i 
Rekreacji. MDK, Miejski Zespól 
Ekonomiczno - Administracyjny 
Szkól, szkoły podstawowe, liceum 

. ogólnokształcące,.szkoła muzyczna,.

Izba Wytrzeźwień.
: mienia komu- 

będące . 
Skarbu
grunty 

o
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Już na począł- 

sczonu grzewcze- 
kilka bardzo po-

czy w 
odbył pan z 

cos pana

za-

studni głębinowych. 1 to 
pokrywa 90 procent po­

trzeb. Pozostałe 10, to dostawy z 
systemu wodociągowego, zwanego 

. „wielką wodą”. Powszechnie wia- 
.-"zswłrt . .1 4 <*vcł A,VI II

jest znacznie opóźniona, a pierw­
szy etap działa w zasadzie niefor­
malnie. co pozoslaje nie bez wpły­
wu na techniczne warunki eks­
ploatacji. Aby poprawnie zaopa- 

• trzyć miasto trzeba mu dostar­
czyć 28—29 tysięcy metrów sześ­
ciennych wody na dobę. Jak już 
powiedziałem, udział „wielkiej wo­
dy” wynosi 10 procent, czyli o- 
koło 3 tysięcy metrów na dobę 
Jest to niewiele, aje w bilansie ma 
znaczenie istotne. Na tyle, że kie­
dy dostawy z tego źródła, wsku­
tek wspomnianych kłopotów tech­
niczno-eksploatacyjnych. spadły 
do kilkuset metrów na dobę — 
zaczęły się problemy. Jednak ich 
pokonanie leżało poza możliwoś­
ciami Urzędu Miasta, czy kogo­
kolwiek w Lubinie. Wodę produ-

Nic Uka 
jednak u- 

i i w 
musi

krytyki. Wysłuchał tego, co ja i 
widział to, co ja. A lokatorzy 
przecież wiedzieli z kim mówią. 
No więc ja nie Sądzę, aby skoń­
czyło się na tym, że ja mu po­
wiedziałem: — Panic prezesie, 
trzeba się tym zająć, bo wstyd. 
Myślę, żc sami lokatorzy już mu 
teraz nie popuszczą. A taki nacisk 
społeczny jest częstokroć skutecz­
niejszy. niż najsurowsze admini­
stracyjne nakazy.

Zresztą i pań też może pomóc 
informując opinię publiczną. Ob­
jechaliśmy całe miasto i sam pan 
widział. że budynki administro­
wane przez „Przylesie” wypadły 
niekorzystnie w porównaniu z za­
sobami Spółdzielni Mieszkaniowej 
Zagłębia Miedziowego. Gołym o- 
kiem było widać różnicę w gospo-

kuje Legnica, my jesteśmy tylko 
odbiorcą, który może apelować i 
interweniować. I robiliśmy to.

A skoro już mowa o wodzie, 
chcę z całą odpowiedzialnością 
stwierdzić, żc jeśli Legnica nic 
będzie systematycznie zwiększać 
dostaw, to pod koniec roku mo­
żemy popaść w jeszcze poważ­
niejsze kłopoty. Nie z powodu a- 
warii, lecz z powodu załamania 
się bilansu. Ludzie odpowiedzial­
ni za realizację „‘wielkiej wody” 
muszą mieć pełną świadomość tej 
perspektywy.

G Proszę się nic obrazić, ale 
po wspólnej wycieczce do miasta, 
odniosłem wrażenie, iż pańska 
władza nie sięga tak daleko, jak­
by się wydawało. W budynku na 
Pawiej, gdzie administruje spół­
dzielnia „Przylesie”, zdenerwował 
się pan jia widok brudnych i za­
niedbanych klatek schodowych. A 
przecież wic pan, że wiele bu­
dynków na „Przylesiu” tak właś­
nie wygląda, że niektóre z nich 
nie były remontowane od 10 lat. 
Powiedziała o tym zresztą loka­
torka jednego z mieszkań na Pa­
wiej. Co z tego, skoro prezesowi 
spółdzielni mógł pan tylko zwró­
cić uwagę?

— Ma pan rację. 'W stosunku 
do spółdzielni mieszkaniowych, 
które śą samodzielne i niezawisłe, 
nasze możliwości wywierania na­
cisku pra wn o-a d mi n is t racy j nogo 
są ograniczone. Musi pan jednak 
uwzględnić fakt, że prezes spół­
dzielni „Przylesie”, Wiesław Resz­
czyński był również odbiorcą tej

Z RYSZARDEM MARASZKIEM, prezydentem miasta 
Lubina, rozmawia Janusz Dobrzański.

i darowaniu. No więc na pańskim
i miejscu napisałbym wielką czeion-

* ką odezwę do mieszkańców „Przy- 
, lesia”: Ludzie! Obejrzyjcie sobie

jak się gospodarzy konkurencyjna 
: spółdzielnia i weźcie do galopu
: swój zarząd i radę nadzorczą. U 

was może być też tak dobrze jak 
u sąsiadów!

Moim zdaniem ludzie powinni- 
brać swoje sprawy w swoje rę­
ce. Urząd nie powinien i nic mo- 

1 żc ich w tym wyręczać, albo je? 
szcze gorzej — starać się wystę­
pować w roli super instancji. Ad­
ministracja winna pełnić rolę słu­
żebną wobec społecznych inicja­
tyw, pomagać, służyć radą i kie­
rować się dobrze pojętym intere­
sem całej miejskiej społeczności.

© Pan wybaczy, ale kłóci mi 
się to z praktyką, jaką obserwo­
wałem. Zabrał pan ze sobą dy­
rektora OZEC i kazał się wieźć 
do węzła ciepłowniczego na Topo­
lowej. Zszedł pan do piwnicy i od­
czytywał wskazania termometrów. 
A potem była dyskusja z cicplow- 
nikami. Czy nie uważa pan, że 
mimo wszystko wystąpił w roli 
przedstawiciela super instancji? 
Czy prezydent dużego miasta w o- 
góle powinien zajmować się takimi 
drobiazgami?

— Uważam, że byłoby bardzo 
źle, gdyby nie znalazł na to cza­
su. Z faktu, że odwiedziłem ten 
węzeł ciepłowniczy proszę nie 
wyciągać uproszczonego wniosku, 
że ja się na co dzień zajmuję 
odczytywaniem termometrów, re­
gulowaniem zaworów, czy licze-

® Zatelefonowałem do pana w 
pierwszych dniach grudnia. Pro­
siłem o rozmowę na temat pro­
blemów, na jakie ostatnio natknę­
ło się miasto. Zamiast dyskusji 
zaproponował mi pan udział w 
prezydenckiej inspekcji miasta. 
Dziś, kiedy już ją odbyliśmy (cho­
ciaż to pan z podległymi mu spe­
cjalistami inspekcjonował. a ja 
byłem tylko obserwatorem), chciał- 
bym zapytać, czy nie obawiał się 
pan rezultatów tego wspólnego 
wojażu? Przecież mogło się zda­
rzyć, żc w czasie wizytacji, któ­
rą rządził czysty przypadek, mo­
gliśmy się natknąć na rzeczy wy­
łącznie naganne, zaś pan mógł być 
narażony na zmasowaną krytykę. 
Ja zaś nadałbym temu rozgłos. A 
zatem? *

— A zatem czy prezydent się 
bał? — bo chyba to chciałby pan 
wiedzieć. Gdyby się bal, to by 
złożył takiej propozycji! Ale 
raz całkiem serio. Takie — 
pan to nazwał — inspekcje są. 
działalnością rutynową, jaką pro­
wadzimy od dawna. Ta. w której 
akurat pan uczestniczył, była o 
tyle nietypowa, że odwiedziliśmy 
kilka prywatnych mieszkań . w 
różnych punktach miasta, 
wcześniej nic robiliśmy.
nie miałem żadnych. Po pierwsze, 
pański tygodnik dość systematy­
cznie nęka nas krytyką, a więc 
rozgłos był i jest. Po drugie, jako 
prezydent miasta uważam, żc mo­
ją podstawową powinnością jest 
stawanie twarzą w twarz z pro­
blemami. jakie napotykamy w co­
dziennej pracy. A przecież wyni­
kają one z bolączek mieszkań- 

■ • ców miasta. Gdybym się uchylał 
i od ich dostrzegania, unikał krytki, 
I a. więc usiłował żyć w wyimagi­

nowanym ś wiecie. powinienem 
przestać pełnić mój urząd...

| Ale ja doskonale wiem, jakie 
i problemy nękają miasto. I wca- 
| le od nich nie uciekam. A sygna­

łów napływa dużo, z różnych żró- 
-• deł. Jednym z nich są informa­

cje od mieszkańców. Takie wizy­
tacje. jak ta grudniowa, służą 

; . między innymi ich weryfikacji. 
’ Nic jest to. Boże broń, przejaw 

braku zaufania do kogokolwiek. 
Ja po prostu wyznaję zasadę, że 
„pańskie oko konia tuczy”. Jeże­
li na przykład otrzymuję sygnał, 
że gdzieś występują kłopoty z 
wodą, a potem służby komunalne 
meldują mi, że te kłopoty już się 
skończyły, Itibię to sprawdzić.

© To dlatego kazał się pan 
wieźć na Kamienną na „Ustroniu 
IV” i zanudzał loktorów jedne­
go z bloków pytaniami, czy aby 
na pewno skończyły się kłopoty 
z wodą?

— Dlatego. Jak panu wiadomo 
Lubin, który od lat nie miał żad­
nych problemów z zaopatrzeniem 
w wodę, nagle zaczął • je mieć. 
Deficyt dal się najbardziej we zna­
ki mieszkańcom „Ustronia IV”, 
gdzie newralgicznym punktem by­
ła właśnie Kamienna. Wizyta na 
tej ulicy nie była więc przypad­
kowa, zwłaszcza że kilka dni 
wcześniej dyrektor LPK poinfor­
mował mnie, że problem został 
rozwiązany i woda jest. Chcialcm 
się o tym przekonać osobiście.

® I zmazać poczucie winy?
— Jeżeli przyjmiemy, że pre­

zydent ponosi osobistą odpowie­
dzialność za wszystko, co się w 
mieście dzieje, to winę za przej­
ściowe kłopoty z .wodą można 
także i mnie przypisać. Prawda 
jest jednak taka, że mój wpływ 
i służb mi podległych na bieg 
spraw był dokładnie taki sam jak 
dymu z fajki na fazy Księżyca. 
Rzcdz jest złożona i mówienie o 
szczegółach zajęłoby mnóstwo 
czasu i miejsca. Dlatego odpowiem 
krótko i rzeczowo. Lubin od 
rania zaopatruje się w wodę 
sieci ......t
źródło

niem dziur w jezdni, 
jest rola prezydenta 
ważam, że od czasu do czasu 
szczególnych P"/?® ^obiażgami. 
się on zająć także d.ob 
Bo życie miasta składa się 
nież z drobiazgów. A wizyt- * 
węźle ciepłowniczym na 
wij wcale nie była AT^°iek-’ 
W rejonie tej ulicy zJe Zi‘PiŁ wykonano sieć ctephiw- 
uiczą. Było to przed lat.-. .me ta 
partanina odbija się czkawką do 
dziś. Żeby w mieszkaniach było 
ciepło trzeba tej wadliwej sieci 
szczególnie pilnować. Wiedziałem 
o tvch kłopotach, bo do nas tez 
naplywtih- . Skargi od mieszkań­
ców. Dyrektor OZEC pomformo- 
wal mnie, że uporał się ' 
tami. I to właśnie on zapropono­
wał aby tam zajrzeć. Jak się pan 
sam mógł przekonać, 
stwierdzili, żc teraz juz dobrze

(3 Proszę jednak nic 
samozadowolenie. Już na F--" 
ku tegorocznego 
go miało miejsce, 
ważnych awarii.

— Owszem, ale trudno za nie 
obarczać cicpłowników. Oni nie 
popełnili błędu w sztuce, bo prze­
cież fakt, że rurociągi rdzewieją 
szybciej niż powinny, lub pękają 
wskutek szkód górniczych, od nich 
nic zależy. Przyczyna leży w złej 
jakości stali użytej do produkcji 
rur. Takich przykładów mógłbym 
podać znacznie, więcej. Proszę być 
pewnym, żc kiedy sprawę zawa­
lają. ciepłownicy, to im się solid­
nie obrywa. Generalnie biorąc, 
zasługują bardziej na pochwałę 
niżli na naganę. Kiedy np. do­
szliśmy do wspólnego wniosku, ze 
dla sprawnego usuwania awarii 
należałoby wprowadzić wspólne 
dyżury specjalistów OZLC i spół­
dzielni mieszKaniowych, ciepło w- 
nicy kupili pomysł na pinu. I sy­
stem ten zuaje egzamin w prak­
tyce. Nic są więc tacy nieużyci, 
jak się o tym powszechnie są­
dzi.

& Panic prezydencie, 
rozmowach, jakie cJ.. 
mieszkańcami miasta < 
szczególnie zaskoczyło?

— Dwie rzeczy. Po pierwsze, 
spodziewałem się usłyszeć znacz­
nie więcej żalów i pretensji, niż 

- tó miało miejsce. Można powie­
dzieć, że krytyki prawie nie by­
ło. I to mnie zaskoczyło. 1 po dru­
gie — byłem zaskoczony faktem, 
że nikt się nie dziwi takim od­
wiedzinom. Bo proszę spojrzeć, na 
sprawę z drugiej strony. Dzwoni 
ktoś do drzwi, pan otwiera, a za 
progiem stoi facet, który powia­
da: — Jestem prezydentem mia­
sta, chciałbym zapytać jak się 
państwu mieszka. jakie macie 
problemy, bolączki itd. Jaka by­
łaby pańska reakcja?

© Trudno powiedzieć...
— No właśnie. Spodziewałem 

się reakcji różnych. Tymczasem 
nikt się nie dziwił, poza panią, 
która przyjechała z Legnicy do 
swoich znajomych.

© Nie było to pańskie jedyne 
zaskoczenie w końcówce 1989 ro­
ku. Urząd Miasta Lubina w u- 
bicgłorocznej edycji konkursu U- 
rzędu Rady Ministrów <j tytuł 
najsprawniejszego urzędu miasta 
zdobył pierwszą lokatę w kraju. 
Podobno dowiedział się pan o tym 
ostatni?

— Może nie ostatni, ale dość 
późno. Jest również faktem, że 
komisja z URM przebywała w Lu­
binie pod moją .nieobecność. Stąd 
nie potrafię powiedzieć, jakie kry­
teria decydowały o klasyfikacji. 
Wiem, Źe komisja dokładnie 
„przeczesała" urząd, sprawdzając 
i oceniając wszystko, co stanowi o 
jakości jego pracy. Staraliśmy się 
zawsze pracować dobrze, jest więc 
nam bardzo milo, że zyskaliśmy 
tak wysoką ocenę. Ale' prawdę 
mówiąc nie spodziewałem się ie 
wygramy krajową rywalizację

@ Gratuluję i dziękuję za roz- 
mowę..
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Konkrety 9 3

kilkuzdaniowego 
90” („Konkrety"

emisja zanieczyszczeń
pyłowych
emisja gazowa

21
4

lewej 
na

1
3

13

Czytelniczka „Konkretów* 
Legnica

4,2 + /km!
63,9 4- /km2

na
zamó-

Skrót wystąpienia w 
posła ziemi legnickiej.

emisja S02 (najbardziej 
toksyczny)

emisja równoważna 
pyłów i gazów 
(wyrażona SO2/ km2) 
odpady przemysłowe 
na 1 km2 powierzchni 
składowauia odpadów

na 34 zakłady w Polsce, 
w których koncentruje się 
72,6 proc, krajowej ilości 
odpadów przemysłowych 
ZG „Rudna” 
ZG „Lubin” 
ZG „Konrad” 
pobór wody (dcmTkm2) 
ścieki odprowadzane 
do wód pow. (dcm3) 
nakłady inwestycyjne 
na ochronę środowiska 
w nakładach w gosp. 
uspołecznionej

Bo ostatecznie zdewastowane nagrobki 
uporządkują bliscy zmarłych, zapłacą 
tylko (?!) za naprawę. Rodzice spraw­
ców stracą znacznie więcej, jeżeli nadal 
będą uważać, że troszczą się o wycho 
wanie swoich dzieci. Dzieci nie rodzą sic 
złe.

ĆŚZA W

Bo któż inny może się tak zabawiać? 
Bezmyślna dewastacja jest dziełem ludzi 
młodych, puszczonych samo pas, bez żad­
nego nadzoru dorosłych. Podziwiać na­
leży głęboki spokój i beztroskę rodziców, 
których nie interesuje, co robi poza do­
mem kilkunastoletni syn czy córka i to 
w późnych godzinach wieczornych lub 
nocą. Żaden spóźniony przechodzień nie 
zwróci wówczas uwagi, bo w odpowiedzi 
usłyszy grube słowo lub wymyślne prze­
kleństwo. A młodzież, nie mając żadnych 
przeszkód, wymyśla coraz to nowe roz­
rywki. Rodzice śpią spokojnie, odpoczy. 
wają po dniu pracy, a szkody wyrządzo­
ne w tym czasie przez ich dzieci i tak 
usunie ktoś inny. Czyjeś cierpliwe ręce 
kolejny raz umocują słuchawkę telefo­
niczną, uporządkują plac zabaw. Może 
tylko ADM będzie się głowić, skąd wziąć 
pieniądze na kolejny remont, a że z pu­
stego i Salomon nie naleje, więc miesz­
kańcy domu będą długo jeszcze cieszyć 
oczy jaskiniowymi rysunkami Ale na 
pewno długo nie nacieszą się sprawnym 
ulicznym telefonem, a na pobliskim przy­
stanku poleci następna szyba

sie „Urząd na miarę potrzeb”, organizo­
wanym przez dwutygodnik „Gospodar­
ka, Administracja Państwowa” i Urzą 1 
Rady Ministrów. Dla pracowników sa­
tysfakcja była tym większa, że od kilku 
lat w lubińskim urzędzie ambicja po­
zbycia się balastu potocznej opinii o u- 
rzędniku — biurokracie wysunęła się na 
plan pierwszy w codziennej pracy. Po­
stawienie przez prezydenta Ryszarda 
Maraszka na kompetencję, wiedzę, wy­
kształcenie i organizację zaowocowało 
tak wysokim wyróżnieniem. Oczywiście 
piątka wystawiona przez jurorów kon­
kursu (dziennikarzy i administracyjne 
autorytety) nie zawsze pokrywa się z 
oceną petentów, którzy sprawność tej in­
stytucji oceniają głównie przez pryzmat 
własnych — załatwionych lub nie zała­
twionych — spraw. Ale nie chodziło tu 
przecież o urząd idealny, lecz tylko o 
„Urząd na miarę potrzeb” i to potrzeb 
roku ubiegłego. Czy ten rok przyniesie 
wysoką ocenę laureata — pokażc czas.

ivigmv
Główny Urząd Statystyczny opublikował dane o 

stanie degradacji i zanieczyszczenia środowiska pt. 
„Ochrona środowiska 1989”. Wbrew dacie zawartej 
w tytule wskaźniki obrazują sytuację w roku 1988. 
Prezentujemy wybrane „osiągnięcia” dotyczące Leg­
nickiego.

antyinflacyjny 
krótkim czasie

2122,6 ,ha 
(w tym 99,5 proc, 
nie zrekultywowane)

Chcę nawiązać do 
tekstu „Barbarzyńcy 
nr 5), zbyt krótkiego w zestawieniu z 
wagą problemu. Pada pytanie, dlaczego 
na legnickim cmentarzu zniszczono 117 
nagrobków na sumę 105 milionów zło­
tych. Myślę, że najważniejszą przyczyną 
jest poczucie całkowitej bezkarności. 
Ewentualne wykrycie sprawców też ni­
czego nie zmieni. Dostaną co najwyżej 
nadzór kuratora. Nie sądzę, że rodzice 
rzeczywiście poniosą odpowiedzialność 
materialną, bo gdyby faktycznie dotych­
czas pokrywali szkody wyrządzane przez 
dzieci, nie byłoby coraz powszechniejszej 
fali niszczenia wszystkiego, co tylko 
można zniszczyć i zdewastować.

Można .powiedzieć, że kierunek zmian 
jest, ogólnie biorąc, dobry. Natomiast 
tempo zmian i zastosowane mechani­
zmy ekonomiczne są nie do utrzyma­
nia. Podkreśla to w swoich wywiadach 
i publikacjach prof. -Bugaj. Podkreślają 
inni ekonomiści, np. prof. prof. Bożyk 
i Kale ta.

Właśnie dlatego świeżo maloioane klat~ 
ki schodowe natychmiast pokrywane są 
napisami i rysunkami, place zabaw przed­
stawiają obraz zniszczenia, z ulicznych 
telefonów skorzystać niepodobna, — mają 
krótki żywot bo zaraz po naprawieniu 
znajdą się siły, które urwą, ukręcą, po­
łamią słuchaiokę, aparat. Nie darują też 
szybom, chociaż za cel tłuczenia służą 
głównie wiaty na przystankach. Wywra­
canie nocą koszy ze śmieciami jest już 
tylko niewinną igraszką. Mało widoczną, 
bo o świcie przystąpią do pracy zamia­
tacze ulic i usuną z jezdni odłamki 
szkła, a że w czyimś samochodzie uszko­
dzi się opona, trudno, właściciel zapła­
ci, miał pecha jechać tam, gdzie zaba­
wiała się młodzież.

Wracając do przygnębiającego widoku 
cmentarza: Myślę, że ubezpieczenie za 
zniszczenia, o co pyta starsza pani, po­
łowicznie rozwiąże problem. Kto może 
przewidzieć kolejny atak na crńentarne 
nagrobki? 'Przecież ten nie był pierwszy, 
tylko szkody były tak duże. Zapobiec 
temu mogą tylko rodzice którzy najle 
piej znają swoje dziecko i dobrze wie­
dzą. czego się mogą po nim spodziewać, 
gdy przebywa z dala od domu. Nie po­
winni przymykać oczu na nocne po­
wroty nieletnich, muszą kierować każdym 
krokiem dziecka po jego powrocie ze 
szkoły. Muszą mieć świadomość, że dzie­
cko będzie takie, jak oni je wychowają 
i żadna placówka oświatowa nie zastąpi 
ich w roli ojca i matki

Rząd przygotował projekt postępowa­
nia upadłościowego przedsiębiorstw, któ­
re praktycznie przed upadłością ma 
chronić. W sytuacji spodziewanego ban­
kructwa całej rzeszy przedsiębiorstw, 
jest to słuszne, tytko że oznacza to ste­
rowanie ręczne gospodarką i o refor­
mie można przestać mówić.

Realizowany program 
zakładał, że najpierw w 
zdusimy inflację, a potem zastanowimy 
się, co dalej robić w gospodarce. Fak­
tyczne procesy gospodarcze przebiegają 
całkowicie odwrotnie. To znaczy dusi 
się w bardzo szybkim tempie gospodar­
kę, natomiast procesy inflacyjne rosną 
i będą narastały. Dzieje się tak dlate­
go, że w tym programie nie ma spo­
sobu na eliminację słabszych i zacho­
wanie oraz umocnienie silniejszych pod­
miotów gospodarczych. Nie może być 
takiego sposobu w krótkim okresie cza­
su, np. pół roku.

Spadać będzie produkcja rolna, przed 
czym przestrzegali rolnicy podczas de­
baty poświęconej polityce rolnej. Przy 
hamowaniu inflacji, poprzez prymityw­
ną i drastyczną barierę popytu po stro-

W tym miejscu co tydzień publikuje­
my najciekawszy — naszym zdaniem — 
list czytelnika. Będziemy go honorować 
według obowiązujących stawek autor­
skich. Nie stawiamy żadnych konkret­
nych wymogów tematycznych. l iczymy, 
źc nie zabraknie snraw o których warto 
napisać do redakcji. Nasz adres: We**ak- 
cia ..Konkretów”, pi. Chonina 2. skr. 
poczt. 145, 59-220 Legnica 2.

Co w ocenie jurorów przeważyło szalę 
zwycięstwa? Po pierwsze więc system 
przyjmowania interesantów, począwszy 
od wejścia do urzędu, a skończywszy na 
gabinetach prezydenta i wiceprezyden­
tów. Dodatkowe punkty przypadły za 
punkt informacyjny, czytelne tablice in­
formacyjne, imienne wywieszki na 
drzwiach, dodatkowe oznaczenia przy 
wejściach do skrzydeł budynku, tablice, 
na których wiszą wzory podań, wykazy 
niezbędnych dokumentów, ulotki rekla­
mujące (jak np. przy Wydziale Archi­
tektury i Urbanistyki) producentów ma­
teriałów budowlanych, lub propozycje 
projektowe, czy jak przy Wydziale Pra-

Nadmienny fiskalizm podatkowy, to 
dalszy czynnik proinflacyjny. Ekonomi­
ści wiedzą, że głównym źródłem infla­
cji nie są place, a zła struktura gospo­
darki. Struktura gospodarki kształto­
wana jest w kraju przez dziesięciole­
cia. Tego nie zmieni się w kilka mie­
sięcy. Na to potrzeba co najmniej 20 
lat. Realizowany program w ogóle nie 
zakłada tego elementu. I to jest jego 
podstawowy błąd.

cy i Spraw Socjalnych — aktualne ofer­
ty pracy.

Po drugie — trafność i jawność de­
cyzji. W roku 1988 na 12.655 podjętych 
w urzędzie decyzji, tylko 17 uznane za 
błędne i tylko w 68 przypadkach peten­
ci skorzystali z możliwości odwołań. We­
dług jurorów, w tym urzędzie przestrze ­
ga się prawa. A że prawo czasami by­
wa ułomne, więc i takie są niektóre de­
cyzje, za co trudno winić urzędników. 
Tu przestrzega się również punktualno­
ści. Chociaż kodeks postępowania admi­
nistracyjnego daje urzędnikom miesiąc 
na rozwiązanie problemu, tu wiele spraw7 
załatwia się od ręki lub w ciągu kilku 
dni. Coraz powszechniej korzysta się 
również z oświadczeń zamiast zaświad­
czeń. Tak zwany „rejestr prezydenta” 
do którego trafia każdy problem zgło­
szony przez interesanta nie tylko w ra­
mach dni przyjęć pozwala na to, że żad­
na sprawa nie tonie w szufladzie, ani 
nie zawiśnie w próżni. W ubiegłym ro­
ku prezydenci przyjęli osobiście 724 oso­
by, co znaczy, że ludzie tu przychodzą, 
tu też szukają pomocy i jeszcze ufają. 
W ubiegłym roku nie wpłynęła do szefa 
urzędu ani jedna skarga na podległych 
mu pracowników, co także świadczy po­
zytywnie o jakości ich pracy itd. Kry­
teriów decydujących o zwycięstwie było 
kilkanaście, więc trudno cytować wszyst­
kie.

Od kilku lat do urzędu w Lubinie 
przychodzą ludzie młodzi, z dyplomami. 
Prawie połowa urzędniczej kadry to ab­
solwenci wyższych uczelni, chociaż za­
robki ' są tu żenująco niskie — średnio 
245 tys. zł, 270 tys. zł z tak zwaną wy­
sługą. Co ich tu przyciąga i co trzyma? 
Czy ambicja bycia urzędnikiem z praw­
dziwego zdarzenia? Czy komputery, któ­
re wkroczyły już do trzech wydziałów: 
Komunikacji, Geodezji i Gospodarki 
Gruntami oraz do Biura Organizacyjno- 
-Prawnego i Kadr. Z pewnością i jedno 
i drugie.

(wan)

nie placowej, w pierwszej kolejności 
padnic cały kompleks odzieżowy. Bu­
downictwo zostało zahamowane już w 
styczniu. I to w pierwszej kolejności 
budownictwo prywatne, które miało za­
stępować sektor uspołeczniony. . Wynika 
to przede wszystkim z bardzo wysokie­
go oprocentowania kredytów. Koszty 1 
m kw. powierzchni mieszkalnej kształ­
tują się w styczniu od 2 do 4 min 
zł. Nawet przy niższej cenie, tj. 2 min 
za 1 m kw., małe (50 m kw. powierz­
chni) mieszkanie kosztuje 100 min zł. 
Lokator na początek będzie musiał 
wpłacić . 30 proc, wartości, tj. 30 min zł. 
Kogo na to stać? Spółdzielnie mieszka­
niowe, nie mając nabywców na tak 
drogie mieszkania, wstrzymały 
wienia dla firm budowlanych.

Ten mechanizm ekonomiczny nic eli­
minuje słabszych, a promuje lepszych, 
tylko eliminuj© totalnie każdego. Zamy­
kane są prywatne warsztaty, likwido­
wane jest rzemiosło, zamykane są skle­
py i punkty usługowe.

Trzeba ten program szybko korygo­
wać. Wielu posłów, zwłaszcza z 
strony, zwracało rządowi uwagę

w kraju 3,4 proc.

wiele niebezpieczeństw tego programu 
podczas debaty pod koniec grudnia. Nie 
było wtedy czasu na poważną dysku­
sję. Pytaniami próbowano zwrócić u- 
wagę rządowi na skutki, jakie spowo­
duje np. wysokie oprocentowanie kre­
dytów lub nieograniczona dywidenda. 
Są to. elementy nakręcania spirali in­
flacyjnej. Dalsza kontynuacja tego pro­
gramu spowoduje katastrofę gospodar­
czą.

Poprzednie rządy doprowadziły kraj 
do głębokiego kryzysu — obecny pro­
gram doprowadzi go w krótkim czasie 
do ruiny. Z kryzysu zawsze jest wyj­
ście — czasem wieloletnie. Z ruiny trze­
ba się dźwigać przez dziesiątki lat.

Naiwnością jest sądzić, że w miejsce 
państwowych bankrutów wejdzie kapi­
tał zachodni. Nikt nie wchodzi do spół­
ki z ruiną, chyba że się mu ją odda za 
darmo. alibo za tzw. psie pieniądze. Ale 
na to społeczeństwo nie pozwoli.

Kto dzisiaj chwali urzędnika? A_
prawic nikt. Zawód to stary jak ten 
świat, ważny i niezbędny, ale w na­
szym kraju spodlony, jak wiele innych 
profesji. Ile wr tym winy urzędników, 
3 ile systemu preferującego przez lata 
papierek, a nic człowieka? Odpowiedź ni­
by już znamy, tylko czy wynikną z niej 
nauki na przyszłość? Jak dotąd, w po­
tocznej opinii urzędnik to biurokrata 
szczelnie zabarykadowany biurkiem, se­
gregatorem, stertami papierzysk, zasła­
niający się rozporządzeniami, okólnika­
mi, paragrafami, ustawami itd. Strażnik 
prawa. A że prawo ostatnimi laty jakby 
zeszło na złą drogę, więc i urzędnik ra­
zem z nim.

Sądzę, że w reformowaniu administra­
cji przydałby się również jakiś ekspre­
sowy program Balcerowicza. Być móze, 
wtedy urzędnik stałby się urzędnikiem, 
tak jak złotówka złotówką. Umocniłby 
się, stając, się profesją, o którą walczyć 
warto zarówno z finansowych, jak i mo­
ralnych czy ambicjonalnych względów. 
Jak na razie, trudno być optymistą. W 
erze przedsiębiorczości dotąd bardziej o- 
płaca się inwestować w hot-doga czy 
szczypiorek, niż we własny umysł. Tak 
jak kiedyś bowiem czerwona legitymacja 
otwierała drogę do kariery, tak dzisiaj 
o społecznym statusie zaćzyna decydo­
wać pełna kasa.

Gdy wiedza i dyplomy wciąż tanie jak 
barszcz, każda próba zainwestowania w 
te tak mało opłacalne walory zyskuje 
aprobatę, a przynajmniej wzbudza za­
interesowanie. Z zainteresowaniem przy­
jęto więc informację, że Urząd Miasta 
w Lubinie zwyciężył w kategorii urzę­
dów miejskich w ogólnopolskim konkur-
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zadecydowały jednomyślnie, by zasilić 
budżet miasta. W zgodzie z ekonomicz­
nym rozsądkiem? Dla dobra swoich za­
łóg? Pod presją społecznych żądań?

załogi 
i dla 

reformie,

nie 1 proc.

dzie można zrobić. Na początek reak­
tywowaliśmy społeczną radę dyrekto­
rów.

Rada radziła ze zmienną skutecznością. 
Rozwiązała wprawdzie parę miejskich 
problemów (przystankowe wiaty, maga­
zyny dla handlu, bazę dla WPK). ale 
gdy przychodziło dyskutować o pienią­
dzach broniła się zawzięcie przed pro­
pozycjami prezydenta..

Oczywiście, mogłem powiedzieć: 
Podpisałem jednak umowę, ponie-Nie. Podpisałem jednak umowę, ponie­

waż rozumiem i znam potrzeby miasta 
— mówi Kazimierz Ziaja, dyrektor Za­
kładów Górniczych „Lubin” I tak po­
magaliśmy i będziemy pomagać środo­
wisku Z ekonomicznego punktu widze­
nia można mieć jednak wielo zastrze­
żeń do tego typu posunięć. Właściwie 
postępujemy w zgodzie z prawem tyl­
ko w punkcie dotyczącym orzekazywa- 
nia środków na fundusz dobrowolnych 
świadczeń Wielo pozostałych zobowią­
zań prowadzi do finansowego fałszer-

VV roku ubiegłym do Zakładu Kudo­
wy Kopalń KGHM zwróciło się z proś- 

•bą o finansowe wsparcie ponad sto roż­
nych organizacji, towarzystw, związków, 
kól, instytucji itp. Przykład to pierw­
szy z brzegu i nic jedyny.

I-o zakładowych kas wyciągają ięce 
prezydenci i naczelnicy, oświata, służ­
ba zdrów.a. placówki kultury, licząc na 
zasi.enie wiasnych, zazwyczaj skrom- 

w stosunku do potrzeb, budżetów. 
W pertraktacjach koronny argument 
przeważnie brzmi tak. bo w mieście 
(czy gminie) żyjc załoga leczą się, uczą, 
konsumują kulturę rodziny W trosce 
irięc o ich dobro i wszechstronny rozwój 

.. trzeba zasilić. Wobec takich racji 
dyrektorzy i rady pracownicze przeważ­
nie czują sic bezradni. I zasilają — 
jedni szczodrze, drudzy skąpo.

Przed reforma zasilaniu sprzyjał (w 
każdym razie nie przeszkadzał) system 
zarządzania gospodarką W reformie 
ka ,dy nakaz byłby łamaniem samodziel­
ności i, samorządności. Zakład może dać 
pieniądze, np. na budowę przedszkola, 
aie me musi. Decyduje sam Zaraz po 
wprowadzeniu aktów prawnych budu­
jących fundament reformy przedsiębior­
stwa jakby zachłysnęły się swobodą, ale 
i przc.ękly Nagle zamknęły kasy dla 
petentów. Na pian pierwszy wysunęły 
się produkcja, walka o zysk, skrupulat­
ne liczenie złotówek. Twarda ekono­
mia.

Rzeczywistość szybko jednak zweryfi­
kowała przepisy i rozmiękczyła zasa­
dy. Coraz częściej i głośniej zaczęły 
rozlegać się racje drugiej strony: że bez 
zakładów ani rusz. Ze bez ich pomocy 
coraz ciaśniej będzie w orzedszkolach 
i szkołach, pogłębią się zaniedbania w 
kulturze i sporcie, że budownictwo jed­
norodzinne stanie w miejscu, a wielo­
rodzinne nic wyjdzie z kola niemoż­
ności. że... Czy zatem wobec tylu kło­
potów i braków można nacal hołdować 
finansowej bezduszności?

Wkrótce w strukturze podziału zakła­
dowego zysku znalazca się rubryka: „na 
inne cele’’, furtka umożliwiająca w zgo­
dzie z przepisami przekazywanie środ­
ków na potrzeby środowiska. I zasila­
nie na powrót wpisało się w działal­
ność przedsiębiorstw. Twarda ekonomia 

.i i ::;crwy-zy ugięła się pod cię­
żarem społecznych żądań i potrzeb

Projekt porozumienia między- prezy­
dentem Ostrołęki a tamtejszymi elek­
trowniami trafił do urzędu przypad­
kiem. Po omówieniu wszj’stkich szcze­
gółów i zasięgnięciu opinii u źródła, po­
stanowiono przeszczepić pomysł na lu­
biński grunt. Rozpoczęły się wielomie­
sięczne. żmudne pertraktacje z wytypo­
wanymi, dwudziestoma sześcioma zakła­
dami pracującymi na terenie miasta. 
Prawie wszędzie argumenty prezydenta 
spotkały się ze zrozumieniem. Dzisiaj 
urząd ma już w teczce ponad dwa­
dzieścia indywidualnych umów i fina­
lizuje rozmowy z nozostałymi.

Obie strony zobowiązują się w tych 
dokumentach do poważnych wzajem­
nych^ świadczeń, chociaż* lista zakłado­
wych powinności jest zdecydowanie dłuż­
sza. Prezydent deklaruje przydział te­
renów uzbrojonych pod budowę domów 
jednorodzinnych i garaży, miejsca w 
przedszkolach, odzyskiwanie mieszkań 
zakładowych itp. Zakłady natomiast 
przyjmują na siebie budowę przedszkoli 
i dróg, porządkowanie i urządzanie no­
wych miejskich parków, sadzenie drzew 
(kilka tysięcy rocznie!), współudział w 
estetyzacji miasta, kuratelę nad komi­
tetami osiedlowymi. świadczenia na 
rzecz oświaty, kultury i sportu. * prze­
kazywanie środków (od kilkudziesięciu 
tysięcy do 1 proc, z zysku do podziału!) 
na miejski ..fundusz dobrowolnych 
świadczeń" itd.' Niebagatelne zobowiąza­
nia finansowe i w zakresie wykonaw­
stwa. Poważne obietnice, ale 1 wątpli-

stwa. Prosty przykład: daję miastu ma­
szyny i ludzi, kosztami ich pracy muszę 
obciążyć zakład, wy daję pieniądze na 
działalność, która nie ma nic wspólnego 
z produkcją.- Robię io dia społecznego 
dobra, ale czy tak być powinno''

— Przyjęliśmy zobowiązania, które 
zbytnio nas nie obciążają — twierdzi 
Stanisław I udał, dyrektor Oddziału 
PKS w Lubinie. — Nic zgodziliśmy się 
jedynie na przekazywanie pieniędzy x 
zysku. Jesteśmy oddziałem, więc obo­
wiązuje u nas nieco inny podział tych 
środków. Liczę, że w zamian Urząd Mia­
sta pomoże nam w odzyskaniu zakłado­
wych mieszkań.

— Umowy nie wnoszą wicie nowego 
w sensie treści — mówi Stanisław Ha­
licki, dyrektor Przedsiębiorstwa Produk­
cji Elementów Prefabrykowanych w Lu­
binie. — Porządkują jedynie to, co za­
kłady robiły i robią dla miasta. Słowo 
pisane zawsze ma większą rangę, niż. 
umowa ustna. Da jemy tvle, na ile najj 
stać.

— Do sprzątania wokół zakładu pre­
zydent jako gospodarz miasta może nas 
zmusić. Czy chcemy, czy nie chcemy 
— mówi Włodzimierz Tobą, dyrektor 
Dolnośląskiej Fabryki Instrumentów Lut­
niczych w Lubinie? — Nie zgodziliśmy 
się na przekazywanie pieniędzy, bo sami 
mamy zbyt dużo kłopotów finansowych. 
W umowie jest taka deklaracja? To chy­
ba nieporozumienie albo przeoczenie (?).

— Zmodyfikowałem umowę pod ką_- 
tem potrzeb spółdzielców, odrzucając 
wszelkie próby sięgania do ich kieszeni. 
Nie mogę z wielkopańskim gestem jed­
ną ręką rozdawać pieniędzy, by za chwi­
lę drugą wyciągać do spółdzielców — 
mówi Daniel Winccwicz, prezej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Zagłobie Mie­
dziowe" w Lubinie

— Załoga zastrzegła, że możemy prze­
kazać miastu pieniądze, ale nie z fundu­
szu załogi ani z funduszu mieszkaniowego 
czy socjalnego. Najwyżej z funduszu roz­
woju. Rocznie będzie to kwota sięgająca 
około 3 milionów. Nie zaważy ona w 
żadnym stopniu na działalności przedsię­
biorstwa. Zobowiązania może duże, ale 
z drugiej strony jak wielkie są po­
trzeby miasta, w którym wszyscy prze­
cież żyjemy — mówi Stanisław Szczepa­
niak. dyrektor Zakładu Budowy Kopalń 
KG HM.

— Zawsze dobrze współżyliśmy z mia­
stem. Ale jeżeli nie starczy pieniędzy 
na fundusz załogi i fundusz rozwoju, 
nie starczy i dla miasta. Oczywiście, 
zwłaszcza w reformie, zakład przede 
wszystkim powinien pracować zgodnie z 
zasadą: to nam się opłaca, a to nie. 
Od początku jednak nigdy nie było czy­
stej i twardej, ekonomicznej gry. Ponad 
nią stały konieczności i układy, które 
funkcjonują do dzisiaj — mówi Woj­
ciech Kapuściński, przewodniczący Rady 
Pracowniczej w Zakładzie Transportu 
KGHM

— Jest to umowa głównie honorowa, 
a nie formalnoprawna. Zapisuje to, co 
robiło się dotychczas — mówi Jerzy 
Kasiak. dyrektor Zakładu Budownictwa 
Górniczo-Hutniczego KGHM. — Dosta­
niemy zlecenia i pieniądze, będziemy 
pracować, porządkować . park Małomic- 
ki, budować przejście nadziemne itd. W 
sprawie środków na fundusz dobrowol­
nych świadczeń zastrzegliśmy, że przc- 
każemy pieniądze w miarę swoich moż­
liwości. Nie zgodziłem się na opiekę 
nad samorządem mieszkańców, ale na 
pomoc. Jest tu parę punktów sformuło­
wanych poza prawem, np. sadzenie 
drzew. Ale ktoś musi sadzić! Twarda 
ekonomia już dawno się rozmiękczyła. 
Wracamy do przekłamań finansowych i 
przetargów — kto pierwszy, ten lepszy. 
Przecież za parę tygodni może do nas 
zwróci się np.' prezydent Legnicy albo 
naczelnik Chocianowa z prośbą o pomoc 
i zasilenie budżetu. Bo mieszka tam 
załoga ZBGH.

-s Budżet powinien być na tyle za­
sobny i tak dzielony, by prezydentowi 
starczyło pieniędzy na wszystkie miej­
skie wydatki. Z drugiej strony zakłady 
powołane są do określonej statutowej 
działalności, muszą przede wszystkim 
robić to co do nich należy i co im się 
opłaca. Ale miasto potrzebuje pomocy, 
więc co? Finansowa bezduszność czy roz­
sądek? Wybieramy drugie wyjście. Po­
rozumienia sa posunięciem doraźnym, a 
doraźne działanie nie jest rozwiązaniem 
problemu. Bo problem istnieje i trze­
ba mu się przyjrzeć bliżej. Według mnie 
fnożłiwości tkwią w modyfikacjach sys­
temu finansowego Ale te modyfikacje 
nie zależą ani od zakładów, ani od pre­
zydenta — mówi Stanisław Anacki. dy­
rektor ekonomiczny Zakładu Robót Gór­
niczych KGHM.

Złotówka zamiast po twardym szlaku 
krąży po popłatanych ścieżkach. Rów­
nież za sprawą zasilania.

tykę sklepowych wystaw i reklam, roz­
wój sieci handlowej to nie jest podsta­
wowy obowiązek PSS? Albo zwyczaj­
ne sprzątanie wokół zakładu czy kon­
serwacja własnych elementów propagan­
dowych? Czy nie są to elementarne po­
winności każdej szanującej się firmy? 
Pytania można mnożyć.

Najwięcej kontrowersji budzi punkt, 
w którym zakłady zobowiązują się do 
przekazywania pieniędzy na fundusz do­
browolnych świadczeń z’ własnego zys­
ku do podziału. Wprawdzie niektóre za­
kłady deklarują ostrożhie. że dadzą pie­
niądze w miarę możliwości, inne precy­
zują określoną kwotę, ale większość 
przedsiębiorstw obiecuje miastu corocz­
nie 1 proc, z zysku do podziału. Nawet 
Dolnośląska Fabryka Instrumentów Lut­
niczych. która jeszcze parę miesięcy te­
mu stała na granicy bankructwa (!). 
Niezależnie od wysokości’ deklarowanych 
sum jest to rezygnacja z części wy­
pracowanych przez zakład środków, 
przeznaczonych przede wszystkim na 
fundusz załogi i rozwój zakładu. Do­
datkowy i niemały wydatek, sięgający 
w niektórych przypadkach kilku milio­
nów. Mimo to prawie wszystkie zakłady
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wości po obu stronach. Z mojej strony 
obawa, by wiele z tej treści nie zostało 
w teczce.„

Prezydent Maraszek wiąże z porozu­
mieniami sporo nadziei, widzi w nich 
jakąś szansę dla miasta. Czas pokaże, 
co zostanie na papierze, a co przemieni 
się w realny kształt. Ale lepsze coś 
niż nic. lepsze ryzyko, niż czekanie na 
tłuste czasy.

Umowy mają głównie charakter ho­
norowych porozumień, chociaż niektórzy 
podkreślają również ich aspekt praw­
ny. Trudno jednak wyobrazić sobie, 
przynajmniej dzisiaj, jak partnerzy bę-

tzw. fundusz miejski tworzony również 
z podatków (rolnego., od rzemieślników, 
od psów itd.) ale pozostający w wy­
łącznej dyspozycji urzędu.

W sumie jednak pieniędzy w stosun­
ku do potrzeb jest za mało. Budżet na­
leżałoby zwiększyć, ale jak? Podnosząc 
podatki, czy czerpiąc obficiej z dota­
cji? Oba wyjścia wydają się złe. De­
cyzje podatkowe przede wszystkim prze­
kraczają komoetcncjc administracji te­
renowej, a poza tym należą do naj­
trudniejszych. Podwyższenie zaś dota­
cji zupełnie nie wchodzi w grę w sy­
tuacji gdy krajowy budżet wciąż dziu­
rawy Pozostaje więc szukanie innych 
rozwiązań.

Corocznie Lubin notuje około 600 
związków małżeńskich, rodzi się tu Ora­
wie 2400 dzieci, średnia płaca jest wyż­
sza niż w Głogowie, Legnicy, w Pol­
kowicach. A są osiedla, w których nie 
ma ani jednego przedszkola. Brakuje w 
mieście przychodni, aptek, łóżek szpi­
talnych. Dycha wicznie pracuje handel, 
szamocący się z rozdzielnikami, trans­
portem ciasnotą w sklepach i magazy­
nach. Szwankuje komunikacja oonieważ 
układ i jakość miejskich ulic wciąż 
drepczą ślamazarnie za rozpędzoną mo­
toryzacją (wskaźniki motoryzacji jedne 
z największych w Polsce). Osiedla za­
lewa beton, gdyż nawet zazielenianie 
miasta przebiega opornie... Wyliczankę 
braków i problemów można kontynuo­
wać bez końca. Miasto karmione mie­
dzią jest bogate ale na zewnątrz nie 
widać tego dostatku. Widać za to za­
niedbania i zaległości, które gromadzą 
się z roku na rok i doskwierają miesz­
kańcom coraz bardziej. .

W miejskich kieszeniach nie od dzi­
siaj bywa pustawo. W tym roku budżet 
miasta sięgnie półtora miliarda. Za­
braknie pieniędzy na remonty szkół i u- 
rzadzeń komunalnych. Nie wystarczy na 
utrzymanie i budowę nowych dróg, na 
uzbrojenie terenów, sadzenie drzew, na 
realizację wszystkich niezbędnych inwe­
stycji.

Do kasy miasta płyną pieniądze głów­
nie z dwóch źródeł: z tzw. przychodów 
własnych i dochodów wyrównawczych. 
Dochody własne to wszelkiego rodzaju 
podatki — od rolników indywidualnych 
i państwowych gospodarstw rolnych 
(tzw. podatek rolny), od jednostek gos­
podarki uspołecznionej (podatki obro­
towy. dochodowy i od nieruchomości), 
od jednostek gospodarki nieuspołecz­
nionej i od ludności (np. opłaty skar­
bowe. podatki od spadków, od właści­
cieli zakładów rzemieślniczych i pry­
watnych sklepów itd.) i dochody ad­
ministracyjne (z mandatów kolegiów, 
grzywien itp.). Drugie źródło, czyli do­
chody wyrównawcze to no prostu do­
tacja z budżetu wojewódzkiego. Wpły­
wów własnych będzie w tym roku oo- 
nad 800 milionów, resztę powinno dać 
województwo. Dysponentem tych środ­
ków jest Miejska Rada Narodowa.' U- 
rząd Miasta musi je wyegzekwować i 
dopilnować by zostały wydane zgodnie 
z zaleceniami radnych

Oprócz budżetu miasto

dą wzajemnie się rozliczać, egzekwo­
wać zobowiązania. Czy prezydent na­
łoży embargo na miejsca w przedszko­
lach. bo zakład nie wybudował drogi? 
Albo na odwrót? Są w tych dokumen­
tach punkty nowatorskie w swej treści 
(np. dotyczące sadzenia drzew, funduszu 
dobrowolnych świadczeń czy patronatu 
nad samorządami osiedlowymi), ale i 
sformułowania poświadczające jedynie 
dotychczasową działalność zakładów, a 
nawet nrzypominająco im podstawowe 
obowiązki. Czy bowiem dbanie o este-

— Mógłbym też rozłożyć ręce i ood- 
dać się niemocy — mówi Ryszard Ma­
raszek prezydent Lubina. — Z tego 
stanowiska często odchodzi się bez lau­
rowych liści. Ale mnie nie odpowiada 
taka postawa Miasto rośnie, rozwija się, 
a potrzeby wciąż przerastają możliwoś­
ci. Dlatego już w grudniu 1934 r. (wte­
dy przejąłem obowiązki prezydenta) sta­
nąłem na stanowisku, że bez udziału 
zakładów pracy w mieście niewiele bę-
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